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EM IL  C H R O BO C ZEK  (W arszaw a)

WYŻYWIENIE LUDNOŚCI ŚWIATA I PRODUKCJA ŻYWNOŚCI

Człowiek, ze zrozumiałych względów, intere
suje się przyszłością świata. Temat ten jest po
ruszany w prasie codziennej, ale zajmują się 
nim i sternicy naw państwowych, kształtujący 
byt swoich narodów. Stwierdzić trzeba, że gło
sy owe, dotyczące przyszłych losów ludzkości, 
nie są bynajmniej optymistyczne. Mówi się 
i pisze o wyczerpywaniu się surowców na kuli 
ziemskiej, choć są na ten tem at i głosy uspo
kajające. Mówi się i pisze o kryzysie energe
tycznym, a pesymiści malują przyszłość czło
wieka i na tym  polu w  ciemnych barwach. Sen 
z oczu futurologów spędza również tzw. eks
plozja demograficzna, szybki przyrost ludności 
świata; demografowie twierdzą, że przy obec
nym tempie przyrostu ludność globu do końca 
XX stulecia gotowa się prawie podwoić, osią
gając liczbę 6,5 miliarda z obecnych 4 miliar
dów. Specjaliści w żywieniu człowieka tw ier
dzą, że już teraz około połowy ludności odży
wia się nieracjonalnie, a 500 milionów wręcz 
głoduje.

Zagadnieniami przyrostu ludności i jej wy
żywienia zajmuje się prof. dr Georg B o r g -

s t r o m ,  uczony szwedzkiego pochodzenia, pra
cujący od szeregu lat w Uniwersytecie Stanu 
Michigan w East Lansing. Jego książkę z roku 
1965 pt. Głodująca planeta wydał w polskim 
tłumaczeniu PWRiL w roku 1971.

Prezydent Francji Valery Giscard d’E s t a i n g 
na jednej ze swych konferencji prasowych 
w roku 1974 stwierdził, że świat idzie ku kata
strofie, że grozi mu głód, wyczerpywanie się 
złóż surowców i źródeł energii, oraz chaos fi
nansowy.

Trudno się też dziwić prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych AP J. C a r t e r o w i ,  że tyle za
biegów wkłada w przeforsowanie w Kongresie 
i Senacie ustawy o oszczędności źródeł energii, 
jeżeli się zważy, że Stany Zjednoczone, liczące 
6% ludności świata, zużywają 34% energii, po
chodzącej z kopalnych surowców takich jak 
ropa i węgiel ( W i t t w e r  1977).

Warto tu podkreślić, że polskie inicjatywy 
co do przyszłości świata są cenione na forum 
międzynarodowym. Polska prowadzi w ramach 
Komitetu Polskiej Akademii Nauk, pod prze
wodnictwem wiceprezesa PAN prof. dr Witolda
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N o w a c k i e g o ,  badania, publikowane w w y
dawnictwie „Polska 2000”; posiada w  ramach 
powyższego Komitetu Komisję, zajmującą się 
zagadnieniami międzynarodowymi i występuje 
w Organizacji Narodów Zjednoczonych z ini
cjatywami na tematy, dotyczące przyszłości 
świata. Polska też stara się złagodzić ten kata
strofizm, ciążący rzekomo na ludzkości.

Organizacja Narodów Zjednoczonych przez 
swój organ FAO (Food and Agrieulture Orga- 
nisation) od dawna poświęcała należytą uwagę 
zagadnieniom żywności. W roku 1963, za p re
zydentury J. F. Kennedy’ego i z czynnym jego 
udziałem, odbył się w Waszyngtonie Kongres 
Walki z Głodem, zainicjowany i prowadzony 
przez ówczesnego przewodniczącego FAO, S e- 
n  a, zasłużonego działacza Indii. Na Kongresie 
tym  zaproszeni działacze społeczni, naukowcy 
i politycy przedstawili swoje koncepcje zwal
czania głodu. Duże zainteresowanie wzbudzała 
w tedy Japonia, która, mimo gęstego zaludnie
nia, potrafiła zapewnić wyżywienie swoim 
mieszkańcom.

W r. 1974 zwołało FAO do Rzymu Świato
wą Konferencję Żywieniową, złożoną z oficjal
nych przedstawicieli 130 państw  świata. I ta 
Konferencja nie dała konkretnej odpowiedzi na 
dręczące ludzkość pytania, ale przyczyniła się 
do wyjaśnienia i jasnego postawienia wielu za
gadnień, związanych z produkcją żywności. 
M inister Rolnictwa Polski K. B a r c i k o w s k i ,  
nawiązując do często podnoszonej sprawy, że 
kraje rozwijające się, jak kraje afrykańskie, po
łudniowa Ameryka, Indie itd., posiadają naj
większe zapotrzebowanie na żywność, w zwią
zku z największym przyrostem  ludności, a bar
dzo niską produkcją rolniczą, stwierdził, że są 
to konsekwencje i pozostałości niedawnego ko
lonializmu. W krajach kapitalistycznych docho
dziło nieraz do niszczenia żywności; np. stoso
wano premie za wyłączanie z produkcji pew
nych obszarów uprawnych, by utrzym ać wy
soką cenę artykułów spożywczych. Na Konfe
rencji te j zwrócono uwagę na ujemną rolę ceł 
protekcyjnych, prowadzących do przyrostu bo
gactwa krajów bogatych i dalszego ubożenia 
krajów rozwijających się.

Na drugiej, bukareszteńskiej, Konferencji 
w r. 1974 zdołano już uzgodnić, że krajom  roz
wijającym  się należy pomóc w rozwoju. Uchwa
lono więc stworzenie funduszu dla pomocy 
krajom  rozwijającym się, ale nie doszło do 
zgody, z jakich źródeł m ają kwoty te  pocho
dzić. K raje socjalistyczne zaproponowały prze
znaczenia kwot, wydawanych na zbrojenia, 
co jednak nie znalazło odzewu u przedstawi
cieli państw  kapitalistycznych. K raje socjali
styczne nie pochwalały również ingerencji 
państw  w zagadnienia wielkości rodziny, stojąc 
na stanowisku, że poprawa stanu materialnego 
i kulturalnego, m. in. nieliczenia na pomoc 
m aterialną dzieci, idzie w parze ze zmniejsze
niem rodziny, a więc i z ograniczeniami przy
rostu ludności.

FAO, niezależnie od wspomnianych K ongre
sów, organizuje bodaj co dwa lata tzw. konfe
rencje żywnościowe, poświęcone również za

gadnieniom międzynarodowym w tej dziedzi
nie.

O ile FAO z tytułu swoich celów zajmuje się 
wyłącznie zagadnieniami żywności i rolnictwa,
0 tyle tzw. Komitet Rzymski, do którego na
leżą wybitni naukowcy i politycy z różnych 
krajów  świata, zajmuje się ekonomicznymi
1 gospodarczymi aktualnym i zagadnieniami, 
związanymi z przyszłymi losami świata. Może 
w arto tu  poświęcić dyskutowanym na posiedze
niach tzw. Raportom nieco uwagi. Materiały 
moje nie są niestety oryginalne, a pochodzą 
z referatów, zamieszczonych w naszych czoło
wych periodykach. I raport Klubu Rzymskiego 
(Polityka  z 5. XI. 1977) przewidywał załama
nie się gospodarki światowej w r. 2050, głów
nie z racji przeludnienia, głodu i chorób, wy
woływanych zatruciem środowiska człowieka.

Stanowisko takie nie spotkało się jednak 
z ogólną akceptacją. Na spotkaniu klubu w 
Sztokholmie rozpatrywano tzw. II Raport, 
obejmujący m. in. te same zagadnienia co Ra
port I, ale zastanawiano się głównie nad środ
kami zaradczymi. Pozytywne było tu stw ier
dzenie, że kraje dobrze rozwinięte muszą po
móc krajom  rozwijającym się, bo gospodarka 
światowa stanowi jedną całość. Różnice w do
chodzie narodowym, wynoszącym w różnych 
krajach od 100 do 400 dolarów rocznie na 
mieszkańca, uniemożliwiają bezkolizyjny roz
wój gospodarki światowej. Konferencja ta 
ustaliła nawet wymiar kwot, którym i kraje 
rozwinięte w inny umożliwić rozwój krajom za- 
późnionym. Ważne jest stwierdzenie, że kraje 
rozwijające się będą w początkach nastawiały 
się na produkcję ilościową, ale kraje bardziej 
rozwinięte, m. in. i Polska, w inny przejść na 
produkcję jakościową, bo niska jakość wyro
bów jest m arnotraw stwem  surowców i pracy 
ludzkiej, oraz nie spełnia swego zadania w sto
sunku do odbiorców. K raje socjalistyczne w 
stosunku do krajów  najbardziej rozwiniętych 
zgłaszają postulat, by uregulowały one swoje 
sprawy społeczne, jak powszechny dostęp do 
oświaty, prawo do pracy i prawo do wypo
czynku, ochrony zdrowia itd.

III Raport (Kultura, 20. XI. 1977), opraco
wany pod redakcją prof. T i n b e r g e n a  
z Rotterdamu, z udziałem i polskich naukow
ców, stwierdza, że na zbrojenia wydaje świat 
praw ie 300 miliardów dolarów rocznie i że 
w latach siedemdziesiątych XXI wieku ludność 
świata osiągnie 7 miliardów, przy czym z owe
go przyrostu prawie 88% przypadnie na kraje 
Trzeciego Świata, oraz że liczba głodujących 
i niedożywionych wynosi już dziś około 1,5 mi
liarda, w tym  około 40% dzieci. Opracowanie 
to podkreśla również, że deficytowymi surow
cami mogą się okazać energia i woda.

Rolnictwo, w szerokim znaczeniu tego słowa 
ma jako naczelne zadanie zaopatrywać ludność 
w żywność. Stwierdziwszy w powyższych wy
wodach, że sytuacja żywnościowa świata przed
stawia się poważnie, m y rolnicy, by sytuację 
tę poprawić, mamy tylko jedną drogę przed 
sobą — zwiększyć produkcję żywności. Od kil
kunastu lat mówi i pisze na ten tem at prof.
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dr Sylvan W i t t  w e r  z Uniwersytetu Stanu 
Michigan z East Lansing. Uczony ten, profesor 
warzywnictwa, z poważnym światowym do
robkiem naukowym z dziedziny fizjologii sto
sowanej nad roślinami warzywnymi, obecnie 
również dyrektor pracy badawczej w rolni
ctwie swego uniwersytetu, nawołuje przyrod
ników, rolników oraz ogrodników całego świata 
do zwiększonej pracy badawczej nad pomnoże
niem produkcji żywności. Prace i artykuły 
prof. W ittwera z te j dziedziny, których w la
tach 1969—1977 ukazało się co najmniej kilka
naście, są zawsze podbudowane najnowszą lite
raturą światową, dotyczącą przyrodniczych 
i rolniczych odkryć, związanych z produkcją 
żywności.

W latach siedemdziesiątych rozpoczęły się 
w wielu krajach usilne starania, by zwiększyć 
produkcję rolniczą. Ludzkość ma wprawdzie 
w zapasie możność rozszerzenia areału upra
wowego, eksploatowanego rolniczo, z obecnych, 
jak powiada Wittwer, 1,4 miliarda ha do 3,2 
miliarda (a więc przeszło dwa razy), ale chodzi 
tu przede wszystkim o podniesienie plonów 
z 1 ha, bo w wielu krajach tereny produkcyjne 
raczej się zmniejszają; pewne obszary zajmo
wane są pod rozbudowę m iast i osiedli, pod 
przemysł, rozbudowę dróg itd.

Polska musi uzupełniać własną produkcję 
żywności i pasz, a zwłaszcza ziarna zbóż, im
portem. Niezwykle ważne i ciągle aktualne jest 
u nas wysunięte przez I Sekretarza- KC PZPR 
hasło: „Szybki wzrost produkcji żywności i roz
wój rolnictwa sprawą całego narodu”. Zagad
nieniom rolnictwa poświęca się u nas coraz 
więcej uwagi, a usiłowania naszych władz idą 
również w kierunku zapewnienia rolnictwu 
i ogrodnictwu wystarczających środków pro
dukcji; instytucjom naukowym stwarza się co
raz lepsze w arunki pracy badawczej nad za
gadnieniem zwiększenia produkcji ogrodniczej 
i rolniczej.

Polska nie jest zresztą jedynym krajem , dą
żącym do postępu w rolnictwie. Zjawiska takie 
obserwuje się w wielu krajach świata, a pra
wie wszędzie praca naukowa jest powoływana 
do wytyczania drogi rozwoju tej produkcji. 
W ZSRR następuje włączenie coraz to nowych 
ziem do areału eksploatowanego rolniczo; czy
tamy o nawadnianiu pustyń i przeobrażaniu 
ich w pola uprawne; to samo dzieje się w Egip
cie, i innych krajach Afryki; w Stanach Zjed
noczonych poznikały dawniej premiowane „od- 
łogi”.

W publikacji z marca 1969 roku Zaopatrze
nie w żywność rezultatem pracy badawczej 
(Food Supply: The fruits of Research) wystąpił 
prof. W ittwer z tezą, że postęp w rolnictwie, 
kierowany pracą badawczą, może w przysz
łości zapewnić ludzkości dostateczną ilość żyw
ności, i że człowiek był prawdopodobnie świad
kiem ostatniego większego głodu na ziemi. We 
wspomnianej publikacji W ittwer stwierdza, że 
w Stanach Zjedn. AP w latach 1935/42 do 1969 
plony kukurydzy, sorga, ziemniaków i pomi
dorów dla przetwórstwa wzrosły czterokrotnie, 
a plony pszenicy podwoiły się. W Meksyku
i*

produkcja żywności w ostatnich latach wzrosła 
3-krotnie, a plony pszenicy 4-krotnie; Pakistan 
Zachodni zyskał w ostatnich latach samowy
starczalność w produkcji szeregu artykułów 
spożywczych, mianowicie pszenicy, ryżu, sorga 
i kukurydzy. Indie, według Wittwera, wyma
gały ostatnio tylko niewielkiego importu dla 
uzupełnienia własnej produkcji żywności; na 
Filipinach wyhodowano kilka wysoce plennych 
odmian ryżu, rośliny specjalnie ważnej dla 
ludności Azji, odgrywającej zresztą ze zbóż 
największą rolę w wyżywieniu ludności świata.

Według Wittwera, są wszelkie dane na to, że 
ów postęp w produkcji rolniczej, jaki da się 
stwierdzić w szeregu krajów świata, będzie 
trw ał nadal. Człowiek daleki jest jeszcze do 
osiągnięcia genetycznej czy fizjologicznej moż
liwości wzrostu produkcji rolniczej; nie można 
zresztą twierdzić, czy kres taki w ogóle ist
nieje.

Posiadanie w tej chwili liczby uzyskiwanych 
przeciętnych plonów, a stwierdzonych plonów 
rekordowych, wskazują jakie możliwości ma 
produkcja przed sobą. Opierając się na danych 
z Federalnego Ministerstwa Rolnictwa Stanów 
Zjednoczonych AP z roku 1967 W ittwer po
daje tu liczby warte przytoczenia:

R oślina
Plon

p rzec ię tny
P lon

reko rdow y

k u k u ry d za  b u sz li/ak r 72 (USA) 304
pszen ica „ „ 27 (USA) 209
ryż 24 (św iat) 266
soja „ 25 (USA) 93
ziem niak  „ „ 350 (USA) 1400

Prof. Wittwer, nawołując do zwiększania dzia
łalności odkrywczej naukowców przyrodników, 
rolników i ogrodników, przywiązuje również 
dużą wagę do szybkiego upowszechniania tych 
odkryć w praktyce produkcyjnej. Mówił na ten 
temat w r. 1972 na dorocznym Zebraniu Ame
rykańskiego Towarzystwa Nauk Ogrodniczych. 
Stwierdził on, że naukowcy, po opublikowaniu 
swoich prac w czasopiśmie naukowym, czyta
nym przez kolegów naukowców, uważają naj
częściej swoją pracę za skończoną. Tymczasem 
odkrycie zaczyna przynosić korzyść społeczeń
stwu dopiero, gdy znajdzie zastosowanie w 
praktyce produkcyjnej. Owo przechodzenie od 
w arsztatu naukowego do wykorzystania w pro
dukcji trw a z reguły bardzo długo. Jego włas
ne odkrycie, hamujący wpływ hydrazydu ma
leinowego na wyrastanie cebuli i ziemniaków 
w przechowaniu, weszło mniej więcej po 20 la
tach do szerokiej praktyki.

Naukowiec winien więc zadbać o spopulary
zowanie swego odkrycia, czy to w masowych 
środkach przekazu lub w poczytnej prasie fa
chowej, a władze winny przyśpieszyć tempo 
tego upowszechniania w postaci nagród i w y
różnień. Jeżeli chodzi o audytorium, młodzi 
producenci są bardziej skłonni do przyjmowa
nia nowości niż starzy, a najwdzięczniejsi słu
chacze to ogrodnicy-amatorzy, prowadzący



działki przydomowe i miejskie. Należy w pełni 
doceniać znaczenie upowszechniania czy do
radztwa, bo jak pisze prof. dr G. F r  i t z 
z Weihenstephan: „Dobrze doradzać, to dobrze 
gospodarować”; stwierdzić tu trzeba, że ważny 
jest poziom przygotowania, nie tylko facho
wego, ale i kulturalnego, odbiorców owych 
wskazań postępowego gospodarowania.

W r. 1969 opublikował prof. W ittwer bro
szurę Rolnictwo w ieku X X I  (Agriculture for 
the 21st Century); podaje on tam  rozwiązania, 
które przyczyniły się i jeszcze mogą się przy
czynić do zwiększenia produkcji żywności na 
świecie. Nakręcono również 28 72-minutowy 
film kolorowy o podobnej tematyce, przedsta
wiający problemy, jakimi zajm ują się Stanowe 
Rolnicze Zakłady Doświadczalne, mający spo
pularyzować usiłowania tych instytucji, zmie
rzające do poprawy przyszłości świata.

Z problemów wysuniętych przez W ittwera, 
najważniejszy — to niewątpliwie asymilacja 
bezwodnika węglowego przez rośliny zielone. 
Problem ten jest omawiany w szeregu publi
kacji tego autora, porusza go również wspom
niany film, ale najobszerniej problem ten zo
stał omówiony w publikacji W ittwera z roku 
1974 w Biosciences. Z pracy tej warto tu  przy
toczyć nieco własnych danych tego autora 
z roku 1973, ilustrujących różnice między róż
nymi gatunkam i roślin przy normalnej i pod
wyższonej zawartości C 02 w atmosferze; po
dane liczby oznaczają miligramy zaasymilowa- 
nego C 02 w godzinie.

R oślina
Norm alna zawar
tość C 0 2 w atm o

sferze

Podwyższo
na zawartość

co2

k u k u ry d z a , sorgo z ia rn is te , 
trz c in a  cu k ro w a 60— 75 100
ry ż 40—75 135
słoneczn ik 50—65 130
b aw ełn a 40—50 100
soja , b u ra k  cu k ro w y 30—40 56
ow ies, p szen ica , jęcz m ień 30—35 66
ty to ń 20—25 67
pom ido r, ogórek , sa ła ta 20—25 50
d rzew a , ro ś lin y  ozdobne, 
w ino roś l, cy tru so w e 10—20 40

Z tablicy te j widać, że między gatunkam i 
istnieje duża różnica w zdolności asymilowania 
C 0 2; na czele tej listy jest między innym i k u 
kurydza i trzcina cukrowa, „a na końcu — ro 
śliny ogrodnicze. Podkreślić trzeba również, że 
wykorzystanie atmosferycznego C 02 jest rów 
nież minimalne, bo sięga zaledwie 1%, a z re
guły jest niższe. Ogromne różnice istnieją rów
nież między różnymi kategoriami roślin co do 
zużywania gotowych asymilatów w procesie 
oddychania, a podkreślić tu również trzeba, że 
obydwa te procesy bardzo podlegają wpływom 
środowiska. „Fotosynteza jest najważniejszym 
biologicznym procesem na ziemi”; „rolnictwo 
jest jedynym  przemysłem na świecie, które

korzysta z energii słonecznej”; „jest to w koń
cu najważniejszy proces, produkujący ener
gię”; „sprzęt słońca” — to określenia procesu 
asymilacji C 02 użyte przez W ittwera. Jeżeli 
chodzi o rozmiary tego procesu, około 100 mld 
ton C 02 zamienia się corocznie w materiał ro
ślinny. Człowiek ma pewną możliwość proces 
ten nasilić, a jego dalekowzroczny interes każe 
prowadzić jeszcze intensywniejsze badania 
w tym  kierunku.

Nie wszystko zresztą jest jeszcze jasne i nie
wzruszalne, z tego co wiemy dotychczas o wni
kaniu COz do roślin, a w związku z tym  
i o. wykorzystaniu COz. W grudniu 1977 r. w y
słuchałem na ten tem at referatu, wygłoszonego 
w SGGW-AR przez prof. Zenona Ż u r  b i- 
c k i  e g o, uczonego z Moskwy, polskiego po
chodzenia, k tóry  już w r. 1974 mówił na ten 
sam tem at na Międzynarodowym Kongresie 
Ogrodniczym w Warszawie, a referat ten zo
stał opublikowany w sprawozdaniach Kongre
su. Otóż prof. Żurbicki jest zdania, że wnika
nie C 0 2 do w nętrza rośliny ułatwia elektrycz
ność atmosferyczna. Nie rozwijając tu  dłużej 
tego tem atu, stwierdzić trzeba, że najnowsze 
odmiany kukurydzy o pionowo stojących liś
ciach najlepiej wykorzystują C 02. Fizjolodzy 
tłumaczą to lepszym wykorzystaniem światła, 
ale można by tu  mówić również i o działaniu 
elektryczności atmosferycznej, bo pionowo 
ustawione ostre liście tych nowych odmian ku
kurydzy, przypominają od dawna znane w na
uce o elektryczności zjawisko, zwane „siłą ssą
cą kolców”.

Ważnym w przyrodzie procesem, a jak Wit
tw er powiada, drugim z kolei zaraz po foto
syntezie, jest biologiczne wiązanie azotu; od 
tego bowiem procesu zależy w dużej mierze 
produkcyjność całego rolnictwa, jak to zostało 
przez W ittwera przedstawione na Międzynaro
dowej Konferencji Inżynierii Wiązania Azotu, 
a ogłoszone w  publikacji Uniwersytetu Michi
gan.

Zasugerowani podażą nawozów azotowych, 
w ytw arzanych przez przemysł, na ogół nie do
ceniamy owych biologicznych procesów wiąza
nia azotu. Wiemy o tym  wszyscy, że wiązanie 
azotu prowadzą tzw. bakterie brodawkowe ro
ślin motylkowych, a czynne tu są również 
i bakterie wolno żyjące w glebie typu azoto- 
baktera; dopiero jednak porównanie liczbowe 
ilości azotu, związanego przez te dwa procesy, 
pozwala na właściwą ocenę znaczenia gospo
darczego owych procesów biologicznych. Na 
wspomnianym zebraniu podał W ittwer, że w 
w skali światowej wiązanie biologiczne azotu 
przysparza człowiekowi około 175 milionów ton 
azotu rocznie, a produkcja przemysłowa dała 
światu w r. 1976 42 miliony ton związanego 
azotu. Gdyby miała się utrzymać obecna zwyż
ka stosowania nawozów azotowych, w r. 2000 
zapotrzebowanie światowe wyniosłoby 160— 
200 milionów ton azotu, związanego w proce
sach przemysłowych, wartości około 40—50 mld 
dolarów; trzeba by wybudować w tym  celu 
500 dalszych dużych fabryk amoniaku, kosztem 
ókoło 50 mld dolarów, nie mówiąc o ogrom-
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nym zużyciu coraz trudniejszych do zdobycia 
źródeł energii, zanieczyszczenia środowiska itd.

Nakazem chwili jest więc zajęcie się zagad
nieniem biologicznego wiązania azotu, ale ta 
dziedzina wymaga wielostronnego wzmocnienia 
pracy badawczej. Nie jest moim zamiarem 
wchodzenie głębiej w to zagadnienie, porusza 
je zresztą w swym artykule Biologiczne wiąza
nie azotu Bogdan R o k o s z ,  w zeszycie 5 
„Kosmosu” (Seria A. Biologia, s. 317—520, 
Warszawa 1977).

Specjaliści w tzw. inżynierii genetycznej za
powiadają, że w przyszłości nauka spowoduje, 
że każdy gatunek roślin będzie posiadał przez 
bakterie brodawkowe możność wiązania azotu 
z powietrza. Zagadnienie to było tematem jed
nego z ostatnich posiedzeń Towarzystwa Gene
tycznego w Warszawie. Przyszłość ta jest jed
nak dość odległa, a droga, którą prawdopodob
nie pójdzie nauka, to przeniesienie owej możli
wości wiązania azotu do bakterii cechy tej

obecnie nie posiadających, żyjących w symbio
zie z roślinami wyższymi.

Na zakończenie parę słów o produkcji zwie
rzęcej, bo daleki jestem od propagowania spo
żywania wyłącznie pokarmów roślinnych; jako 
profesor warzywnictwa zawsze mówiłem swoim 
uczniom, że warzywa świetnie nadają się jako 
dodatek do mięsa, aczkolwiek dzięki warzy
wom kotlet nie tylko może, ale powinien być 
mniejszy.

Warto tu  powtórzyć, że przeżuwacze wyko
rzystują m. in. błonnik oraz azot mineralny 
w produkcji białka, a przy wszystkich gatun
kach zwierząt gospodarskich są do zanotowania 
wprawdzie i znaczne osiągnięcia, ale i koniecz
ność dalszych prac np. nad wykorzystywaniem 
paszy. W tej dziedzinie istnieją ogromne róż
nice między przeciętną wydajnością zwierząt 
a notowanymi rekordami, zarówno w produkcji 
mięsa, ale i mleka czy jaj.

JA N U SZ  L. JA K U B O W SK I (W arszaw a)

TENERYFA — WYSPA BANANÓW I

W yspa T en e ry fa  w  g ru p ie  W ysp K an a ry jsk ic h  n a 
zw ę sw ą b ie rze  z języ k a  G uanczów . N azw a ta  oznacza 
górę p o k ry tą  śnieg iem . D otyczy to  oczyw iście ty lko  
w u lk an u  Pico del T eide  (3718 m ), n a  k tó ry m  śnieg  
leży  przez 8 m iesięcy  w  roku .

K o m u n ik ac ja  lo tn icza  m iędzy  W yspam i K a n a ry j
sk im i je s t doskonale  zo rgan izow ana  i szybka. Z  L a n 
za ro te*  n a  T en ery fę  v ia  G ra n  C an a ria  d o sta jem y  się 
w  ciągu  2 godzin. U p rzy tam n ia  to  n am , ja k  w ie le  
się zm ien iło  w  dziedz in ie  k o m u n ik ac ji od czasów  
W. S z y s z ł ł y .  W  1904 r. p o d a je  on, jak o  w ażne 
n o w e osiągnięcie, w p row adzen ie  do podróży  m iędzy  
w yspam i s ta tk ó w  p aro w y ch , dz ięk i k tó ry m  podróż 
z L an za ro te  n a  G ra n  C an a ria  trw a  k ilk an aśc ie , n a j 
w yżej k ilk ad z ie s ią t godzin, zam iast b u ja n ia  się łodzią 
żaglow ą przez  k ilk a  d n i „po ro zh u k an y ch  fa lach  
oceanu”. *

S to lica T en e ry fy  — S an ta  C ruz  (ok. 150 000 m iesz
kańców ), to  jed n o  z n a jp ięk n ie jszy ch  n ad m o rsk ich  
m ia s t św ia ta . J e s t ona  p rz y tu lo n a  do łań cu c h a  czeko
ladow ych , w u lk an iczn y ch  gór A naga , -w znoszących się 
n a  w ysokość przesz ło  1000 m  p ra w ie  bezpośredn io  od 
p o w ierzch n i m orza. M iasto  w y g ląd a  n a jp ię k n ie j z — 
rów noleg łego  do b rzeg u  m orza  —  m ola o k ilo m etro 
w ej d ługości, gdyż p an o ram ę  u ro zm aica ją  w ted y  sy l
w e tk i w ie lk ich  o k rę tó w  tra n sa tla n ty c k ic h , sto jących  
w  basen ie  po rtow ym . Je d y n ą  skazą  tego o b razu  je s t 
w ie lk a  ra f in e ria , k tó ra  p rz e ra b ia  roczn ie  8 m ilionów  
ton  im p o rto w an e j ro p y  i zanieczyszcza otoczenie.

Sym bolem  m ias ta  je s t w ie lo p ię tro w y  k rzy ż  (z w in 
d ą  w  środku ) n a  n ad m o rsk im  P laża  de  E spafia. Szko
d a  ty lko , że je s t to  p om nik  zw iązany  z b ra tobó jczym i

ŚNIEGU POD ZWROTNIKIEM RAKA

w alk am i w o jn y  dom ow ej. S m u tne  m y śli n asu w a  ró w 
nież inny  pom nik , n a  P laża  de  la C an d e la r ia , sym bo
lizu jący  zw ycięstw o H iszpanów  n ad  G uanczam i, k tó 
ry ch  zw ycięzcy w y tęp ili ogniem  i m ieczem .

K lim a t S a n ta  C ruz  m ożna uznać za typow y d la  
d o lnych  p a r t i i  w szystk ich  W ysp K an a ry jsk ic h , z tym  
że w yspy  leżące b liżej A fry k i m a ją  k lim a t bardz ie j 
suchy  i gorący , a  po n ad to  p a r t ie  w ysp  w y staw io n e  n a  
w p ły w  p a sa tu  — k lim a t b ard z ie j w ilgo tny . W  ogóle 
k lim a t W ysp je s t k sz ta łto w an y  przez w ilgo tny  pó łnoc
n o -w schodn i pasa t, go rące  w ia try  sah a ry jsk ie  i ch ło d 
n y  P rą d  K an a ry jsk i, odnogę G olfsztrom u.

W łaściw ie n a  W yspach  w y stęp u ją  dw ie  po ry  roku :

Puntadel Hidaiao

Bajam ar

fS a n ta  Cruz 
deT enerife

Rosari<Puerto  de la  Cruz

)rotava;

C an d e la ria

'Santiago 1 ^
jdeTeide Pico deTeide\

■

Aronax \ 3 J c ^ n a d i l l a  de A bona

♦ P a t r z  J .  L . J a k u b o w s k i ,  K r a in a  H e s p e r y d  — W y s p y  K a 
n a r y j s k ie ,  W s z e c h ś w ia t ,  z . 2, 1978. Ryc. 1. M apa T en ery fy
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Ryc. 2. N a js ta rsz e  d rzew o  sm ocze św ia ta  (D racaena  
draco) z Icod n a  w y sp ie  T en ery fie . F o t. J. P e re s tre llo

p o ra  su ch a  w  m ies iącach  w io sen n y ch  i le tn ich  i p o ra  
w ilg o tn a  w  m iesiącach  je s ien n y ch  i z im ow ych. W  S an 
ta  C ruz  p o ra  su ch a  trw a  od po łow y  k w ie tn ia  do k o ń 
ca w rześn ia ; w  ty m  o k res ie  m iesięczna  ilość opadów  
w ynosi ś red n io  od 0,1 do 7,6 m m . R oczna ilość o p a 
dów  osiąga  śred n io  243 m m  p rzy  54 d n iach  deszczo
w ych . Ś red n ie  m iesięczne  te m p e ra tu ry  w a h a ją  się od 
17,0°C (lu ty ) do 24,8°C (s ierp ień ), a  m ax im a  i m in im a  
n ie  p rz e k ra c z a ją  28°C (przy  g o rących  w ia tra c h  sah a - 
ry jsk ic h  w y ją tk o w o  39°C) i 15°C (w y ją tkow o  10°C).

Z pow odu  sw ej dużej w ysokości i  z a trzy m y w an ia  
c h m u r T e n e ry fa  je s t  w  p o ró w n an iu  z in n y m i W y sp a 
m i b a rd zo  zielona. M ieszkam y  ko ło  p a rk u , pe łnego  
egzo tycznych  ro ś lin , k tó re  z re sz tą  zdobią  tak że  u lice  
m ia s ta  i  n iezliczone ogrody  w szy stk ich  W ysp. N a j
p ięk n ie jsze  są d la  n a s  tu lip an o w ce  a fry k a ń sk ie  (S p a - 
th o d ea  ca m p anu la ta , B ignoniaceae), d rzew a  o b sy p an e  
o g n is ty m i k ie lich am i w ie lkości d u ży ch  k w ia tó w  tu l i 
panów . K o n k u re n c ję  ro b ią  im  d rzew a  p ło m ien n e  D e- 
lo n ix  (P oinciana ) regia , C aesa lp in iaceae, pochodzące  
z M ad ag ask a ru , z k w ia ta m i b a rw y  czerw o n o -p o m a- 
rań czo w ej, m a jący m i śred n icę  do 15 cm  i p ła tk i  z d łu 
gą w ąsk ą  częścią d o ln ą  (tzw . paznokciem ). Ich  p o 
d w ó jn ie  p ie rz a s te  liśc ie  są  zbliżone do liśc i p ap roc i. 
P odobne liśc ie  m a  b ra z y lijsk a  ż a k a ra n d a  (Jacaranda  
m im o sifo lia , B ignoniaceae) o dzw o n k ach  b łęk itn o -f io -  
le tow ych  d ługości 5 cm. Z ja w ia ją  się one w  w ie lk ie j 
liczb ie  p rzed  liśćm i, ta k  że d rzew a  o g ląd an e  z d a le 
k a  m a ją  fu tu ry s ty c z n y  w y g ląd  d rz e w  fio le tow ych . 
M im o pod o b ień s tw a  liści, ow oce d rzew a  p ło m ien n eg o  
i ż a k a ra n d y  są zu p e łn ie  inne . P ie rw sze  rodzi o lb rzy 
m ie  6 0 -cen ty m etro w e s trą k i, w y g ląd a ją ce  ja k  m iecze, 
d ru g ie  —  k a p su łk i o z d rew n ia łe j p o k ry w ie , p rzy p o 
m in a ją c e  o stry g i (s tąd  p o p u la rn a  n azw a : d rzew o
ostrygow e).

W śród ro ś lin n o śc i k rz e w ia s te j ogrodów  w ie le  je s t 
ro ś lin , pochodzących  z ró żn y ch  s tro n  św ia ta , ja k  p lu -  
m erie  (P lum eria  sp.) o k w ia ta c h  s iln ie  p ach n ący ch  
i d ługo  n iew ięd n ą cy ch , z k tó ry c h  w y k o n u je  się n a 
szy jn ik i n a  w y sp ach  m órz  p o łu d n io w y ch , ja k  k e tm ie  
(.H ib iscus  sp.), b ie lu n ie  d rzew ia s te  (D atura  arborea), 
o le a n d ry  (N eriu m  o leander), lu b  s trączy ń ce  (C assia  
sp.). D ochodzą do n ic h  k rzacza s te  lu b  pnące , w szędzie  
obecne b u g en w ille je  (nazw a „ k ąc ic ie rń ” d la  tego

R yc. 3. S k a ła  law ow a „R oque C inchado” o w ysokości 
p rzesz ło  30 m  n a  d n ie  k ra te ru  L as  C an ad as (T ene

ry fa). W  g łęb i m asy w  w u lk an u  E l T eide

w sp an ia łeg o  p nącza  n ie  p rz y ję ła  się) (B ouga invillea  
spectab ilis), tw o rzące  ca łe  zasłony  z fio le tow ych , czer
w o n y ch  lu b  k rem o w y ch  p rzy lis tk ó w  kw ia tow ych . 
W ie lk ie  czerw one  p rz y lis tk i m a  ró w n ież  bardzo  czę
sto  sp o ty k an y  w ilczom lecz k rzaczas ty  E uphorb ia  p u l-  
c h e rr im a ; g a łęz ie  te j ro ś lin y  są u  n a s  często sp rzed a 
w a n e  w  k w ia c ia rn ia c h . S p ec ja ln a  w zm ian k a  należy  
się p n ą c y m  k ak tu so m  ty p u  k ró low ej nocy  (Selen ice - 
reu s  sp.), z k ie lic h a m i k w ia to w y m i o d ługości 30 cm.

W  o g ro d ach  i p rz y  d ro g ach  n ie  b ra k  oczyw iście 
p a lm  k a n a ry jsk ic h  (P h o en ix  canariensis), k tó re  po d 
b iły  og rody  zachodn iego  b a sen u  M orza Ś ródziem nego. 
P odobne  do p a lm  d ak ty lo w y ch , a le  m a jące  m nie jsze  
i n ie sm aczn e  ow oce, o d znacza ją  się one p iękn ie jszym  
od n ic h  w y g ląd em . Ic h  w ysokość dochodzi do 30 m , 
a  d ługość  liśc i do 4 m . M ało  ich  je s t w  s tan ie  dzik im  
i n a w e t w  og ro d ach  p a lm y  te  są  n a  W yspach  pod  
o ch roną .

W yspa T e n e ry fa  m a w  p rzy b liżen iu  k sz ta łt tró jk ą 
ta  rów nobocznego  o p o d staw ie  45 k m  i w ysokości 
75 k m . W yspa ta  o siąga sw ą  k u lm in a c ję  w  w u lk an ie  
P ico  d e l T e id e  o w ysokości 3718 m  n .p .m ., a  6700 l i 
cząc od d n a  O ceanu . T en  chw ilow o n ieczynny  w u l
k a n  (o s ta tn i w y b u ch  w  r. 1909; o s ta tn i w y b u ch  w u l
k a n u  n a  W y sp ach  w y s tą p ił n a  L a  P a lm a  w  r. 1971) 
w znosi się w e w n ą trz  s ta reg o  k ra te ru -k a ld e ry  o ol
b rzy m ich  ro zm ia rach , m ianow ic ie  o ś red n icy  15 km . 
K ra w ę d ź  tego  k ra te ru  dochodzi do  w ysokości 2717 m , 
a  jego  dno, noszące  n azw ę  L as  C an ad as (w ąw ozy) leży 
n a  poziom ie 2000-T-2200 m  n .p .m . C ały  te n  k ra jo b ra z  
w u lk an icz n y  s tan o w i p a rk  narodow y . Ze sta rego  k ra 
te r u  z ach o w a ła  się ty lko  część p o łudn iow o-w schodn ia , 
gdyż w  zachodn ie j w znoszą się  w ła śn ie  Pico d e l T eide 
i n iższy  P ico V iejo  (3070 m).

W ielk ie  w zn iesien ie  T en e ry fy  n ad  poziom  m orza  
p o w o d u je , że ch m u ry  n ies io n e  p rzez  pó łnocno -w scho - 
d n i p a sa t z a trz y m u ją  się n a  w ysokości 600-5-1000 m 
n a  n a w ie trz n e j s tro n ie  w y sp y  i często z a s ła n ia ją  tam  
słońce. P a sa ty  w ie ją  g łó w n ie  w  po rze  su ch e j, tj . od 
p o ło w y  k w ie tn ia  do je s ien i i to w  dz ień  od godziny 
8 do  18.

M iasto  S a n ta  C ruz je s t zasło n ię te  od p asa tó w  przez 
ła ń c u c h  gór A n ag a  i d la tego  m a zw ykle  słoneczną 
pogodę. N a to m ias t lu k su so w y  k u ro r t  P u e rto  de  la 
C ruz , po łożony  n a  p ó łnocnym  w ybrzeżu  W yspy, rz a d 
ko w  lec ie  og ląd a  b ezch m u rn e  n iebo  i P ico d e l Teide. 
O koliczność ta  je s t s ta ra n n ie  u k ry w a n a  p rzed  tu ry s ta 
m i, a  w  sk lep ach  n ie  m ożna n aw et znaleźć poczto-
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Ryc. 4. Ż m ijow iec ko lum now y  (E ch ium  b urgaeanum ) — 
en d em it T en ery fy , w y s tęp u jący  n a  zboczach w u lk an u  

E l T eide
w ek  z ta k  ch a rak te ry s ty czn y m  d la  T en ery fy  m orzem  
m gieł, w idz ianym  z gó rn e j, słonecznej części w yspy. 
Je s t to  w idok  n iezap o m n ian y : sfa lo w an a  pow ierzchn ia  
ob łoków  lśn i i s reb rzy  się w  słońcu , ja k  pow ierzchn ia  
m orza , a pod n ią  czai się m rok .

W zm iankow ana w a rs tw a  ch m u r m a in te re su jące  
sk u tk i w  zak res ie  rozm ieszczen ia  s tre f  ro ś linnych . Na 
je j w ysokości ro sn ą  w iecznie  z ielone lasy  „m głow e”, 
tw orzące  fo rm ac ję  w aw rzy n u  k an ary jsk ie g o  (L aurus  
canariensis). O prócz w aw rzynów , p ięknych  d rzew  
z b ia ło -sza rą  k o rą  i tw a rd y m , b łyszczącym  liściem , 
do fo rm ac ji te j na leży  szereg  d rzew  i k rzew ów , m . in. 
t i l  (L a u ru s fo e ten s ) i  w oskow n ica  (M yrica faya). 
W  do lnych  p a r tia c h  liczn ie  w y s tę p u ją  w rzosy  d rze 
w iaste  (Erica arborea  i E. scoparia ), p raw d z iw e  d rze
w k a  w rzosow e, dochodzące w y ją tk o w o  do w ysokości 
20 m . Z pnączy  i lia n  rz u c a ją  się w  oczy kolcorośl 
S m ila x  canariensis, pow ój C o n vo lvu lu s  canariensis, 
p łożące  dzw onki C anarina C anariensis —  w szystko 
en d em ity  — i b luszcz (H edera  sp.). N ieste ty  n ie  spo t
k a liśm y  osobliw ości te j fo rm a c ji —  p ap ro c i d rzew ia
ste j D icksonia  culcita .

Ponad  lasem  w aw rzy n o w y m  w y stęp u je  fo rm ac ja  
d łu g o ig las ty ch  sosen k a n a ry jsk ic h  P inus canariensis. 
Ich  ig ły  zeb ran e  w  pęczkach  po 3 dochodzą do d łu 
gości 30 cm  i tw o rzą  gęste , p uszyste  pęki. W edług
H. H. S c h a e f f e r a  (P fla n zen  d er K a n arischen  In -  
seln , K an a ren -V erlag , R F N  1967) n a  w ysokości od 
1200 do 2000 m  n a  T en ery fie  je s t ok. 20 000 h a  tego 
lasu , a  n a  G ra n  C an a ria  —  ok. 6000 ha. N ajg rubsze  
d rzew a  ro sn ą  n a  p o łudn iow ych  zboczach w yspy ; w i
dzie liśm y  ta m  sosnę o śred n icy  ok. 1,5 m  i w ysoko
ści ok. 30 m.

A by  zw iedzić la s  m głow y u d a liśm y  się au to b u sem  
do odległego od S an ta  C ruz  o 9 k m  m iasteczka  L a  
L ag u n a , położonego n a  w ysokości 550 m. W łaśn ie  
w  jego pobliżu , a  w ięc  w  obszarze  za trzy m y w an ia  się 
ch m u r, leży  lo tn isko  T en ery fy , zn an e  z na jw iększej 
do tychczas k a ta s tro fy  sam olo tow ej, w y w o łan e j m a łą  
w idocznością w e m gle. T u ta j 27 m a rc a  1977 r. zde
rzy ły  się n a  ziem i dw a w ie lk ie  sam olo ty  B oeing 747, 
co spow odow ało  śm ierć  577 osób. N ie u lega  w ą tp liw o 
ści, że lok a lizac ja  tego  lo tn isk a  w  s tre fie  m głow ej 
b y ła  p ow ażnym  b łędem .

Z L a  L ag u n a  u d a liśm y  się pieszo do la su  n a  g rzb ie 
cie L as M ercedes. W ia tr p rzew iew a ł m gły  przez  d ro 
gę, ty lko  od czasu  do czasu  o d słan ia jąc  w idok i n a  
góry  i d a lek ie  m orze. B y liśm y  w  ch m u rach , w ilgoć 
k a p a ła  z d rzew  obw ieszonych  p o ro s tam i i z naszych

Ryc. 5. W idok n a  do linę O ro taw y; w  g łęb i w ierzcho
łek Pico del T eide p rzek reś lo n y  ch a rak te ry s ty czn ą  

w a rs tw ą  ch m u r

w łosów . U b ran i odpow iednio  do u p a łu , pan u jąceg o  na  
dole, d rże liśm y  z zim na, poszczęku jąc  zębam i. Od 
p rzezięb ien ia  u ra to w a ło  n a s  ty lko  rozgrzew ające  „vino 
c a n a ria”. K ońcow ym  p u n k tem  naszej d rog i b y ł Pico 
del Ing les (1024 m ) n a  grzb iec ie  łań cu c h a  A naga.

D alszy ciąg  w ycieczk i p ro w ad z ił n a s  w  dó ł, n a  p ó ł
nocne w ybrzeże koło P u n ta  d e l H idalgo. N ieste ty  i  tu 
ta j p o w sta ł 12-p iętrow y hotel, p su jący  p iękno  law o
w ego w ybrzeża  u stóp dzik ich  ska ł b a rw y  czekolado
w ej z n ieb iesko-z ie lonym i p lam am i w ilczom leczy.

W  m orzu  czeka n a s  n iespodzianka. S po tykam y 
ciem nofio letow e jeżow ce o d ług ich , ok. 10-centym e- 
tro w y ch  ko lcach  (być m oże C en tros tephanus longisp i- 
nus), k tó re  —  w yn iesione  n a  suchy  b rzeg  — dość szy
bko u c iek a ją  w y k o rzy stu jąc  ko lce jak o  szczudła. Z n a
ne  nam  jeżow ce z M orza Ś ródziem nego  n ie  p o siad a ją  
te j ak ro b a ty czn e j um ieję tności. T u ta j jeżow iec „u s ta 
w iony” do fo to g rafii schow ał się ju ż  w  szczelinie, za
n im  przygo tow ałem  a p a ra t . T e p ięk n e  stw orzen ia  zo
s taw iły  n a m  w  p a lcach  p a ląc e  p a m ią tk i pod p o sta 
cią o d łam an y ch  czubków  kolców .

W raca jąc  do roślinności W ysp, trz e b a  przypoifinieć, 
że T en ery fa  s łyn ie  z n a jw ięk szy ch  d rzew  sm oczych 
(dracen), k tó ry c h  je s t  ojczyzną. A by  zobaczyć n a j 
s ta rsze  z n ich , w y b ra liśm y  się do Icod de  los V inos 
(63 k m  n a  zachód od S a n ta  C ruz) au to b u sem  m iędzy
m iastow ym .

Po 31 k m  za trzy m u jem y  się n a  chw ilę , ab y  podzi
w iać  s ław n y  w idok  n a  V alle  de  la  O ro tav a . A. H  u m - 
b o l d t  w  r. 1799 u zn a ł go za n a jp ięk n ie jszy  n a  św ie
cie, co na  pew no  n ie  było  d u żą  p rzesad ą , gdyż część 
d o ln ą  gór p o k ry w a ły  w ted y  dziew icze lasy . D olina 
O ro taw y , to  w łaśc iw ie  o toczony z trz e c h  stro n  g ó ra 
m i w ie lk i . cy rk , k tó rego  dno p o k ry w a  ja sn a  zieleń  
p la n ta c ji  b an anow ych , a  n ad  k tó ry m  g ó ru je  n ieb o 
tyczny  tró jk ą t Pico de l T eide.

Z ostaw iam y  za sobą senne m iasteczko  L a O ro ta - 
va i pe łen  m iędzynarodow ego  tłu m u  k u ro r t P u e r ta  
de  la  C ruz z 30 -p iętrow ym  ho te lem  o raz  lu ksusow y
m i sk lepam i; m iejscow ość tę  A. t ’S e r s t e v e n s  n a 
zyw a „p rze ludn ioną  cem en tow ą p u s ty n ią ”. W reszcie 
w zdłuż w ybrzeża  do jeżdżam y do Icod.

S ław ne  sm ocze d rzew o  (D racaena draco) z Icod 
z n a jd u je  się w  ogrodzie. W ysokość jego  ocen iam  na  
p odstaw ie  fo tog rafii n a  ok. 20 m , a  średn icę  p n ia  
w  p ie rśn icy  n a  ok. 5 m . W ierzcho łek  d rzew a je s t 
u tw orzony  p rzez  gęsto  skup ione liśc ie  w  k sz ta łc ie  
m ieczów  o d ługości ok. 1 m . W iek om aw ianego  egzem 
p la rz a  je s t ocen iany  w  g ran icach  od k ilk u se t do 3000
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la t, a  w iększość au to ró w  sądzi, że p a m ię ta  ono czasy 
H om era . T ru d n o ść  oceny je s t zw iązan a  z b ra k ie m  
sło jów  p rzy ro s tó w  rocznych  i n a  ogół b a rd zo  szyb 
k im  i n ie ró w n o m ie rn y m  p o w iększan iem  się ś red n icy  
p n i d rzew  tro p ik a ln y c h . A. t ’S e rs tev en s  p o ró w n a ł fo 
to g ra fie  sm okow ca w  Icod z la t 1820 i 1900 ze s tan em  
obecnym  i doszed ł do w n iosku , że  d rzew o to  o sta tn io  
zostało  p o d d an e  p raw d z iw y m  zab iegom  „c h iru rg ii e s te 
ty czn e j” (zam u ro w an ie  pustego  w n ę trza , u z u p e łn ien ie  
k o rzen i, „ p o p raw ien ie” k s z ta łtu  ko rony).

N azw a d rzew a  sm oczego pochodzi od czerw onego 
soku, n azy w an eg o  k rw ią  sm oka, w y p ły w ająceg o  p rzy  
uszkodzen iu  z jego  p n ia  i gałęz i. P ły n  te n  b y ł uży 
w an y  p rzez  G uanczów  jak o  b a rw n ik  i jak o  p o d staw a  
le k a rs tw , a  p o n ad to  do m u m if ik a c ji zw łok.

H u m b o ld t o p isa ł in n e  d rzew o  sm ocze, jeszcze s ta r 
sze, o ś re d n ic y  18 m , k tó re  zn a jd o w ało  się w  O ro taw ie . 
D rzew o to by ło  zn an e  od 1496 r., od d a ty  zdobycia  
T en e ry fy  p rzez  H iszpanów . Jego  w iek  H u m b o ld t osza
cow ał n a  6000 la t. W  r. 1867 zosta ło  ono zniszczone 
przez  w ic h u rę . N ic w  ty m  dziw nego , gdyż jego  w y- 
p ró c h n ia łe  w n ę trze  służy ło  co n ied z ie la  d la  o d p ra w ia 
n ia  m szy  św ię te j d la  k ilk u d z ies ięc iu  osób.

W  d ro d ze  p o w ro tn e j do S a n ta  C ru z  zw iedzam y  je 
szcze zn an y  w  św iecie  O gród B o tan iczn y  w  O ro taw ie  
(100 m  n.p.m .). Z ałożony  w  1788 r., sk u p ia  on ro ś liny  
tro p ik a ln e  z całego św ia ta . O gród  te n  n ie  z ro b ił n a  
n a s  w ie lk iego  w rażen ia , być m oże ze w zg lędu  n a  b a r 
dzo m a łą  pow ie rzch n ię  (2 ha) i zb y t w ie lk ie  s tłocze
n ie  ro ś lin . T ym  n iem n ie j z aw ie ra  on  szereg  bard zo  
in te re su ją c y c h  p rzed s taw ic ie li flo ry , k tó ry ch  do tąd  n ie  
wiMizieliśmy np . a u s tra li js k ie  d rzew o  b u te lk o w e  S te r -  
cu lia  acerifo lia , s iln ie  p a rz ą c e  d rzew o  pok rzyw ow e 
L aportea  th y sm a n ia n a  (U rticaceae) lu b  pn ącz  k o k o r- 
n a k  A ris to lo ch ia  elegigans, w y h o d o w an y  w  O grodzie  
h y b ry d  A . e legans  i A . g igantea  z o lb rzy m im i k w ia 
tam i. I lu s tro w a n y  p rzew o d n ik  po O grodzie  (p ió ra  
A. G. C a  b  e  z o  n) o m aw ia  dość szczegółow o 222 ro 
ś lin y  egzotyczne.

P o b y t w  P a rk u  N arodow ym  n a  d n ie  k r a te ru  L as 
C an ad as  b y ł n aszy m  n a jw y ższy m  osiągn ięc iem , n ie  
ty lko  pod  w zg lędem  po łożen ia  (przeszło  2000 m  n.p.m .), 
a le  i pod  w zg lędem  osobliw ości p rzy ro d n iczy ch . Na 
k ra w ę d ź  k ra te ru  (2300 m ) d o s ta je m y  się p ro w ad zącą  
zakosam i szosą z P u e rto  d e  la  C ruz , po łożonego n a  
poziom ie m orza . W kró tce  po w y jeźd z ie  z P u e rto  w ie 
żow ce tego  k u ro r tu  m a le ją  do w ie lkości m a ły c h  k w a 
d rac ik ó w , m ija m y  p la n ta c je  b a n a n ó w  o raz  w in n ice  
i n asz  a u to b u s  zag łęb ia  się w  la s  lau ro w y , a  po ty m  
sosnow y. W reszcie  w jeżd żam y  do w n ę trz a  sta reg o  
k ra te ru -k a ld e ry , n a  jego  p ła sk ie  dno . D roga p ro w ad zi 
u  stóp  P ico  del T eide , n a  k tó ry  o b ecn ie  (1977 r.) m o
żn a  d o stać  się k o le jk ą . P rzec in a  ona  s tru m ien ie  i rz e 
k i z ak rzep łe j law y , o b a rw ie  czeko ladow ej, ru d e j lu b  
czarne j. M ie jscam i z obu  s tro n  szosy szk lą  się s t ru 
m ien ie  czarnego  szk ła  w u lk an iczn eg o  — o bsyd ianu . 
S zk lane  fa le  s ięg a ją  k ilk u  m e tró w  w ysokości i s to ją  
n ie ru ch o m o , ta k  ja k  zak rzep ły  po w y b u ch u  w u lk an u .

Z a trz y m u je m y  się w  p a rad o rze  n a ro d o w y m , bardzo  
w y godnym  i stosunkow o n ied ro g im  h o te lu  rząd o w y m  
(obfity  i  w y k w in tn y  ob iad  p o d lan y  san g r ią  —  n a p o 
je m  z czerw onego  w in a , soku  p o m a ra ń c z y  i c y try n  
z cu k rem  i lodem  —  k o sz tu je  tu  m n ie j n iż  sk ro m n y  
po siłek  w  M adrycie).

D w a d n i  poby.tu w  L as  C an ad as  p o św ięcam y  p ie 
szym  w ycieczkom  po 12— 15 k m  i zw ied zam y  łań cu c h  
sk a ł law o w y ch  w ysok ich  n a  100 m , w y ra s ta ją c y  n a

p ła sk im  d n ie  k a ld e ry , zw any  Los R oąues, o raz  sk a 
ły  L os A zu le jo s, b łęk itn o -z ie lo n e  od tlenków  m iedzi. 
U czym y się w sp in ać  po zw a łach  law y  i u n ik ać  pó l 
b ia łeg o  p ia sk u  pum eksow ego  i pop io łów , n a  k tó ry ch  
k ażd e  p o staw ien ie  stopy  w zb ija  tu m a n y  duszącego 
p y łu . No i oczyw iście  s tu d iu je m y  roślinność. N a te 
re n a c h  law o w y ch  z rz a d k a  ty lko  ro sn ą  k ęp y  ja n o 
w ca —  b ia łe j re ta m y  S p a rto c itisu s n u b ig en u s  (P api-  
lionaceae), z a s tęp u jące j tu ta j  kosów kę i dochodzącej 
do je j w ysokości (2 m). B ia łe  m oty lkow e k w ia ty  r e 
ta m y  p rzew ażn ie  ju ż  o p ad ły , podobn ie  ja k  liście, 
i s te rczą  w  gó rę  ty lko  szczotki sreb rn o -z ie lo n y ch  ga
łązek , p rzy p o m in a jący ch  ig ły  kosów ki. Poza s tan o w i
sk iem  te j ro ś lin y  n a  w y sp ie  L a  P a lm a , k ra te r  L as 
C an ad as  s ta n o w i jed y n e  n a  św iecie  m ie jsce  je j w y 
stęp o w an ia . M ocn ie jszą  z ie leń  n iż  re ta m a  m a ją  kępy  
ró w n ież  endem icznego  codeso (A denocarpus fo lio losus, 
ta k ż e  Papilionaceae), o bard zo  d ro b n y ch  p o tró jn y ch  
lis tk a c h  i żó łtych  k w ia tac h .

N a jw ięk szą  osobow ością f lo ry s ty czn ą  L as C an ad as 
są  jed y n ie  t u  ro sn ące  żm ijow ce k o lu m n o w e  E ch iu m  
bu rg a ea n u m , zw ane tag in a s te . Ic h  łodyg i o g rubości 
5-^7 cm  i o  w ysokości do  2 m e tró w  m a ją  u  do łu  
w ie lk ie  ro ze ty  ak sa m itn y c h  sreb rn o -se led y n o w y ch  li-  
śoi. F io  1 e tow o-różow e k w ia ty  tego  g a tu n k u , podobne 
d o  k w ia tó w  n aszy ch  żm ijow ców , tw o rz ą  d łu g ie  k o 
lu m n o w e  k w ia to s ta n y  o śred n icy  ok. 30 cm . R oślina  
ta  je s t  b lisk a  w y tęp ien ia , je d n a k  w  od lu d n y ch  m ie j
scach  z n a jd u je m y  jeszcze je j p ięk n e  egzem plarze.

A by  poznać  w yższe p a r t ie  gó rsk ie , p o s tan aw iam y  
w sp iąć  się n a  szczyt G u a ja ra  (2717 m), w znoszący 
się n a  k ra w ę d z i sta rego  k ra te ru . W ym aga to  p o k o n a
n ia  różn icy  w zn iesień  ok. 500 m  od p a ra d o ru , co n am  
z a jm u je  — ta m  i z p o w ro tem  — ok. 5 godzin. O czy
w iśc ie  je s t to  te re n  bez ścieżek, a  w ięc  trz eb a  w yko
rzy s ty w ać  ró żn e  p e rc i g ó rsk ie  lu b  p iąć  się w p ro st 
w  g ó rę  po law ie  i p o p io łach  w u lk an icznych . S ilny  
w ia tr  u ła tw ia  te n  m arsz , m im o te m p e ra tu ry  ok. 25°C. 
Po  p rze jśc iu  k ilk u  zak rzep ły ch  po toków  law y  i pól 
żużla  dochodzim y  do  k raw ęd z i k ra te ru . S terczą  tu ta j  
śn ieżn o b ia łe  tu r n ie  p o row atego  p u m ek su  i  żużla . N a
leży  zw iększyć  ostrożność, bo ta k ie  sk a ły  często są 
ba rd zo  k ru c h e  i g rożą  w p ro s t rozsy p an iem  się, a  te 
re n  je s t  eksponow any .

P rzez  ca ły  czas m a rszu  n a  k raw ęd z i k ra te ru , aż  po 
szczyt, to w arzy szą  n a m  w sp an ia łe , roz leg łe  w idok i n a  
w ie lk i stożek  Pico d e l T e id e  i n a  położone w  p rz e 
p a s tn e j g łęb i o lb rzy m ie  w n ę trze  k a ld e ry  L as C anadas, 
p o k ry te  p o lam i ró żn o b a rw n e j law y . K ilo m e tr pod 
n a m i u fo rm o w ało  się m o rze  ch m u r, k tó re  początkow o 
tru d n o  od różn ić  od p raw dziw ego , n iew idocznego  m o
rza , leżącego w  g łęb i p ra w ie  trz ech  tysięcy  m etrów . 
P o w ie rzch n ia  ch m u r je s t ja sk ra w o  ośw ie tlona  i lekko 
p o fa lo w an a , a  n ad  n ią  ry s u ją  się n ieb iesk aw e  szczyty 
są s ied n ich  wyisp: G ra n  C anardi, G om ery  i H ierro .
Z ża lem  opuszczam y te n  be lw ed er, a le  je s te śm y  do 
tego  zm uszen i, gdyż odczuw am y sk u tk i d eh y d ra ty zac ji, 
o d w o d n ien ia  o rg an izm u  -— przecież je s te śm y  b lisko 
Z w ro tn ik a  R a k a  — i n a  w ysokości 2717 m.

P rz y  p o w ro c ie  n a  n iz in y  nasz  sam ochód p o rzuca  
słoneczne w y ży n y  i  n u rk u je  w  ch m u ry . Pod ch m u 
ra m i je s t p o sęp n ie  i p a d a  deszcz, a  z n im  p rzychodzi 
żal, że m u s im y  opuścić  ju ż  w k ró tce  k ra in ę  H esperyd . 
N ie zn ęc iły  n a s  tu ta j  p iln o w an e  p rzez  H esp ery d y  le 
g e n d a rn e  z ło te  ja b łk a , a le  stokroć cenn ie jsze  in n e  
Skarby : f ra g m e n ty  p ie rw o tn e j tro p ik a ln e j p rzy ro d y , 
jeszcze  n ie  zniszczonej p rzez  człow ieka.
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A N N A  M A R C H L E W SK A -K O J (K raków )

ROLA BODŹCÓW WĘCHOWYCH W ODCHOWYWANIU POTOMSTWA 
PRZEZ SSAKI

Jed n y m  z p rze jaw ó w  sto sunków  soc ja lnych  u  zw ie
rz ą t je s t op ieka rodziców  n ad  d o ra s ta ją cy m  po tom 
stw em . K o n ta k t pom iędzy  m a tk ą  a m łodym i zostaje  
n aw iązan y  n a ty c h m ia s t po u rodzen iu . Z abezpieczen ie  
ciąg łości te j w spółzależności do m o m en tu  pełnego  
u sam odzie ln ien ia  się d o ra s ta ją cy ch  osobników  je s t 
podstaw ow ym  w aru n k iem  przeżycia  now ego pokole
n ia .

U w ielu  g a tu n k ó w  ssaków  is to tn ą  fu n k c ję  w  k o m u 
n ik a c ji pom iędzy  poszczególnym i osobn ikam i odg ry 
w a ją  bodźce w ęchow e — ferom ony . F erom ony  są to 
su b s tan c je  p ro d u k o w an e  przez  jednego  osobnika, 
a  w y w ołu jące  re a k c ję  u  innego. I ta k  np. zapach  w y
dzie lany  przez sam ce pobudza je  do w alk i, zaś za
p ach  sam ic  w  ru i je s t a tr a k c y jn y  d la  sam ców  i  po
zw ala  je  odnaleźć.

Ferom ony  p e łn ią  też  fu n k c ję  łączn ika  pom iędzy 
m a tk ą  a po tom stw em . W spółzależność ta  po lega z je d 
ne j stro n y  n a  id en ty fik o w an iu  m łodych  przez  m a tk ę  
dzięk i sw oistem u zapachow i p o tom stw a, ja k  i n a  
o d szuk iw an iu  m a tk i p rzez  je j podopiecznych.

O wca, n a w e t w  n a jw ięk szy m  stadzie  odnajdzie  
sw oje jag n ię  dzięki zapachow i w y d zie lan em u  przez 
gruczoły  skó rne  um ieszczone u n a sad y  ogona. Bez
silna  je s t n a to m ia s t, je ś li ta  okolica c ia ła  zostan ie  
p rz y k ry ta  w oreczk iem  foliow ym . T a  sam a m a tk a  za
o p ieku je  się n a ty c h m ia s t każd y m  jagn ięc iem , k tó rego  
sierść  będzie  p o sm aro w an a  w y d zie lin ą  gruczo łów  skór
nych  je j m łodego. N ato m iast m a tk a  k ró lic a  id en ty fi
k u je  sw e m łode o b w ąch u jąc  je  w  okolicy pyszczka 
i je s t zdolna n ieom yln ie  w y b rać  w łasn e  potom stw o, 
a  każde m łode  n iena leżące  do je j m io tu  zagryźć.

T a  ,sa m a  sam ica  k ró lik a  w  okres ie  p ierw szych  
trzech  tygodn i po porodzie  codziennie  p rześc ie la jąc  
gniazdo n a d a je  m u  rów nocześn ie  sw oisty  zapach , 
przez pozostaw ien ie  pęczków  sie rśc i bogato  p rzesyco
nej w ydzie liną  gruczo łów  sk ó rn y ch , p e le tek  k a łu  o raz  
przez sk rap ian ie  śc ió łk i m oczem . W szystk ie  te  zabiegi 
m a ją  na  celu  och ronę  po to m stw a  p rzed  in n y m i m a t
kam i. Z ap ach  m a tk i trzy m a  m łode  w  sku p ien iu  
i ogran icza  ich  ru c h , zw iększa jąc  p rzez  to  szanse 
przeżycia.

Z u p e łn ie  odm ienna  sy tu ac ja  w y s tę p u je  u  n iew ie l
k iego am erykańsk iego  g ryzon ia  A co m ys  cahirinus; 
m a tk a  n ie  b u d u je  typow ego gniazda , m łode  rodzą  się 
w y ją tkow o do jrza łe , w idzą i słyszą n ied ługo  po u ro 
dzeniu . Ju ż  trzydzieśc i godzin  po u ro d zen iu  zw ierzę ta  
bardzo  sp raw n ie  rozpoznają  zapach  gn iazda , w  k tó 
ry m  zn a jd u je  się sam ica k a rm iąca , n ie  p re fe ru ją  w y
raźn ie  czy je s t to  w ła sn a  m a tk a , czy też  in n a  k a rm i-  
c ielka. W iadom o że sam ice A co m ys  rozpoczynają  w y
dzielać fe rom on  m atczyny  27 godzin po porodzie. N ie
znane  je s t źródło  tego zapachu , a  em itow an ie  go 
trw a  przez około 7 d n i, czyli tak  d ługo  ja k  d ługo  
trw a  okres k a rm ie n ia  m łodych  przez m atkę.

D otychczas n a jw ięce j in fo rm ac ji zeb rano  n a  te m a t 
ro li fe rom onów  w  okres ie  odchow yw ania  po tom stw a 
przez szczury. M łode szczury  przez  p ie rw sze  d w a ty 
godnie życia w y m ag ają  n iezw ykle  tro sk liw e j op iek i 
ze strony  m a tk i. W  ty m  czasie sam ica  n a  k ró tko  
opuszcza gniazdo, w iększość czasu spędza w y g rzew a
jąc  ek to te rm iczne  m łode, p rzy jm u je  p ostaw ę u ła tw ia 
ją cą  k a rm ien ie  i  u su w a  nieczystośc i p rzez  s ta ra n n e  
w ylizyw an ie  m łodych . O dnalez ien ie  su tk a  m a tk i przez 
m łode odbyw a się n a  drodze  w ęchow ej. S ygna łem  
n ie  są k ro p le  m leka, a le  w ydzie lina  gruczołów  roz
sianych  w  okolicy b rodaw ek . T ru d n o  coś pow iedzieć 
n a  te m a t sk ład u  chem icznego tego fe rom onu , w iado 
m o ty lko , że m ożna go u su n ąć  p rzem y w ając  skórę  
sam icy  rozpuszczaln ikam i o rgan icznym i, ta k im i jak  
alkoho l czy e te r .

Po u p ły w ie  14 dn i m łode  szczury  u zy sk u ją  sam o
dzielność. P o k ry te  sierśc ią , dobrze w idzą i sp raw n ie  
p o ru sza ją  się. P rzez na jb liż sze  dw a tygodn ie  m uszą 
być jeszcze d o k a rm ian e  przez  m atkę . W  ty m  czasie 
zm ien ia  się także  try b  życia m atk i. P rze s ta je  ona 
znosić m łode do gn iazda , p rz e s ta je  też  zapoczątkow y
w ać karm ien ie . In ic ja ty w a  u trzy m an ia  k o n tak tu  m ię
dzy  m a tk ą  a po tom stw em  p rzechodzi n a  s tro n ę  m ło
dych.

J a k  w y k aza ły  b ad an ia  L e o n a  i M o l  t  z a, sam ica 
m a tk a  pom iędzy  14 a  27 dn iem  la k ta c ji w ydzie la  
w  k a le  ferom on , n a  k tó ry  w raż liw e  są m łode. W  ty m  
okresie  te re n  zam ieszkały  przez  k a rm ią c ą  sam icę je s t

S ch em at a p a ra tu  do te s to w an ia  
re a k c ji m łodych  szczurów  n a  fe 
rom ony . A  — k om ora  ze zw ie
rzęciem , B — p o jem n ik i n a  m a 
te r ia ł  te s tow any . S trza łk am i za
znaczono k ie ru n e k  p rzep ły w u  po

w ie trza
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bardzo  obficie  znaczony  p e le tk a m i k a łu . J e s t  to  k o n 
sek w en c ja  spożyw an ia  og rom nej ilości p o k a rm u  w  d ru 
g im  o k res ie  lak tac ji. N iezw ykły  je s t  fak t, że zdolność 
ro zp o zn aw an ia  fe ro m o n u  p o s iad a ją  ty lko  m ło d e  w  w ie 
k u  pom iędzy  14 a  27 d n iem  życia . M łodsze i s ta rsze  
osobn ik i n ie  re a g u ją  n a  te n  zapach . T es ty  p rz e p ro 
w adzano  w  sp ec ja ln y m  a p a ra c ie  (ryc. 1), w  k tó ry m  
w  je d n y m  p o je m n ik u  um ieszczano  p e le tk i k a łu  m a tk i 
k a rm ią c e j, a  w  d ru g im  sam icy  n ie k a rm ią c e j. P rą d  po 
w ie trz a  p rzed m u ch iw an o  od p o jem n ik ó w  w  k ie ru n k u  
do  pom ieszczen ia , gdzie  um ieszczono zw ierzę . M łode 
zaw sze szły  w  k ie ru n k u  p o jem n ik a  z k a łe m  p ocho 
dzącym  od sam icy  w  lak tac ji . S u b stan c ja , k tó ra  p e łn i 
fu n k c ję  fe ro m o n u , je s t  p rzy p u szcza ln ie  su b s ta n c ją  lo t
n ą . P o n iew aż  w  p rz y p a d k u , gd y  p rą d  p o w ie trza  b y ł 
k ie ro w a n y  w  p rzec iw n y m  k ie ru n k u , tzn. od pom iesz
czen ia  z m ło d y m i do  p o jem n ik ó w  z k a łem , zw ie rzę ta  
w y k azy w a ły  k o m p le tn e  zd ezo rien tow an ie . 16-dniow e 
szczury  zdo lne  są  rozróżn ić  zapach  m a tk i od zap ach u  
sam icy  dziew iczej lu b  sam ca, zaś podczas te s to w an ia  
k a łu  pochodzącego od dw óch  ró żn y ch  k a rm ią c y c h  sa 
m ic  n ie  b y ły  w  s tan ie  z iden ty fik o w ać  zap ach u  w ła s 
n e j m a tk i. T ak  w ięc  fe ro m o n  m atczy n y  p ro d u k o w a n y  
p rzez  sam ice  pom iędzy  14 a  27 dn iem  la k ta c ji  je s t 
su b s ta n c ją  p o d o b n ą  u  w szystk ich  m atek .

Podję-to p ró b ę  lo k a lizac ji syn tezy  fe ro m o n u  m a tczy 
nego. O kazało  się, że  n ie  je s t w y d z ie lin ą  g ruczo łów  
okolicy  a n a ln e j, n a to m ia s t m łode  szczury  re a g u ją  n a  
zaw arto ść  je l i ta  ślepego po d o b n ie  ja k  n a  k a ł w y d a 
lo n y  n a  d ro d ze  fiz jo log icznej. B ra k  re a k c j i ze s tro n y  
m ło d y ch  szczurów  n a  zaw arto ść  je l i ta  i n a  k a ł  k a r 
m iący ch  sam ic, k tó ry m  u p rzed n io  podano  an ty b io ty k i, 
su g e ro w a ł, że m a tczy n y  fero m o n  je s t p ro d u k te m  roz
k ła d u  m asy  p o k arm o w ej p rzez  b a k te r ie . W spom nien i 
po p rzed n io  b ad acze  p o d ję li p ró b ę  dalsze j id e n ty fik a c ji 
m atczynego  fe rom onu . O kazało  się, że w a ru n k ie m  w y 
d z ie lan ia  te j su b s ta n c ji je s t  w ysok i poziom  p ro la k ty n y  
w  o rg an izm ie  sam icy , k tó ry  cech u je  m . in . sam ice  
w  o k res ie  la k ta c ji. Z ah am o w an ie  w y d z ie la n ia  p ro la k 
ty n y  z p rz y sa d k i m ózgow ej p rzez  po d an ie  lek ó w  t a 
k ic h  ja k  e rg o k o rty n a  p rz e ry w a  la k ta c ję , a  k a ł  sam ic  
p rz e s ta je  być a tra k c y jn y  d la  16-dniow ych  m łodych . 
P o d an ie  zastrzy k ó w  p ro la k ty n y  sam icom  n ie k a rm ią -  
cym  po w o d u je  w y d z ie lan ie  fe ro m o n u  m atczynego . N ie 
u d a ło  się  pobudzić  sam ca  do  syn tezy  fe rom onu . B rak  
b y ło  re a k c ji ta k  u n o rm a ln y c h  ja k  i u  k a s tro w a n y c h

osobników , k tó ry m  p odano  w  zas trzy k ach  duże  d aw k i 
p ro la k ty n y  w raz  z żeń sk im i h o rm o n am i sterydow ym i.

J a k  w y k azan o  w  o s ta tn ich  la ta c h  p ro lak ty n a  — 
h o rm o n  w y d z ie lan y  przez p rzy sad k ę  m ózgow ą —  poza 
s ty m u la c ją  g ruczo łów  m lecznych  do p ro d u k c ji m leka  
p e łn i is to tn ą  ro lę  w  szeregu  p ro cesach  fiz jo log icznych  
w  o rg an izm ie  zw ierzęcym . W ątro b a  je s t je d n y m  z n a 
rząd ó w , w  k tó ry c h  z lokalizow ane są  re cep to ry  p ro 
lak ty n y . U  sam ic  szczurów  w ysoki poziom  tego h o r
m o n u  s ty m u lu je  ak ty w n o ść  recep to ró w  w  w ą tro b ie , 
u  sam ców  e fe k t te n  je s t  w y ra ź n iś  słabszy.

N iska  w raż liw o ść  w ą tro b y  sam ców  n a  p ro lak ty n ę  
o raz  b ra k  zdolności w y d z ie la n ia  fe ro m o n u  m atczynego , 
p om im o  p o d n ie s ien ia  poziom u p ro lak ty n y , n asu n ę ło  
p rzy p u szczen ie , że  w ła śn ie  w ą tro b a  o dg ryw a is to tn ą  
ro lę  w  syn tez ie  tego  ferom onu .

P o b ran o  żółć z p rzew odów  żółciow ych  sam ic  k a r 
m iący ch : 1) w  trzec im  i w  czw arty m  tygo d n iu  la k ta 
cji; 2) w  ty m  sam y m  o k res ie  k a rm ie n ia , a le  po za
h am o w an iu  w y d z ie lan ia  p ro la k ty n y  przez  po d an ie  
e rg o k ry p ty n y  o raz  3) n a  p ią ty  dzień  po porodzie. Żółć 
zo s ta ła  w p ro w ad zo n a  do  je lita  ślepego dorosłego  sam 
ca p rzez  odpow iedn io  p rzy g o to w an ą  p rze tokę . S am ce 
um ieszczano  w  a p a ra c ie  do te s to w an ia  i obserw ow ano 
zach o w an ie  16 -dniow ych  szczurów .

M łode iszczury w y ra ź n ie  k ie ro w a ły  się w  stronę , 
gdzie  zn a jd o w a ł się sam iec, k tó re m u  podano  żółć po 
b ra n ą  od sam icy  w  o k res ie  k a rm ie n ia  pom iędzy  14 
a  27 d n iem  (g rupa  1). N ie reag o w ały  n a to m ia s t n a  
sam ce  z p rze toczoną  żółcią  sam ic  o obn iżonym  po
z iom ie  p ro la k ty n y  (g ru p a  2) lu b  sam ic  w  p ie rw szy m  
ty g o d n iu  po po ro d z ie  (g ru p a  3). W  p rzy p ad k u  tes to 
w a n ia  sam icy  k a rm ią c e j i sam ca, k tó re m u  przetoczono 
żółć te j sam icy , m łode  n ie  b y ły  w  s tan ie  dokonać w y 
b o ru . P o łow a w ęd ro w a ła  w  k ie ru n k u  m atk i, a  p o łow a 
w  k ie ru n k u  sam ca. P rzed s taw io n e  pow yżej w y n ik i 
M oltza i L e id a h la  w sk azu ją , że fe rom on  m atczy n y  je s t 
sy n te ty zo w an y  w  obecności p ro la k ty n y  w  w ą tro b ie , 
a  w y d z ie la n y  z żółcią  p rzechodzi do zaw arto śc i je lit. 
J a k  do tychczas n ie  u d a ło  się  z iden ty fikow ać  tego  fe ro 
m onu . O trzy m an ie  sy n te ty czn ie  tego ty p u  su b s tan c ji 
zap ach o w ej m oże stan o w ić  zn ak o m itą  b ro ń  w  w alce  
ze szk o d n ik am i ja k im i są  szczury . O dpow iednio  często 
ro z p y la n y  fe ro m o n  zw ab ia ją c  m łode  osobn ik i um ożli
w iłb y  lik w id a c ję  k o le jn y ch  d o ra s ta ją cy ch ' pokoleń.

JO Z E F  D U D Z IA K  (K raków )

W OLNY PRZEBIEG ODNAW IANIA ZASOBÓW ŻWIROWYCH 
W RZEKACH GÓRSKICH I JEGO PRZYCZYNY

Często m ożna sp o tk ać  się z p rzek o n an iem , że obsza
r y  źró d ło w e p o toków  g ó rsk ich  są  m ie jscem , w  k tó ry m  
rozpoczyna się m aso w y  tra n s p o r t  g rubo o k ru ch o w eg o  
g ru z u  skalnego  oraz, że podczas w ezb rań  n a  p rz e d 
p o le  gór w ynoszone są znaczne ilości żw iru . O b se r
w a c je  n a d  o d n aw ian ie m  zasobów  k ru szy w a  n a tu r a l 
nego  w  k o ry ta c h  rzek  n ie  p o tw ie rd z a ją  je d n a k  ty ch  
p o g lądów  —  p rz y ró s t o sad u  w  c iągu  k ilk u , a n a w e t 
k ilk u n a s tu  la t, od b y w a się ta m  bow iem  w  b a rd zo  n ie 

w ie lk im  zak res ie . D ogodne w a ru n k i d la  tego ro d za ju  
o b se rw a c ji w y s tęp o w a ły  po 1960 r. n a  rzek ach  C zar
n y m  D u n a jc u  i B iałce, gdzie  n a  sk u tek  m asow ej eks
p lo a ta c ji  k ru sz y w a  n a  d u ży ch  o d c inkach  u su n ię to  do
szczętn ie  w iększe  o toczaki z kam ieńców  okresow o za
ta p ia n y c h  o raz  z p ły tk ie j części dna . S tw ierdzono , że 
p ro ce s  odno w ien io w y  p rzeb ieg a ł bardzo  w olno w  la 
ta c h  1961—68. N iew ie lk i zasięg  a k u m u la c ji n a  po 
w ie rzch n i k am ień ca  ilu s t ru je  p rzy k ład o w o  ryc . 1.
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Ryc. 1. Ż w iry  ak u m u lo w an e  w  p rze łom ie  K ram n icy — 
O błazow ej podczas w ezb ran ia  w  1968 <r. Fot. J. D u

dziak

Z nacznie w iększy ro zm ia r sed y m en tac ji obserw ow ano 
po p rze jśc iu  w ezb ran ia  o p raw d o p o d o b ień s tw ie  p o ja 
w ien ia  się ra z  n a  30 la t, w  lip cu  1970 r., jednakże  
n a w e t w ów czas g lobalny  p rz y ro s t k ru szy w a  n a tu ra l
nego o ś red n icy  p onad  25 cm  w yniósł n a  poszczegól
n ych  odc inkach  B ia łk i zaledw ie k ilk a  p ro cen t w  po
ró w n an iu  z zasobam i grubego  k am ien ia , ja k ie  w y stę 
p o w ały  ta m  w  la ta c h  1950—53, a  n a  C zarnym  D u
n a jcu  b y ł on jeszcze m n ie jszy . W osta tn io  w ym ien io 
n e j rzece p rzyczyną  n iew ielk iego  p rzy ro s tu  m asy  żw i
row ej m ogło być n iem a l zu p e łn e  u su n ięc ie  o toczaków  
o średn icy  ponad  5—6 cm  z dużych  odcinków  k o ry ta . 
C oraz m nie j m a te r ia łu  do p ro cesu  odnow ieniow ego 
d o sta rcza ją  k raw ęd z ie  n isk iego  ta ra su ; niszczone 
w  to k u  k o le jn y ch  w ezb rań , o d su w a ją  się stopniow o 
od lin ii g łów nego n u r tu  i w  rezu lta c ie  m ogą być sk u 
teczn ie  a tak o w an e  przez n u r t  ty lko  w  to k u  coraz 
w iększych  p rzy b o ró w  w ody. Jed n ak że  n a jw ażn ie jszą  
p rzyczyną obserw ow anego  s ta n u  rzeczy  je s t ak tu a ln ie  
znikom o m a ły  d o p ły w  g rubookruchow ego  rum oszu  
z o b sza ru  w ysokogórskiego.

Z jaw isko  to  m ożna dogodnie  śledzić n a  p rzy k ład z ie  
p rzyźród łow ego o dc inka  b ieg u  C zarnego  D u n a jca , tj. 
w  po toku  C hocho łow sk im  i jego  dop ływ ach . W  trzech  
po tokach  źród łow ych : C hocho łow sk im , po m ie jsce  p o 
łączen ia  z Ja rząb czy m , w  ty m  o sta tn im  o raz  w  S ta - 
ro robociańsk im , re je s tro w a n o  w  w y b ran y ch  p u n k tach  
p rzeb ieg  i ro zm ia r d o p ły w u  rum oszu  do k o ry ta  (ab ra- 
z ja  i w ie trzen ie  b loków  sk a ln y ch  tw o rzący ch  dno; 
erozja  boczna; g ra w ita c y jn y  tr a n sp o r t zw ie trze liny  
z o tacza jących  stoków ; d o staw a  przez  d op ływ y  s ta łe  
oraz n a  sk u tek  k o n c e n tra c ji w ody  opadow ej). P ozna
n ie  ro zm ia ru  d o p ły w u  g ru zu  skalnego  do k o ry ta  
w  gó rnym  b iegu  p o toku  i jego  d o p ły w ach  je s t w ażne 
z tego pow odu, pon iew aż ta m  w ła śn ie  u p a try w a n e  je s t 
g łów ne źród ło  g rubook ruchow ego  m a te r ia łu  w ynoszo
nego n a s tęp n ie  na  p rzedpo le  gór.

Jeżeli idz ie  o e roz ję  den n ą , k tó ra  n a  pod łożu  sk a l
n ym  lu b  u tw o rzo n y m  przez  w ie lk ie  b lok i skał k ry s ta 
licznych  p rzeb ieg a  w  ska li czasu geologicznego, to jej 
w y raźn ie jszy  postęp  n ie  m oże być dostrzeżony  w  c ią
gu  k ilk u n a s tu  la t. P ow ie rzch n ię  znacznej części g ła 
zów  p o k ry w a  z w a rta  osłona  m szaków  —  p rzy  w ięk 
szym  n asilen iu  d z ia ła ln o śc i e ro zy jn e j ze s tro n y  w le 
czonych po d n ie  o k ru ch ó w  sk a ln y ch , pow łoka ro ś lin 
ności m szarn e j m u s ia ła b y  u lec  szybk iem u zniszczeniu. 
J e j u trzy m y w an ie  się w  n iezm ien io n y m  s tan ie  przez 
w ie le  la t w sk azu je  n a  b ard zo  n ie w ie lk i sto p ień  n a s i
len ia  ab raz ji. N a d n ie  u tw o rzo n y m  przez  duże  b loki

R yc. 2. Potok C hochołow ski 0,8 k m  poniżej źródeł. 
Podłoże p rzep ły w u  stan o w ią : lita  sk a ła  oraz w ielk ie  
b lok i zachow ujące  s tab iln e  położenie. W ysoki stan  
w ody w yw ołany  ta ja n ie m  pok ryw y  śn ieżnej. Fot.

J. D udziak

skalne, zachow ujące  w  znacznej w iększości s tab iln e  
położenie  (ryc. 2), w  skali k ilk u n a s tu  la t  e rozja  den n a  
n ie  m a w iększego znaczen ia  d la  d o sta rczan ia  m a te 
r ia łu  do tra n sp o rtu  podczas w ezbrań .

Część du ży ch  głazów  tw orzących  k o ry to  z n a jd u je  
się sta le  lu b  przez  og ro m n ą  część ro k u  ponad  po
w ierzch n ią  w ody  i  pod lega  w ie trzen iu  m echan iczne
m u. N ajb a rd z ie j in ten sy w n y  rozw ój tego p rocesu  
o b serw u jem y  poniżej w yw ierzyska  po toku  S ta ro ro b o - 
ciańskiego, gdzie b loki b ia ły ch  g ran itó w  ap litow ych  
w y k azu ją  gęstą  sieć sp ęk ań  a  n a w e t szczelin. S top ień  
zw ie trzen ia  ska ły  je s t tam  ta k  znaczny, że d ro b n ie j
sze je j frag m en ty j częściow o oddzielone od b loków  
p łaszczyznam i odspo jen ia , d a ją  się od łam yw ać  n aw e t 
palcam i. W ielo letn ie  o b se rw ac je  p row adzone n a  w y 
b ran y ch  g łazach  o znacznym  s topn iu  uszczelin ien ia  
w ykazały , że w  ciągu  k ilk u n a s tu  la t, n a  sk u tek  dez
in te g ra c ji w ie lk ich  b loków , do k o ry ta  po toku  a  w ięc 
do tra n sp o r tu , d o s ta rczan e  są znikom o m ałe  ilości 
ok ruchów . N ależy p rzy  ty m  podkreślić , że g łazy  
w  o toczeniu  w yw ierzyska  po toku  S taro robociańsk iego  
są p rzy k ład em  in tensyw nego  ro zw o ju  w ie trzen ia  m e
chanicznego, gdyż w  in n y ch  p u n k ta c h  te ren u , np. 
u  źródeł p o to k u  C hochołow skiego p roces te n  p rz e 
b iega  znacznie w olniej. P ow ierzchn ie  poszczególnych 
b loków  n ie  w y k azu ją  tam  w y raźn ie  dostrzegalnych  
spękań , uszkodzeń  p o w sta ły ch  n a  sku tek  p o w ierzch 
niow ego łuszczen ia  się, ob jaw ów  ro zp ad u  blokow ego 
czy n a w e t zupe łn ie  św ieżych  śladów  po w y kruszen iu  
w iększych  z ia rn . T ak  w ięc  w ie trzen ie  m echan iczne  
sk a ł tw orzących  dno i pobocza k o ry ta  w  om aw ianych  
po tokach  p rzeb ieg a  ta k  w olno, że w  okres ie  życia 
człow ieka d o p ły w  ru m o szu  z tego ź ró d ła  n ie  m oże 
m ieć is to tnego  znaczen ia  d la  u zu p e łn ian ia  zasobów  
m a te ria łu  tran sp o rto w an eg o  podczas dużych  p rzy b o 
rów  wody.

Ł a tw ie j dostrzega lne  są sk u tk i e ro z ji bocznej, je d 
nakże  je j znaczn ie jszy  rozw ój je s t w  każdym  p rzy 
p ad k u  n a s tęp s tw em  in g e ren c ji człow ieka w  w a ru n k i 
środow iska  przy rodn iczego ; tam  gdzie  b ra k  te j in g e
ren c ji, po stęp  e roz ji bocznej w  skali k ilk u  la t  je s t 
bardzo  n iew ie lk i. T ak  np . w  trzech  o m aw ian y ch  po
to k ach  obserw ow ano  rozw ój w y stęp u jący ch  ta m  d ro b 
n y ch  w g łęb ień  w  lin ii brzegow ej. W  ciągu  5 la t, po d 
czas k tó ry ch  w y stąp iły  d w a duże p rzy b o ry  w ody w y
w o łan e  w  każdym  p rzy p ad k u  o p ad am i o n as ilen iu  
ponad  200 m m /2 doby, p rzesu n ięc ie  g ran icy  ty ch

2*



96

Ryc. 3. W ał m o renow y  n a  p rzed p o lu  k o tła  po lodow - 
cow ego w  D olin ie  S tą ro ro b o c iań sk ie j. W yw ierzysko  
p o toku  z n a jd u je  się  u  p o d staw y  w ału . Fot. J. D u 

dz iak
w g łęb ień  w yn iosło  od około 1 cm  do 5 cm . W iększe 
zag łę b ien ia  w  k am ie n is te j sk a rp ie  o ś red n icy  od k ilk u  
do k ilk u n a s tu  m e tró w , położone zw łaszcza  n a  zako
lach , są  a tak o w an e  b a rd z ie j in ten sy w n ie , jed n ak ż e  
w  ciągu  5 la t p rzesu n ięc ie  lin ii b rzegow ej w  żad n y m  
z o b se rw o w an y ch  p rzy p ad k ó w  n ie  p rzek roczy ło  15 cm 
i to  ty lk o  n a  n iew ie lk ich  o d c in k ach  obw odu ty ch  
w g łęb ień , gdyż e ro z ja  p rzeb ieg a  w  ta k ic h  p rzy p ad k ach  
n ie ró w n o m ie rn ie .

W o m aw ian y m  te re n ie  w y s tę p u ją  k o rzy s tn e  w a 
ru n k i d la  g raw itacy jn eg o  (bez u d z ia łu  w ody) d o s ta r
czan ia  g ru b o o k ru ch o w ej z w ie trze lin y  do k o ry t po to 
ków , gdyż ogrom ne je j zasoby  w y p e łn ia ją  dno w szy st
k ich  trz e c h  k o tłó w  po lodow cow ych  o raz  p o k ry w a ją  
d o ln ą  część o tacza jący ch  je  zboczy. T en  g ru b y  m a 
te r ia ł  zw ie trze lin o w y  w y s tę p u ją c y  pow yżej g łów nych  
w ałó w  m o ren o w y ch  z n a jd u je  się je d n a k  poza zasię
g iem  d z ia ła ln o śc i tra n sp o rto w e j p o toków  (ryc. 3, 4). 
W ielkie ilości g łazów  pochodzen ia  m orenow ego  z n a j
d u ją  się tak że  pon iże j g łów nych  w a łó w  m o ren  czoło
w ych  z o s ta tn ie j fazy  rece sy jn e j. Je d n a k ż e  i  te n  m a 
te r ia ł n ie  je s t p rzem ieszczany  w  k ie ru n k u  k o ry ta  — 
p rzed p o le  ty c h  w a łó w  je s t  bow iem  p o k ry te  z w a rtą  
osłoną ro ś lin n ą , sk ła d a ją c ą  się z p ła tó w  kosodrzew u , 
ro ś lin n o śc i k rzew in k o  w ej i t r a w  (ryc. 3, 4). P o jedyncze  
w iększe b lok i sta le  w y ste rcza jące  ponad  tę  osłonę 
tk w ią  częściow o w  pod łożu  i z a jm u ją  po łożen ie  s ta 
b ilne . R ów nież i z tego bard zo  zasobnego  ź ró d ła  r u 
m ow iska  skalnego  b rak  a k tu a ln ie  d o p ły w u  grubego  
ru m o szu  do k o ry t potoków .

Ryc. 4. W ał m orenow y  n a  p rzed p o lu  k o tła  po lodow - 
cow ego w  D olin ie  C hocho łow sk ie j W yżn ie j. Fot. J . D u 

dziak

R yc. 5. O b ry w  sk a ln y  n a  stoku  D udow ych  T u rn i. N a j
w iększe  b lok i sk a ln e  p rzek ro czy ły  p as kosodrzew u , za
tr z y m u ją c  się  n a  „P o lan ie  za W odą”. Fot. J . D udziak

B ezpośredn io  poniżej w y chodn i ska ln y ch  w y stęp u ją  
n a g ro m ad zen ia  g ru z u  zw ietrze linow ego , o b se rw u jem y  
je  n p . w  o toczen iu  p o lan y  W yżniej S ta re j Roboty. 
O d k o ry t p o to k ó w  n ag ro m ad zen ia  te  p rzeg rad za  n ie 
m a l zaw sze p a s  stoku , zw yk le  o n ach y le n iu  n ie  p rz e 
k ra c z a ją c y m  około 15°, z a ję ty  p rzez  z w a rtą  osłonę 
d a rn io w ą  lu b  roślinność  k rzew in k o w ą , un iem o żliw ia
ją c  lu b  u tru d n ia ją c  p rzem ieszczan ie  ok ruchów . R uch  
z w ie trze lin y  k am ien is te j p rzy  udz ia le  law in  odbyw a 
się p rzed e  w szystk im  w  n a jw yższych  p ię tra c h  trzech  
o m aw ian y c h  do lin , pow yżej g łów nych  w ałów  m o ren  
czołow ych, n ie  m a  w ięc  znaczen ia  d la  w zbogacan ia  
zasobów  ru m o szu  w  ko rycie .

D uże o b ry w y  sk a ln e  w  b lisk im  sąsiedztw ie  po to 
k ów  n a leżą  do rzadkości. Tego ro d za ju  z jaw isko  w y 
s tąp iło  w  1959 r. w  re jo n ie  D udow ych  T u rn i w  D oli
n ie  S ta re j R oboty . Z naczne  ilości g rubego  rum oszu , 
w  ty m  b lo k i o śred n icy  do 1,5 m , p ozosta ły  je d n a k  
pow yżej zw arteg o  p ła ta  kosodrzew u . P as kosów ki 
p rzek ro czy ło  ty lk o  k ilk an aśc ie  g łazów  o śred n icy  po 
n a d  1 m , k tó re  je d n ak ż e  d o  po toku  n ie  d o ta r ły  (ryc. 5). 
N a s tro m y ch  za lesionych  s tokach , w  ty ch  n ie licznych  
p u n k ta c h , k tó re  są  w o lne  od b a rd z ie j in ten sy w n e j in 
g e re n c ji gospodarcze j, sk u teczną  ta m ę  d la  g ra w ita c y j
nego p rzem ieszczan ia  o k ru ch ó w  sk a ln y ch  s tanow i las; 
p o d o b n ą  ro lę  o dg ryw a n iek ied y  tak że  z w a rta  osłona 
d a rn io w a . S ta n  te n  u le g a  zm ian ie  w  środow isku  in 
ten sy w n ie  u ży tk o w an y m  gospodarczo. P rzy k ład em  m o
że być  p rzed p o le  D udow ych  T u rn i, gdzie  trw a ją c a  od 
w ie lu  d z ie s ią tk ó w  la t p e n e tra c ja  p a s te rsk a  do p ro w a
d z iła  do ta k  znacznego zasy p an ia  k o ry ta  rum oszem  
s trą c a n y m  ze stro m ej sk a rp y , że n a tu ra ln y  c h a ra k te r  
d n a  z liczn y m i p ro g am i g łazow ym i zosta ł ta m  zu p e ł-
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Ryc. 6. F ra g m e n t ry n n y  w y o ran e j w  podłożu  n a  sk u 
tek  w leczen ia  pn i d rzew nych , pow iększanej n a  sku tek  
k o n cen trac ji sp ły w u  okresow ego poniżej p łd .-zach . 

k ra ń c a  p o lan y  Jam y . F o t. J. D udziak
n ie  za ta rty . W  skali k ilk u  la t  d o p ły w  te n  n ie  je s t 
je d n a k  n a  ty le  duży , b y  m ógł s tan o w ić  is to tn e  źródło 
u zu p e łn ian ia  ru m o w isk a  w  korycie .

C iek i s ta le  z a s ila jące  gó rny  b ieg  po toku  C hocho
łow skiego o raz  po tok i Ja rząb czy  i S ta ro ro b o c iań sk i są 
odp ływ am i ź róde ł o d ługości n ie  p rzek racza jące j k il
k u se t m e tró w . R zadko p o jaw ia jący  się w  n ich  w iększy 
p rzep ły w  a także  sam a bu d o w a ry n ie n  odpływ ow ych  
u tru d n ia ją c a  ru ch  ru m o szu  (W szechśw iat n r  12/1976) 
sp ra w ia ją , że z dop ływ ów  s ta ły ch  do po toków  dosta ją  
się w  ciągu  k ilk u  la t  znikom o m a łe  ilości g ruzu  ska l
nego. D ostaw a ta  zw iększa się ty lko  w  ty ch  p u n k tach , 
gdzie o dp ływ y  ź róde ł uży tk o w an e  są d la  w leczen ia  
p n i d rzew nych .

W iększą ro lę  w  d o p ro w ad zan iu  zw ie trze lin y  k a m ie 
n is te j do po toków  o d g ry w a ją  n a to m ia s t ry n n y  (nazy
w an e  często „ż lebam i”) o d p ro w ad za jące  sp ły w  o k re 
sow y z p rzy leg łych  p a r t i i  s toku . P rzy k ład em  m oże być 
żleb  „Na p rze łęcz” n a  w ysokości w yw ierzy sk a  po toku  
S ta ro robociańsk iego . W  la ta c h  1960—64 o d b y w ał się 
w  n im  ru c h  g ru zu  ska ln eg o  n a  ca łe j d ługości ry n n y  
podczas sp ły w u  okresow ego w yw ołanego  opadam i 
o n a s ilen iu  od około 100 do 140 m m /2  doby. N a sku tek  
in ten sy w n e j p e n e tra c ji  te re n u  stab ilność  rum oszu  w y 
p e łn ia jącego  w n ę trze  te j ry n n y  b y ła  tam  w ów czas 
sta le  bu rzona. Po ro k u  1970, w  zw iązku  z z an ie ch a 
n iem  uży tk o w an ia  gospodarczego tego  re jo n u , sto p 
niow o u trw a la ł się u k ład  ru m o w isk a  w ypełn ia jącego  
w n ę trze  ry n n y  a  ob jaw em  p o stęp u jące j stab ilizac ji 
b y ła  s ta le  ro sn ąca  p o w ie rzch n ia  d n a  za jm o w an a  przez 
d a rń . Podczas dużej k o n c e n tra c ji  p rzep ły w u  z końcem  
czerw ca 1973 r. w yw ołanego  o p ad am i o n a s ile n iu  po 
n ad  200 m m /2 doby, tr a n sp o r t ok ru ch ó w  sk a ln y ch  od
by w ał s ię  ju ż  ty lko  n a  n iek tó ry ch  odcinkach  ryn n y . 
W  sum ie  p rzec ię tn a  ca łk o w ita  d o staw a  g ru zu  skalnego  
ze w szystk ich  o m aw ian y ch  tu  ź róde ł do k o ry t po 
szczególnych po toków  n ie  p rz ek racza ła  10 m 3 rocznie. 
T en  zn ikom o m a ły  do p ły w  zw ie trze lin y  sk a ln e j do 
tra n sp o r tu  je s t zgodny z p rzeb ieg iem  zalądow an ia  
w  ciągu 20 la t zap o ry  zn a jd u jące j się u  u jśc ia  po toku  
Jarząbczego  (W szechśw iat, n r  1/1978).

W  środkow ym  i d o ln y m  b iegu  po toku  C hochołow 
skiego re je s tr a c ja  dostaw y  ru m o szu  do k o ry ta  je s t 
u tru d n io n a  z uw ag i n a  s ta łe  zak łócen ia  w yw oływ ane  
d z ia ła lnośc ią  gospodarczą, k tó r a  z resz tą  tę  dostaw ę 
w y d a tn ie  zw iększa. Z naczn ie jsze  n a s ilen ie  m a erozja  
boczna, zw łaszcza tam , gdzie n u r t  g ran iczy  ze sk a r 
p am i stożków  nap ły w o w y ch , w ychodzących  n a  p rzed -

Ryc. 7. R y n n a  w y o ran a  w  podłożu na  sku tek  w lecze
n ia  d rew n a . S tok pom iędzy  p o lan am i Jaw o rzy n ą  
a  P rzysłopem  p onad  D oliną  D ługą. Fot. J. D udziak

pole  bocznych dolin ; stożk i te  b u d u je  g łów nie m a te 
r ia ł  o d robn ie jszym  z ia rn ie , bardz ie j po d a tn y  n a  dz ia 
ła n ie  w ezb rane j w ody. I ta k  np . p rzesun ięc ie  górnej 
k raw ęd z i sk a rp y  u w y lo tu  po lany  K ry te j w ynosiło  
w  ciągu  5 la t (2 duże w ezb ran ia ) od około 1 do 35 cm, 
n a to m ias t e ro z ja  k raw ęd z i ta ra su  dennego  dosta rczy ła  
w  ty m  czasie stosunkow o n iew ie lk ie  ilości rum oszu  do 
tra n sp o rtu . N iszczenie ta r a s u  odbyw a się ty lko  pod
czas dużych  w ezb rań  i po lega n a  stopn iow ym  u su w a 
n iu  drobn ie jszego  m a te ria łu  z odcinków  sk a rp y  po
zbaw ionych  ok ry w y  ro ś lin n e j. Pociąga to  za sobą za
ch w ian ie  rów now ag i dużych  otoczaków , bud u jący ch  
górną  część sk a rp y  o raz  ich obsuw anie  się w  b rzeżną

Ryc. 8. R y n n a  zapoczątkow ana w leczen iem  p n i d rzew 
n y ch  w zdłuż po łudn iow ego  k rań ca  p o lan y  Jaw o rzy n y  
nad  D oliną D ługą, pow iększana  p rzez  erozję. Fot. 

J . D udziak
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R yc. 9. N ag ro m ad zen ie  rum oszu  skalnego  u w y lo tu  
D oliny  D ług ie j. K am ień  w y o ry w an y  z pod łoża  przy  
w leczen iu  d re w n a  je s t  w ynoszony  n a  p rzedpo le  doliny  
podczas dużej k o n c e n tra c ji sp ły w u  okresow ego. Fot.

J. D udziak

część dna . W  ten  sposób stopniow o p o w sta je  ta m  w a ł 
g rubego  k am ien ia , k tó ry  w  w ie lu  p rzy p ad k ach  s ta je  
s ię  sk u teczną  o ch ro n ą  p rzed  da lszym  po stęp em  p ro 
cesu erozy jnego . O k reś len ie  ilości ru m o szu  d o p ły w a ją 
cego do k o ry ta  z e rodow anego  ta r a s u  je s t  tru d n e , 
gdyż w  ciągu  k ilk u  la t postęp  co fan ia  się gó rn e j jego 
k raw ęd z i w ynosi za ledw ie  k ilk a  cm  i ty lko  w  n ie licz 
n y ch  p u n k ta c h , n a  o d c inkach  n ie  d łuższych  n iż  2— 3 m 
m oże o siągać 20—30 cm. W sum ie , w szędzie  tam , 
gdzie b ra k  bezpośredn iego  o d d z ia ły w an ia  g ospodarcze
go, do p o to k u  d o s ta ją  się d ro b n e  ilości g ruzu .

B ezpośredn ia  in g e re n c ja  cz łow ieka w  n a tu ra ln e  w a 
ru n k i o d p ły w u  po w o d u je  lo k a ln y  w zrost e ro z ji bocz
ne j. N as tę p u je  o n  m . in . n a  sk u tek  u su n ięc ia  z o b ra 
m o w an ia  k o ry ta  w iększych  g łazów , stan o w iący ch  zw y
k le  sk u teczną  och ro n ę  p rzed  s tru m ie n ia m i w ody od 
rzu can y m i podczas w e z b ra ń  w  s tro n ę  sk a rp y , a  ta k ż e  
n a  sk u tek  w y tw o rzen ia  tak iego  u k ła d u  w iększych  b lo 
k ów  g ran ito w y ch  w  dnie , k tó ry  p rz y  w ysok ich  w odo- 
s ta n a c h  po w o d u je  od ch y len ie  n u r tu  w  s tro n ę  b rzegu . 
S k u tk i ta k ie j w zm ożonej e roz ji m ożna o bserw ow ać  
np . n a  P o lan ie  C hocho łow sk ie j; ilość ru m o szu  e ro d o 
w anego  z k ra w ę d z i stożka położonego pon iże j M n i
chów  C hocho łow sk ich  osiąga podczas du ży ch  w ezb rań  
do k ilk u n a s tu  m 3.

W zm ożona d o staw a  rum oszu  skalnego  do po toku  
m a je d n a k  m ie jsce  p rzed e  w szystk im  ze zboczy za le 
sionych  (ryc. 6, 7). P rzy  w leczen iu  p n i d rzew n y ch  
k a m ie ń  je s t w y o ry w an y  z podłoża i  z g a rn ia n y  w  bez
p o śred n ie  sąsiedztw o  k o ry ta , n a  s tokach  o w iększym

n ach y le n iu  b ry ły  sk a ln e  w y ruszone  z po łożenia  ró w 
now ag i m ogą staczać  się sam oistn ie . M echan iczne  n a 
ru szen ie  spo istości w ierzch n ie j w a rs tw y  g ru n tu  o tw ie
ra  z ko le i d ro g ę  d la  k o n cen trac ji sp ły w u  okresow ego 
i e ro z ji (ryc. 8) o raz  d la  in ten sy w n e j a b la c ji deszczo
w ej (W szechśw iat, n r  11/1970). O k reślen ie  p rzecię tnego  
rocznego  d o p ły w u  g ru zu  skalnego  n a  te j d rodze  je s t 
u tru d n io n e , gdyż n a s ilen ie  in g e ren c ji gospodarczej 
zm ien ia  się w  poszczególnych la ta c h  i p u n k tach  te re 
nu . W  sk a li k ilk u  la t  n ie  są  to  je d n a k  w ie lk ie  ilości.

M echan iczne  n iszczen ie  p o w ierzch n i g ru n tu  (na 
sk u te k  w leczen ia  p n i d rzew nych ) w  d n ach  w iększych 
w ąw ozów  uchodzących  do D oliny C hochołow skiej 
s tw a rz a  z ko le i w a ru n k i d la  tra n sp o r tu  okresow ego. 
W ynoszen ie  n a  p rzedpo le  ty ch  w ąw ozów  znacznych  
ilości k a m ie n ia  w y s tęp u je  je d n a k  rzadko  — ty lko  
podczas k o n c e n tra c ji sp ły w u  w yw ołanego  op ad am i
0 b a rd zo  d u ży m  n as ilen iu  dobow ym ; n a  pow ierzchn i 
stożków  n ap ły w o w y ch  ro zp ra szan y  je s t w ów czas g ruz  
w  ilo śc i 100— 150 m 3 (ryc. 9).

W  śro d k o w y m  i d o ln y m  od c in k u  do lin y  zm iany  p o 
w o d o w an e  w  środow isku  p rzy ro d n iczy m  b y ły  w  o s ta t
n ic h  k ilk u n a s tu  la ta c h  g łó w n ą  p rzyczyną  w zm ożonego 
d o p ły w u  zw ie trze lin y  do  po toku  C hochołow skiego 
a ty m  sam y m  do tra n s p o r tu  n a  p rzedpo le  gór. Lecz
1 w  ty m  p rzy p a d k u  d o staw a  g ruzu  skalnego  n ie  osiąg
n ę ła  zbyit d u ż y c h  rozm iarów , a co n a jw ażn ie jsze  by ł 
to  m a te r ia ł  sk ła d a ją c y  się z ok ru ch ó w  n iew ie lk ich  
ro zm ia ró w : n a jw ięk sze  d o sta rczan e  do n u r tu  b ry ły  
sk a ln e  n ie  p rzek racza ły  bow iem  około 30 cm średn icy .

Poza n iew ie lk im  n a tęż en iem  do staw y  k am ien ia  do 
k o ry ta , d a lszy m  czynn ik iem  og ran icza jący m  ro zm ia r 
w ynoszen ia  m a te r ia łu  n a  p rzedpo le  gór je s t k ró tk i 
w  c iągu  ro k u  o k res  ru c h u  g ruzu  skalnego  w  potoku . 
O d b y w a się on  podczas w ezb rań  w y w o łan y ch  o p ad am i 
o zn aczn y m  n as ilen iu  dobow ym  (około 70 m m /d) 
a  w iększy  ro z m ia r  zy sk u je  ty lko  w  czasie p rzybo rów  
w ody  p o ja w ia ją c y c h  się p rzec ię tn ie  ra z  n a  k ilk a  la t. 
N ależy  dodać , że po 1960 ro k u  dn i z o padem  w ięk 
szym  od 50 m m /d  w ystęp o w ały  w  D olin ie  C hocho
ło w sk ie j p rzec ię tn ie  2—3 ra z y  w  ro k u  a  w  n iek tó ry ch  
la ta c h  o p ad ó w  ta k ic h  w  ogóle n ie  re je s tro w an o .

W  re zu ltac ie  po tok  C hochołow ski w y n o sił n a  p rz e d 
p o le  T a tr  s tosunkow o n iew ie lk ie  ilości rum oszu  sk a l
nego. Z  n iew ie lk im  ro zm ia rem  tra n sp o r tu  n a  p rz e d 
p o le  gó r w iąże  się n ik ły  postęp  w  o d n aw ian iu  zaso
bów  żw iro w y ch  w  k o ry c ie  C zarnego  D u n ajca . O dby
w a się  on g łó w n ie  n a  sk u tek  n iszczen ia  ta ra só w  d aw 
n ie j a k u m u lo w a n y c h  pon iże j k raw ęd z i T a tr  o raz  p rz e 
m ieszczan iu  w y ero d o w an y eh  z n ich  otoczaków .

ST A N IS Ł A W  D U D A  (Z ielona G óra)

POZAPRODUKCYJNE FUNKCJE LASU

P o zap ro d u k cy jn e  fu n k c je  la su  do tyczą  jego  od d z ia 
ły w a n ia ' n a  środow isko  p rzy ro d n icze  (fu n k c je  o ch ro n 
ne) o raz  n a  tu ry s ty czn o -w y p o czy n k o w e  i zd ro w o tn e  
w a ru n k i życia  cz łow ieka  (fu n k c je  k u ltu ra ln e ) . W a r
tośc i p ro d u k c y jn e  i p o zap ro d u k cy jn e  tw o rzą  łączn ie

spo łeczną  w a rto ść  lasu , p rzy  czym  te  d ru g ie  zaczyna ją  
do m in o w ać  w  w ysoko ro zw in ię ty ch  k ra ja c h .

Do n ie d a w n a  la s  ocen iano  p ra w ie  w y łączn ie  k a te 
g o riam i ekonom icznym i ja k o  źród ło  d rew n a , ru n a  le ś
nego , zw ie rzy n y  łow nej i in n y ch  uży tk ó w  ubocznych.
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S tan  tak i w y n ik a ł z fak tu , że fu n k c je  ochronne lasu  
w  odn ies ien iu  do poszczególnych sk ładn ików  środo
w iska  is tn ia ły  zaw sze, odkąd  is tn ia ł las i m a ją  n ad a l 
m ie jsce  w szędzie tam , gdzie la s  is tn ie je  do tąd . Do
p ie ro  gdy sk u tk i roz leg łych  w y lesień  i d ew as tac ji la 
sów  spow odow ały  szereg  n iek o rzy stn y ch  zm ian  w  śro 
dow isku  p rzy rodn iczym , zaczęto u św iad am iać  sobie 
w p ływ  la su  n a  sto su n k u  w odne, k lim a t i glebę, 
a  w  m ia rę  rozw o ju  n au k i, rów n ież  n a  zd row ie  czło
w ieka.

R O L A  L A S U  w  S R O D O W IS K U  P R Z Y R O D N IC Z Y M

D otychczasow e w yn ik i b a d a ń  dow odzą, że n a j 
w iększy  w p ły w  posiada  la s  n a  s to sunk i w odne o k re 
ślonego obszaru . W pływ  ten  w y n ik a  z w ysokiej r e 
te n c ji sied lisk  leśnych , opóźn ian ia  sp ływ u  w ód po
chodzących  z opadów  i to p n ien ia  śniegu, podnoszenia  
w ilgo tności w zg lędnej p o w ie trza  w sk u tek  tra n sp ira c ji  
d rzew , zdolności za trzy m y w an ia  przez  n adz iem ne  czę
ści d rzew  sporej ilości o p ad u  (in te rcep c ja ) o raz  m a 
gazynow an ia  w ilgoci w  postaci rosy , szronu  i sadzi. 
Poza ty m  las re g u lu je  poziom  w ody g ru n to w e j w sku 
tek  in ten sy w n e j tra n sp ira c ji ,  ch ro n i czystość i p rzy 
spiesza p roces sam ooczyszczan ia  się w ody w  zb io rn i
k ach  i ciekach. Z  pow yższych w zględów  szczególna 
ro la  p rzy p ad a  lasom  n a  o b sza rach  źród lisk  rzek  i cie
ków  oraz n a  te re n a c h  w ododziałów , gdzie tw orzy  się 
s tre fy  lasów  w odochronnych .

L as w p ły w a  h am u jąco  n a  p rędkość  w ia tru  i to n ie  
ty lko  w ew n ą trz  k o m plek su , lecz rów nież w  te ren ie  
p rzy leg łym . S k u tk iem  tego  je s t og ran iczen ie  o około 
20—25% p a ro w an ia  w ody z pow ie rzch n i g leby  i ro ś lin  
o raz  w zrost w ilgo tności p o w ie trza  o około 7—8% p rzy  
jednoczesnym  łagodzen iu  w a h a ń  te m p e ra tu ry  pow ie
trz a  o 3—4°C w  p o ró w n an iu  z te ren am i o tw arty m i.

O lb rzym ią  ro lę  sp e łn ia  las w  ochron ie  pow ie trza  
a tm osferycznego , g łów nie  poprzez  poch łan ian ie  C 0 2 
i o d d aw an ie  tlen u  w  p rocesie  fo tosyntezy . D ow iedzio
no, że n a jin te n sy w n ie j a sy m ilu je  la s  ig lasty , w y tw a 
rza jąc  roczn ie  około 8 to n  tlen u  z 1 h a  pow ierzchn i, 
gdy tym czasem  np . łąk i czy p a s tw isk a  około siedm io
k ro tn ie  m n ie j n a  tak ie j sam ej pow ierzchn i. Poza tym  
las z a trzy m u je  dużą  ilość, szczególnie n iebezp iecznych  
d la  o rg an izm u  ludzkiego, d ro b n y ch  z ia ren  p y łu  o ś re d 
n icy  m n ie jsze j n iż  5 m ik ronów , ja k  rów n ież  około 
20% py łów  o w iększej średn icy . B ad an ia  w ykaza ły , że 
1 ha  bo ru  św ierkow ego je s t  w  s tan ie  za trzym ać  około 
32 tony  p y łu  w  ciągu roku , a  zanieczyszczenie po 
w ie trza  pod  k o ro n am i d rzew  je s t o 20—40% m niejsze  
n iż  n a  pozosta łych  obszarach . O sta tn io  dow iedziono 
rów nież, że ko ro n y  d rzew  w y d z ie la ją  su b s tan c je  b a k 
teriobó jcze  tzw . fitoncydy , p rzy czy n ia jąc  się w  dużym  
stopn iu  do u trzy m an ia  h ig ien y  pow ietrza .

W ysoce k o rzy s tn ą  fu n k c ję  sp e łn ia ' las w  ochronie 
g leby  p rzed  erozją  w odną i w ie trzn ą , szczególnie groź
ną  n a  te re n a c h  o u rozm aiconym  u k sz ta łto w an iu  po
w ierzchn i. Jak o  n a jb a rd z ie j trw a ły  zespół roślin , las 
w iąże w ie rzch n ie  w a rs tw y  ziem i poprzez  system y  k o 
rzen iow e d rzew  i n ie  dopuszcza do zm yw an ia  g leby 
przez  w ody  i  zw iew an ia  je j p rzez  w ia tr .

W P Ł Y W  L A S U  N A  W A R U N K I W Y P O C Z Y N K U  
I  Z D R O W IA  C Z Ł O W IE K A

W m ia rę  rozw o ju  cyw ilizac ji i poziom u techn icz
nego fu n k c je  k u ltu ra ln e , g łó w n ie  zaś w a lo ry  w ypo
czynkow o-tu ry styczne  lasu , n a b ie ra ją  coraz w iększego

znaczen ia  społecznego. W zras ta jąca  ilość w olnego cza
su  i rozw ój m o to ryzacji pow odują, że coraz w iększe 
obszary  leśne  są w yko rzy sty w an e  do codziennego w y
poczynku, w czasów  św iątecznych  i tu ry s ty k i. U dostęp 
n ie n ie  w ypoczynku  w  lesie posiada  a sp ek t n ie  ty lko 
hum an istyczny , lecz tak że  ekonom iczny, poniew aż w y
poczęty człow iek p ra c u je  w y d a jn ie j. H um anistyczny  
c h a ra k te r  w ypoczynku  w  lesie  p ięk n ie  ok reś lił znany  
uczony -leśn ik  W. K  o e  h  1 e r :  „las odw iecznie p rzy 
ciąga ludzi, w yzw ala  in s ty n k t zb ie rac tw a , d a je  radość 
beztrosk ie j sw obody, od p rężen ia  i w ypoczynku. Dziś 
p o jaw ia  się tę sk n o ta  n a w ro tu  do n a tu ry  jako  zdrow y 
od ruch  sam oobrony  bogatej osobow ości człow ieka, 
w tłaczane j przez cyw ilizac ję  w  ciasny  p ancerz  ro 
b o ta ”.

Z naczen ie  zd row o tne  la su  polega n a  s tw arzan iu  k o 
rzystnego m ik ro k lim a tu  d la  o rgan izm u ludzkiego. B o
w iem  oprócz czystego, dobrze natlen ionego  pow ietrza , 
la s  zapew n ia  ochronę p rzed  h a łasem , o bn iża jąc  jego 
na tężen ie  o około 20 decybeli ju ż  p rzy  40-to m etrow ej 
szerokości p asa  d rzew . Z ko le i obn iżen ie  te m p e ra tu ry  
skóry  o k ilk a  stopni u ła tw ia  o rganizm ow i w ym ianę 
c iep ła  z o toczen iem  i p o p raw ę  s tan u  fizjologicznego 
ludz i p rzeb y w ający ch  w  lesie. L asy, szczególnie ig la
ste, pow odu ją  ponad to  u jem n ą  jo n izac ję  pow ietrza , 
k tó ra  w p ły w a  kojąco  i u sp o k a ja jąco  na  człow ieka, 
obn iża jąc  jego  tę tn o  o 4—8 uderzeń  n a  m inu tę . Z nane 
je s t rów nież  w szechstronne, k o rzy s tn e  dz ia łan ie  la su  
n a  p sy ch ik ę  ludzką  i w zrok. R ozległa, b u jn a  ro ś lin 
ność pow odu je  uczucie odpoczynku, odp rężen ia  sy s te 
m u  nerw ow ego, a obcow an ie z z ie len ią  zaspoka ja  n a 
tu ra ln e  po trzeb y  człow ieka.

R ola k ra jo b razo w o -es te ty czn a  la su  polega n a  w y 
dobyciu  i p o d k reś len iu  n iek tó ry ch  e lem en tów  k r a j 
ob razu , w p ro w ad za jąc  p iękno  i ład  p rzes trzen n y . 
W  szczególności las o s łan ia  i zam yka w idoki p a n o ra 
m iczne, u w y p u k la  p iękno  ob iek tów  zabytkow ych, 
a  p rzede  w szy stk im  p rzy s łan ia  o b iek ty  szpecące, typo 
w e dla k ra jo b ra z u  p rzem ysłow ego  (hałdy , w yrob iska , 
ścieki, w y sy p isk a  itp .). Podnosząc w a lo ry  k ra jo b ra z o 
w e i e s te tyczne  las w p ły w a  pośredn io  n a  a trak cy jn o ść  
te ren ó w  rek reacy jn o -w y p o czy n k o w y ch , stąd  też i lasy  
s tan o w ią  podstaw ow y  sk ład n ik  s tre f  ch ronionego  k r a j 
o b razu , tw orzonych  w  pobliżu  w iększych  m iast.

W  p lan o w an iu  p rzes trzen n y m  uw zg lędn ia  się o k re 
ślone n o rm y  pow ierzchn iow e lasów  i zieleni w ysokiej, 
p rzy p ad a jące  na  jednego  m ieszkańca  m iasta . P lan u je  
się rów nież  s tre fy  zad rzew ień  och ro n n y ch  w okół za 
k ład ó w  przem ysłow ych , p a rk i leśne  i p o d m ie jsk ie  lasy  
w ypoczynkow e.

L as o d g ry w a  rów nież  n iep o ś led n ią  ro lę  w  rozw oju  
n a u k  p rzy rodn iczych . F rag m en ty  lasów  o ch a rak te rze  
zbliżonym  do lasów  n a tu ra ln y c h , g łów n ie  zaś n iek tó re  
reze rw a ty  i p a rk i narodow e, stan o w ią  n ieza stąp io n e  
ob iek ty  badaw cze  d la  ekologii, fitosocjo log ii i szeregu 
n a u k  leśnych .

Godzii się  także  p o dk reś lić  d ydak tyczne  i w ycho
w aw cze znaczenie  lasu , bow iem  oprócz dużych  w a r
tości poznaw czych, obcow an ie  z ta k  p ięknym  tw orem  
n a tu ry  budzi podziw  i szacunek  d la  p rzy ro d y  w  ogóle. 
W reszcie n ie  m ożna pom inąć  m ilczen iem  określonego 
znaczen ia  la su  d la  ob ronnośc i k ra ju . D ow odzą tego 
zarów no dośw iadczen ia  o sta tn ie j w o jny , ja k  i a k tu a l
n e  po trzeby  w  ty m  zakresie .

M ając  n a  uw adze w z ra s ta ją c ą  ro lę  po zap ro d u k cy j
n y ch  fu n k c ji lasu , od k ilk u n a s tu  la t  p rzystąp iono  do 
tw o rzen ia  w okół dużych  ag lo m erac ji m ie jsk o -p rzem y -
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słow ych , obszarów  lasów  o p rzew ad ze  ro li r e k re a c y j
no-w ypoczynkow ej n a d  p ro d u k cy jn ą . Pod ty m  k ą te m  
zag o spodarow u je  się m . in. około 50 ty s . h a  lasów  
w  pob liżu  W arszaw y, około 32 tys. n a  Ś lą sk u  (tzw . 
L eśn y  P as  O ch ronny ) i p o n ad  150 tys. h a  w  k ra k o w 
sk im  o k ręg u  przem ysłow ym .- W raz  z p o w staw an iem  
no w y ch  re jo n ó w  p rzem y sło w y ch  o b sza r laisów o p rz e 
w adze fu n k c ji pozagospodarczych  n a d  p ro d u k cy jn y m i 
będzie  się sy s tem a ty czn ie  pow iększał, co poc iągn ie  za 
sobą ró w n ież  konieczność  o k reś lo n y ch  m o d y fik ac ji 
w  s tra te g ii gospodark i leśnej.

S Z A C O W A N IE  P O Z A P R O D U K C Y JN Y C H  
F U N K C J I  L A S U

W obecnej d o b ie  cy w ilizac ji tech n iczn o -p rzem y sło - 
w ej szybko w z ra s ta  zapo trzeb o w an ie  spo łeczeństw a  n a  
w szelk ie  w a lo ry  p o zap ro d u k cy jn e  la su , g łó w n ie  zaś 
jego  fu n k c je  k u ltu ra ln e , k tó re  w  w a ru n k a c h  w ysoko 
ro zw in ię ty ch  spo łeczeństw  ju ż  te raz  s tan o w ią  w ie lo 
k ro tn o ść  w a rto śc i p ro d u k c y jn y c h  lasu .

W yn ik iem  o p isan e j sy tu a c ji je s t w  o s ta tn ic h  la ta c h , 
szczególnie po św ia to w e j k o n fe re n c ji w  sp ra w ie  o ch ro 
n y  środow iska , w y raźn y  w zro st z a in te re so w an ia  w a r 
to śc iow ym  u jm o w an iem  p o zap ro d u k cy jn y ch  fu n k c ji 
lasu . W  w a ru n k a c h  p lan o w ej g o sp o d ark i je s t ono n ie 
zb ęd n e  d o  p ro je k to w a n ia  p e rsp ek ty w iczn eg o  ro zw o ju  
poszczególnych  reg ionów  i ca łe j g o spodark i naro d o w ej, 
zaś n a  b ieżąco —  do  w szelk iego  ro d z a ju  ek sp e rty z  d o 
tyczących  m. in . szaco w an ia  s t ra t  spow odow anych  
w  la sach  szkod liw ym  o d d z ia ły w a n iem  p rzem y słu .

O ile  w  w ysoko ro zw in ię ty ch  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z 
n y c h  p ro b le m a ty k ą  w artośc iow ego  u jm o w an ia  p oza
gospodarczych  fu n k c ji la su  za in te reso w an o  n a u k ę  ju ż  
w  p o czą tk ach  la t  sześćdziesią tych , to  w  w iększości 
k ra jó w  soc ja lis ty czn y ch  b ra k  do tąd  g łębszych  stu d ió w  
n a d  ty m  zag ad n ien iem . W  Polsce np . d o p ie ro  w  1972 
ro k u  p o d ję to  p ie rw sz e  p ró b y  naukow ego  po d e jśc ia  do 
w sp o m n ian e j p ro b lem a ty k i. Z a ró w n o  je d n a k  u  nas, 
ja k  i w  ska li św ia tow ej n a u k a  o w arto śc io w y m  o k re 
ś la n iu  p o zap ro d u k cy jn y ch  fu n k c ji la su  n ie  ro zw iąza ła  
jeszcze p ro b lem ó w  m etodycznych , a  sposób pod e jśc ia  
do zag ad n ien ia  je s t od m ien n y  n a w e t w  k ra ja c h  o je d 
n ak o w y m  sy stem ie  gospodarczym . S y tu a c ja  ta k a  ty m  
b a rd z ie j un iem o ż liw ia  w szelk ie  p ró b y  p rzen ies ien ia  n a  
uży tek  k ra jo w y  m e to d y k i z tego zak resu , w y p raco 
w an e j np . w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  gdzie, ja k  w y 
n ik a  z l i te ra tu ry , ek sp o n u je  się p rzed e  w szystk im  
k u ltu ra ln e  św iad czen ia  lasu , gdy tym czasem  n ie  sp o 
sób po m in ąć  znaczen ia  jego fu n k c ji o ch ro n n y ch  w  sto 
su n k u  d o  poszczególnych  e lem en tó w  środow iska  (iwo- 
da, g leba , pow ietrze). P o n ad to  w  w a ru n k a c h  gospo
d a rk i k ap ita lis ty czn e j is tn ie je  an tag o n is ty czn a  sp rzecz
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Bażant — ptak z przyszłością

W  o k res ie  m ięd zy w o jen n y m  b a ż a n t w  P o lsce  n a 
leża ł do p tak ó w  posp o lity ch , w y s tęp u jący ch  zw łaszcza 
n a  te re n ie  w iększych  m a ją tk ó w  z iem sk ich  w  bard zo  
du ży ch  ilo śc iach . D zienne ro zk ład y  po lo w ań  p rz y n o 

ność pom iędzy  p ro d u k c y jn ą  a  pozosta łym i fu n k c jam i 
lasu , gdyż in te n sy fik a c ja  gospodark i leśne j n ie  sp rzy ja  
z k o le i p odnoszen iu  w a lo ró w  rek reacy jn o -w y p o czy n 
k o w y ch  te re n ó w  leśnych . W  gospodarce p lanow ej 
sprzeczność  tę  n iw e lu je  zasad a  jed n o śc i celów  na  
szczeblu  go sp o d ark i n a ro d o w e j — zarów no  bow iem  
p ro d u k c ja  d re w n a  ja k  i pozosta łe  w arto śc i lasu , s ta 
n o w ią  d o b ro  ogólnospołeczne, a ich  w a lo ry zac ja  za
leży  je d y n ie  od p rzeznaczen ia  la su  w  k o n k re tn y m  
p rzy p ad k u .

W  o p raco w y w an y ch  o b ecn ie  ek sp e rty zach  odnośn ie  
do s t r a t  w a lo ró w  o ch ro n n y ch  i k u ltu ra ln y c h  lasu  
w  w y n ik u  szkod liw ego  o d d z ia ły w an ia  p rzem y słu , za
leca  s ię  p rzy jm o w ać  s to su n ek  w arto śc i p ro d u k cy jn y ch  
do w a rto śc i p o zap ro d u k cy jn y ch  la su  ja k  1 :1 , lecz bez 
u w zg lęd n ie n ia  p rzyszłośc iow ych  p o trzeb  spo łeczeństw a 
n a  w ypoczynek  i re k re a c ję  w  lesie. Jed n ak że  w  p rz y 
p a d k u  lasów  o dużych  w a lo rach  tu ry s ty czn o -w y p o 
czynkow ych , lasó w  p o d m ie jsk ich  itp . w sp o m n ian a  p ro 
p o rc ja  zm ien ia  się w  s to su n k u  1 :2  lu b  w yżej, n a  
k o rzyść  w a rto śc i p o zap ro d u k cy jn y ch  lasu . N atom iast 
ju ż  p rz y  u w zg lęd n ien iu  40-letn iego h o ry zo n tu  czaso
w ego zaleca się  p ro p o rc ję  ja k  1 :5  lu b  1 :10 n a  rzecz 
p o zagospodarczych  św iadczeń  lasu . W  ty ch  sam ych 
w a ru n k a c h  d la  ob iek tów  o szczególnym  znaczen iu  
(p a rk i n a ro d o w e , re ze rw a ty ) w arto ść  p o zap ro d u k cy j
n y c h  fu n k c ji la su  szacu je  s ię  ja k  co n a jm n ie j 250- 
k ro tn o ść  w a rto śc i jego  fu n k c ji p ro d u k cy jn y ch .

W  w ie lu  k ra ja c h  n a jw ięk sze  n iebezp ieczeństw o  za
g ra ż a  lasom  ob ecn ie  ze s tro n y  p rzem ysłu . D la zo b ra 
zo w an ia  sk a li zag ad n ien ia  w  Polsce m ożna przy toczyć 
n a s tę p u ją c e  d an e  z zak re su  s tra t spow odow anych  
w  la sa c h  p rzez  p rzem y sł: w  1965 ro k u  s tra ty  w a r
tośc i p ro d u k c y jn y c h  w y n o siły  około 0,3 m ld  złotych, 
a w a rto śc i p o zap ro d u k cy jn y ch  około 3 m ld. Do 1985 
ro k u  p rz e w id u je  się , iż odnośne  k w o ty  w y n io są  od
pow iedn io  — 1,5 m ld  i 3 m ld  zło tych  w  skali rocznej, 
p rzy  z a k ła d a n e j p ięc io k ro tn e j re g re s ji szkód w sk u tek  
p o stęp u  tech n iczn eg o  w  zak res ie  o g ran iczan ia  szkodli
w y ch  em isji p rzem y sło w y ch . G odzi się je d n a k  po d 
k re ś lić , że w  p rzy p a d k u  zniszczenia  jak iegoko lw iek  
ro d z a ju  la su  zarów no  środow isko , ja k  i człow iek po 
noszą  s tra ty , k tó ry c h  n ie  je s t  w  s tan ie  zrów now ażyć 
ż ad n a  k w o ta  odszkodow an ia  finansow ego. Z tego po
w odu  is to ta  z ag ad n ien ia  tk w i n ie  w  w ysokości od
szkodow ań  p łaco n y c h  p rzez  p rzem y sł n a  rzecz innego  
re s o r tu  p aństw ow ego , lecz n a  sto sow an iu  w  p rzem y śle  
ta k ic h  tech n o lo g ii i u rząd zeń  och ronnych , k tó re  do 
m in im u m  og ran iczą  szkodliw ość p rzem y słu  d la  środo
w isk a  leśnego  w  m yśl zasady , że la s  p o tra f i is tn ieć  
bez cz łow ieka  lecz żyć  ludz iom  bez la su  je s t o w iele 
tru d n ie j .

szące po  1000 i w ięcej sz tuk  n ie  n a leż a ły  do rzadkości. 
Do ty c h  m a ją tk ó w  zosta ł on  sztuczn ie  w prow adzony  
jeszcze  n a  p o czą tk u  bieżącego  s tu lec ia  i n ie rzadko  
n a d a l po tem  p row adzono  jego  hodow lę w  w o lie rach , 
z k tó ry c h  m ło d e  b y ły  w ypuszczane  w  te re n . Z  ty ch  
g łów nych  o sto i b a ż a n ty  ro zp rze s trzen ia ły  się n a  po 
zo sta łe  te re n y  p ry w a tn e  o raz  pań stw o w e , z a s ied la jąc
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Ryc. 1. G niazdo  b ażan ta . F o t. L. P o m arn ack i

je  w  dość pokaźnej ilości w szędzie  tam , gdzie zna jdo 
w a ły  odpow iedn ie  d la  sieb ie  w a ru n k i życiow e.

D ruga  w o jn a  św ia to w a  o raz  okires ok u p ac ji h it le 
row sk ie j p rzy czy n iła  się ‘do ca łkow itego  .niem al w y
n iszczen ia  te j p ięk n e j zw ierzyny . Z łożyły  się n a  to 
zasadniczo dw ie  p rzyczyny : b ra k  o ch rony  p rzed  d ra 
p ieżn ik am i i d o k a rm ia n ia  w  okres ie  o s try ch , śn ież
nych  ów czesnych zim  o raz  rozpanoszone w y łap y w an ie  
przez  ludność  w ie jsk ą  w  różnego  ro d za ju  pu łap k i, 
zapadn ie  czy w nyk i. N a sk u tek  tak ie j sy tu a c ji w  ro 
k u  1948 bardzo  sk ro m n a  ilość b ażan tów , bo zaledw ie 
około 6200 sz tuk  p rz e trw a ła  je d y n ie  w  n iek tó ry ch  
dzie ln icach  k ra ju , g łów nie  w  W ielkopolsce, gdzie  oto
czone op ieką  m iejscow ych  m y śliw y ch  zaczęły  stopn io 
w o rozm nażać  się i rozszerzać  sw ój zasiąg.

W  ro k u  1949 M in is te rs tw o  L eśn ic tw a  i P rzem y słu  
D rzew nego, ja k  i n ie k tó re  za rząd y  kó ł łow ieckich  
w  k ra ju  rozpoczęły  s ta ra n ia  o zdobycie m a te r ia łu  ho
dow lanego  d rogą im p o rtu  z C zechosłow acji o raz  J u 
gosław ii. S ta ra n ia  te  zosta ły  uw ieńczone pom yślnym i 
w y n ik am i (chociaż o trzy m an e  ilości b y ły  raczej sk rom 
ne), w  rezu lta c ie  czego zag ran iczn e  b ażan ty  osied liły  
się w  n iek tó ry ch  obw odach  łow ieck ich  Polsk i, p rzen i
k a ją c  pow oli i n a  sąs ied n ie  te ren y .

S topn iow y  rozw ój w o lierow ej hodow li b ażan ta  w  la 
ta c h  n as tęp n y ch , a  ty m  sam y m  m ożność zdobycia 
sz tuk  hodow lanych  pochodzen ia  k ra jow ego , p rzyczy
n iły  się do dalszego w p ro w ad zan ia  te j zw ierzyny  
przez  poszczególne k o ła  łow ieck ie  i w yraźnego  za
gęszczenia osto i tego p tak a , p ro m ien iu jący ch  dookoła. 
W rezu ltac ie  te j a k c ji co raz  w ięcej obw odów  łow iec
k ich  uzyskało  b ażan ty  d ro g ą  zak u p u  m a te r ia łu  ho 
dow lanego , lu b  n a  sk u tek  im ig ra c ji p tak ó w  z sąsied 
n ich  terenów .

O becnie  b ażan t s ta ł się p o now n ie  zw ierzyną  pospo
litą  i choć n ie  o siągną ł jeszcze tak iego  stan u , by  roz
k ła d y  po low ań  liczy ły  się n a  ty s iące  sztuk , to  jed n ak  
z b a rw n y m  ko g u tem  sp o ty k am y  się ju ż  coraz częściej, 
a  jego zasięg  s ta le  się poszerza. W edług  in w en ta ry zac ji 
zw ierzyny  łow nej, p rzep ro w ad zo n e j w  k ra ju  w  lu 
ty m  1975 ro k u , b a ż a n t w y stęp u je , oczyw iście w  bardzo  
różnych  ilo ściach , p ra w ie  w e w szystk ich  obw odach 
łow ieck ich  w  ilości około 650 000 sz tuk  w  s tan ie  dzi
k im , n ie  licząc s tad a  podstaw ow ego  w  w olierach . 
B io rąc  pod  uw agę, że p rzed  d w u d z iestu  przesz ło  la ty  
zw ierzyna  ta  n ie  p rz e k ra c z a ła  6200 sz tuk  o siągn ię tym i 
re z u lta ta m i m ożna ju ż  się je d n a k  pochw alić . Od ro 
k u  1958 P o lsk i Z w iązek  Ł ow ieck i rozpoczął n a  szeroką 
ska lę  hodow lę w o lie ro w ą bażan tó w , celem  dalszego 
zasied lan ia  te re n ó w  m ło d y m i p tak am i. W  te j chw ili

Ryc. 2. M łode bażan ty . Fot. L. P o m arn ack i

posiada  ju ż  10 bażan ta rn i, z k tó ry ch  każda  p ro d u k u je  
po k ilk an aśc ie  tysięcy  sz tuk  rocznie. P onad to  is tn ie ją  
i hodow le w olierow e p ań stw o w e w  nad leśn ic tw ach  
oraz P G R -ach .

P roces rozszerzan ia  się obecnego zasięgu  b ażan ta  
p o stęp u je  w p raw d zie  pow oli, je d n a k  system atyczn ie  
i  n iezby t od leg ły  jeisrt ju ż  czas, gdy ta  p ię k n a  zw ierzyna  
p o jaw i się w  w iększości obw odów , chociaż z pew nością  
n ie  w e w szystk ich . Bo są  jed n ak  i ta k ie  te ren y , k tó 
ry ch  b ażan t w yraźn ie  u n ik a . N iek tó re  kó łka  łow ieckie 
poniosły  znaczne koszty  i dołożyły  dużo s ta ra ń , by 
osiedlić te  p ta k i w  sw oich  obw odach, a  je d n a k  zam ie
rzen ia  te  n ie  osiągnęły  celu. W puszczone b ażan ty  za
rów no  s ta re , ja k  i m łode  po p ew nym  okresie  p rzen o si
ły  się gdzieś indziej. W idocznie s ied liska  n ie  odpow ia
d a ły  upodoban iom  sp row adzonych  p taków .

Ja k  od leg łe  w ęd ró w k i o d b y w ają  b ażan ty , może 
po tw ierdz ić  n a s tę p u ją c y  fak t. Do jednego  z obw odów  
w  okolicach R adom ia  w puszczono p rzy  końcu  m arca  
20 sztuk  s ta ry ch  b ażan tów , k tó re  zo sta ły  oznakow ane 
n u m ero w an y m i obrączkam i. I oto po u p ły w ie  siedm iu  
m iesięcy  je d e n  z o b rączkow anych  kogu tów  zosta ł za 
b ity  w  obcym  obw odzie oddalonym  od m ie jsca  w y 
puszczen ia  aż  o 57 k ilom etrów . K to  za tem  w ie, czy 
in n e  b a ż a n ty  n ie  p o w ędrow ały  n a w e t jeszcze dalej?

Je s t rzeczą  ch a rak te ry s ty czn ą , że bażan ty  o w iele  
lep ie j znoszą ciężkie, m roźne  i śn ieżne  zim y od rodzi
m ych  k u ro p a tw , k tó ry ch  u b y tek  w  p ew nych  w o je 
w ództw ach  sięgał n a w e t osiem dziesięciu  p rocen t. B a
ża n ty  obce naszej aw ifau n ie , n a b ra ły  w y raźn y ch  cech 
sy n an tro p ijn y ch , trz y m a ły  się w  te  z im y osied li ludz
k ich , że ro w ały  n a  po d w ó rk ach  razem  z d rob iem , 
w chodziły  do stodół i doczekały  się n ad e jśc ia  w iosny

Ryc. 3. B ażan ty  kogu ty . Fot. L. P o m arn ack i



n a w e t w  n iez łe j k o n d y c ji fizycznej. T a  za rad n o ść  b a 
żan tó w  w  o k res ie  z im ow ym  w y b itn ie  sp rz y ja  hodow li 
tego  p ta k a  n a w e t bez zap ew n ien ia  m u  sp ec ja ln e j o p ie 
k i ze s tro n y  cz łow ieka  i d z ięk i te m u  zw ie rzy n a  ta  
coraz częściej w k racza  n a  te re n y , gdzie  n ik t  o n ią  
sp ec ja ln ie  n a w e t n ie  d b a  i jak o ś  się ta m  u trz y m u je , 
chociaż trz e b a  to  w y raźn ie  po d k reś lić , że z a in te re so 
w an ie  b ażan tem  s ta le  u  n a s  w zras ta .

Z  je d n e j s tro n y  odpo rność  tego p ta k a  n a  z łe  w a 
ru n k i  a tm o sfe ry czn e  i z a rad n o ść  w  ciężk ich  d n iach  
z im ow ych , zaś z d ru g ie j d u ży  p o p y t n a  b ite  b ażan ty  
w  k ra ja c h  E u ro p y  Z achodn ie j s ta w ia ją  je  w  k rę g u  
z a in te re so w ań  ho d o w lan y ch  o raz  ek sp o rto w y ch . P rzed  
b ażan tem  w ięc co raz  w y raźn ie j za ry so w u je  się po 
m y śln a  p rzyszłość. C oraz częściej b u d u je  się u  n a s  
d uże  o śro d k i hodow li tego p ta k a , p ro d u k u ją c e  z k a ż 
d y m  ro k iem  d z ie s ią tk i ty s ięcy  sz tuk  te j cenne j zw ie
rzy n y  do w y p u szczen ia  w  te re n  i n a  e k sp o rt, a  p o n a d 
to  i k o ła  łow ieck ie  są  za in te re so w a n e  podnoszen iem  
s ta n u  ty c h  p ta k ó w  w  sw oich  ło w iskach , gdyż po od 
s trz a le  zap la n o w an e j ilości k o g u tó w  i o d s taw ien iu  ich 
do p u n k tu  sku p u  —  zw ięk sza ją  się k ó łkow e fundusze .

J e s t  jeszcze rzeczą  bard zo  w ażn ą , że ro ln icy , k tó rzy  
zazw yczaj n ie c h ę tn ie  odnoszą się do w sze lk ie j zw ie 
rzy n y  z z a ją cem  n a  czele —  b ażan ta  d a rz ą  p ew n ą  
sy m p a tią , u z n a ją c  go za sp rzy m ie rzeń ca  w  zw a lczan iu  
s to n k i z iem n iaczane j i d la tego  p o zo staw ia ją  w  ło w isk u  
w  spoko ju , a  n a w e t i d o ży w ia ją  w  su ro w e zim y, A  to  
tak że  p rzy czy n ia  się do w zro stu  pog łow ia  ty c h  p tak ó w  
w szędzie  tam , gdzie z n a jd u ją  one  o d p o w ied n ie  w a ru n 
k i do życia.

B ażan t zdoby ł w ięc  u n a s  o b y w ate ls tw o , n a  k tó re  
z resz tą  zasłuży ł w  zupełności.

L. P o m a r n a c k i

Konkurencja u mrówek

N ieu b łag a n e  p ra w a  k o n k u re n c ji rząd zą  ca ły m  św ia 
tem  ożyw ionym . Z w ie rzę ta  ry w a liz u ją  ze sobą o p o 
k a rm , p rz e s trz e ń  życiow ą, p a r tn e ró w  p łc io w y ch  itp . 
W  św iecie  o w adów  spo łecznych , n a  p rz y k ła d  u  m ró 
w ek , s to su n k i k o n k u re n c y jn e  są  szczególnie in te re su 
ją ce , a  jed n o cześn ie  bard zo  zaw iłe . N a jg ro źn ie jszy m i 
k o n k u re n ta m i m rów czych  spo łeczeństw  są in n e  m ró w 
k i — tego  sam ego lu b  in n eg o  g a tu n k u . R óżnorodność 
ty p ó w  eto log icznych  m ró w ek  i  rozm aito ść  ich  zach o 
w a ń  w  ró żn y ch  sy tu ac jach  czyn ią  to  zag ad n ien ie  n ie 
zm ie rn ie  a tra k c y jn y m . Ś w iadczy  o ty m  pon iżej o p isa 
n e  z jaw isko , z ao b se rw o w an e  w  ro k u  1975 w  J a d w is i-  
n ie  pod  W arszaw ą.

D n ia  31 lip ca  zauw ażono n ie n o rm a ln e  zach o w an ie  
się  m ró w ek  w  m ie jscu  zasied lonym  przez  sp o łeczeń 
s tw a  dw óch  g a tu n k ó w : L a siu s n iger  i  M yrn ica  ru g u -  
losa. W ejśc ie  do jed n eg o  z gn iazd  o toczone by ło  p rzez  
z w a rty  p ie rśc ie ń  m ró w ek  ob u  ty c h  g a tu n k ó w . Do 
w n ę trz a  ob leganego  m ro w isk a  n ie u s ta n n ie  w ch o d z iły  
i w ych o d z iły  zeń  zarów no  ro b o tn ice  L. n iger, ja k  
i M. rugulosa . M ró w k i n ie  w a lczy ły  ze sobą  — sam  
ten  fa k t u zn ać  ju ż  na leży  za dość  w y ją tk o w y  —• (prze
w ażn ie  bow iem  p rzed s taw ic ie le  różnych  g a tu n k ó w  są  
w  s to su n k u  do sieb ie  n iezw y k le  ag re sy w n i. I  rzecz 
n a jw a ż n ie jsz a : o sobn ik i L. n ig e r  b e z u s ta n n ie  c h w y ta 
ły  żu w aczk am i i odc iąga ły  n a  k ilk a  c e n ty m e tró w  od 
g n iazda  m ró w k i M. rugulosa , n ie  czyn iąc  im  p rzy  ty m

żad n e j k rzy w d y . U w oln ione  m ró w k i n a ty c h m ia s t po 
w ra c a ły  do m ro w isk a . S y tu ac ja  ta  trw a ła  w ie le  dn i 
i p rzez  d łu g i czas w  ogóle n ie  by ło  m ożliw e u s ta len ie  
p rzy n a leżn o śc i g a tu n k o w ej „w spólnego” gn iazda  oraz 
o k reś len ie  g a tu n k u  ag re so ra  i g a tu n k u  o fia ry  n apaści.

Po deszczu, ja k  to  by w a w  n o rm a ln y ch  gn iazdach , 
m ró w k i p rz y s tą p iły  do in ten sy w n y ch  p ra c  b u d o w la 
nych . P odczas gdy  ro b o tn ice  L. n iger  w ynosiły  n a  po 
w ie rzch n ię  g ru d k i z iem i, o sobn ik i M. rugu losa  tę  z ie
m ię  z b ie ra ły , w nosząc  z p o w ro tem  do  śro d k a  g n ia 
zda (!).

T a jem n icze  zjaw isko  w y jaśn io n e  zostało  dopiero  
13 s ie rp n ia , a  w ięc  po 2 ty g odn iach  od m om en tu  do
s trzeżen ia  n ie ty p o w ej sy tu ac ji. W ów czas to  n a s tą p iła  
m aso w a  w y p ro w ad zk a  ro ju  M. rugulosa  z gn iazda  b ę 
dącego p rzed m io tem  za ta rg u . M rów k i p rzen io s ły  się 
w raz  z p o to m stw em  —  la rw a m i i p o czw ark am i — do 
innego  m ro w isk a  w łasnego  g a tu n k u , odległego o k ilk a  
m e tró w . O puszczone p rzez  n ie  gn iazdo  za ję ło  w  w y
łączn e  ju ż  p o s ia d a n e  spo łeczeństw o  L. niger.

Id en ty czn e  in cy d en ty  n as tęp o w a ły  n a  ty m  te re n ie  
jeszcze w ie lo k ro tn ie . T y m  sposobem  m ró w k i L. n iger  
w  sposób  „b ezk rw aw y ” sy s tem aty czn ie  poszerza ły  
a re a ł  sw ego  n iepodz ie lnego  w ład an ia . P rzypuszczać  
m ożna, że p rzy czy n ą  te j e k sp a n s ji by ło  pogorszenie 
się w a ru n k ó w  p o k arm o w y ch  n a  obszarze do tychczas 
zgodn ie  w y k o rzy sty w an y m  przez  spo łeczeństw a  obu 
g a tu n k ó w .

P rz e d s ta w io n e  tu  p o k ró tce  z jaw isk o  oraz in n e  p rze 
ja w y  m ięd zy g a tu n k o w ej k o n k u re n c ji u  m ró w ek  zosta
n ą  szczegółow o om ów ione w  sp e c ja ln y m  o p raco w an iu  
o p u b lik o w an y m  w  to m ie  35 A n n a le s  Zoologici.

W. C z e c h o w s k i

Wędrówka kontynentów i zmiany poło
żenia bieguna północnego przyczyną zlo

dowaceń

D w aj u czen i a m e ry k a ń sc y  z C o lum bia  U n iv e rs ity  
w  N ow ym  Jo rk u , W. L. D o n n  i D.  M.  S h a w  p ra 
c u ją  od szeregu  la t  -wspólnie n a d  zag ad n ien iem  ew o
lu c ji k lim a tu  Z iem i i p rzy czy n am i teg o  z jaw iska . 
W  n a jn o w szy m  o p raco w an iu , op u b lik o w an y m  w  B iu 
le ty n ie  A m ery k ań sk ieg o  T o w arzy stw a  G eologicznego 
z m a rc a  1977 ro k u  s ta r a ją  się  udow odn ić , że d y sk u to 
w a n a  od w ie lu  d z ies ią tków  la t  k w e s tia  p rzy czy n y  zlo
d o w aceń  d a je  s ię  w y tłu m aczy ć  zad o w ala jąco  z ja w isk a 
m i ro z g ry w a ją c y m i się n a  po w ie rzch n i ziem i, bez p o 
trz e b y  u c ie k a n ia  się do p ozaziem sk ich  czynników .

W a ru n k u je  ją  w  p ie rw szy m  rzędnie w ęd ró w k a  k o n 
ty n e n tó w  (d ry ft), d z ięk i k tó re j coraz to  w iększa  m asa  
lą d u  sk u p ia  się n a  p ó łk u li p ó łnocne j, p rze su w a jąc  się 
s to p n io w o  k u  b iegunow i. P rzy czy n ia  się to  do w zro stu  
w a ru n k ó w  k o n ty n e n ta ln y c h  w  s tre f ie  w y so k ich  szero 
kośc i g eo g raficzn y ch . W  ś lad  za ty m  idzie  zw iększan ie  
s ię  g ra d ie n tó w  ś re d n ic h  roczn y ch  te m p e ra tu r , w  m ia 
rę  p o su w an ia  się  w  k ie ru n k u  b ieguna . S zybszy sp a 
d e k  w a rto ś c i ś re d n ic h  te m p e ra tu r  rocznych  w  s tre f ie  
60— 70° szerokości g eo g raficzn e j pó łnocne j zaznacza  się 
począw szy  od o ligocenu. W ed le  dok o n an y ch  p rzy  uży
c iu  te c h n ik i k o m p u te ro w e j ob liczeń  ju ż  około 12—13 
m ilio n ó w  la t  te m u  ś re d n ia  te m p e ra tu ra  ro czn a  w  te j 
s t r e f ie  sp a d a  p o n iże j zera . P o k ry w a  się  to  z ob se rw a
c jam i G. D e n t o n a  i R.  A r m s t r o n g a  z 1969 r., 
k tó rz y  zn a leź li na  p o łu d n io w e j A lasce  g lin ę  zw ałow ą
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sp rzed  10 m ilionów  la t! Z w iększan ie  się w arto śc i a l
b ed a  (w yprom iem iow yw am e ciepła) p rzy  is tn ien iu  p o 
k ry w y  śn ieżne j i lodow ców , do 60—70%, w obec ś re d 
n ie j d la  po w ie rzch n i lądów  i w ód około 10%, jeszcze 
bard z ie j zao s trza  is tn ie ją c e  ju ż  k o n tra s ty  w  rozk ładzie  
te m p e ra tu r . P o w ażn ą  ro lę  o d g ry w a  rów nież  m ożliw ość 
p o c h ła n ia n ia  i  m ag azy n o w an ia  c iep ła  pochodzącego 
z p ro m ien io w an ia  słonecznego  p rzez  w ody oceanów  
i  m órz dzięk i ich p rze jrzy s to śc i i ruch liw ości, k ied y  
to  n a  ląd z ie  n ag rzew a  się ty lk o  stosunkow o bard zo  
cienika w ie rzch n ia  w a rs tw a  i to  w  sposób n ie trw a ły .

A u to rzy  obliczy li p rzy  pom ocy k o m p u te ra  m odel 
zm ian  śred n ich  te m p e ra tu r  rocznych  n a  północnej 
pó łk u li d la  mezozoi-ku i kenozoiku . N ie w  każdym  
je d n a k  p rzy p ad k u  d ane  pochodzące z obliczeń są 
zgodne z zao b serw o w an y m i p rzy  pom ocy in n y ch  m e

\
tod. W  n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  są one za  n isk ie , co 
pociąga za sobą  konieczność w p row adzen ia  dalszych  
ulepszeń  w  p ro p o n o w an y m  m odelu . W n as tęp n y m  
etap ie  b ad ań  uczeni n as i z am ie rza ją  obliczyć podobny 
m odel d la  zm ian  k lim a tu  n a  p ó łk u li po łudn iow ej z za
dan iem  w y ja śn ie n ia  p rzyczyn  tw o rzen ia  się lądo lo- 
dów  paleozo icznych  tam że . W  k ażdym  raz ie  są  p rze 
konan i, że ud a ło  im  się udow odnić ziem skiego n ie  
kosm icznego u w aru n k o w an ia  epok lodow cow ych.

W illiam  L. D onn, D avid  M. Shaw , M ode o f c lim a-  
te  e vo lu tio n  based on  C ontinental d r i ft  and polar w a n -  
dering, G eological Society  o f A m erica  B u lle tin , v. 88, 
p. 390—397, M arch  1977.

W. K a r  a s z e w s k i

R O Z M A I T O Ś C I
\

U zębienie — charakterystyczna cecha kopalnych
ptaków . S ły n n y  górno ju ra js k i A rc h e o p te ry x  sw ym  
do b rze  ro zw in ię ty m  uzęb ien iem  p rzy p o m in a ł jeszcze 
gady , z k tó ry ch  się bezpośredn io  w yw odził. N ie by ł 
je d n a k  jed y n y m  z n a n y m  uzęb ionym  p tak iem  k o p a l
n y m . P odobną cechę w y k azy w a ł jeszcze, znaczn ie  póź
n ie j (w  gó rne j k redz ie ) ży jący  w  A m eryce  Północnej 
H osperornis. In n y ch  p ta k ó w  uzęb ionych  do tychczas 
n ie  znano. O p isan y  by ł co p ra w d a  rodzaj Ich tyo rn is  
{rów nież z 'górnej k re d y  A m ery k i Pó łnocnej), je d n a k 
że za liczano  go n a  p o d staw ie  budow y  -szczęki do g a 
dzie j ro d z in y  m ezozaurów . N ajnow sze  b ad an ia  w sk a 
zu ją  w y raźn ie , w b rew  tw ie rd zen io m  paleon to loga  G re- 
g o ry ’ego, k tó ry  o p isa ł te n  ro d za j w  1952 r., że m am y  
tu  je d n a k  do czyn ien ia  z a u ten ty czn y m i p rzed s taw i
c ie lam i p taków . Z ęby  ich ty o rn isa  są sp łaszczone i m a 
j ą  po tężny  korzeń . Ich  on togene tyczny  rozw ój p rz y 
pom ina  dok ład n ie  on togenezę zębów  u w spółczesnych  
k ro k o d y li, n a jb liż szy ch  ży jący ch  k rew n iak ó w  p taków . 
U  m łodych  ich ty o rn isó w  w szystk ie  zęby um ieszczone 
są  w e  w spó lne j ry n ien ce , ich  in d y w id u a lizac ja  n a s tę 
p u je  dopiero  u  do ro s ły ch  osobników . Inaczej p rzeb ie 
ga ł rozw ój u zęb ien ia  u  hesp e ro rn isó w , u  k tó ry ch  zę
by  od p oczą tku  w y s tę p u ją  w  z in d y w id u a lizo w an y ch  
zębodołach .

Zęby, ja k o  c h a ra k te ry s ty c z n a  cecha  ko p a ln y ch  p ta 
ków , p rz e trw a ły  co n a jm n ie j do górnej k red y . Czy 
jacy k o lw iek  p rzed s taw ic ie le  uzęb ionych  p ta k ó w  p rz e 
ży li rów n ież  g ran icę  k red a /trz ec io rzęd  — n a  raz ie  n ie  
w iadom o.

M .R.
L a  R e c h e r c h e  79, 1977

Islandia — ryft w  działaniu. O bszary  ry f to w e  na 
Is la n d ii w y k azu ją  o sta tn io  w zm ożoną -aktyw ność. C zę
ste  są e ru p c je  w u lkan iczne , zm ian y  poziom u p o w ierz
ch n i, p rzesun ięc ia . W y ją tk o w a  to  okazja , by  obser
w ow ać tek to n ik ę  p ły t  „na  żyw o” i n a  suchym  lądzie. 
R e jo n  szczególnie ak ty w n y  je s t n iew ie lk i —  o b e jm u 
je  on  w y su n ię ty  n a  pó łnoc  cype l w yspy , k a ld e rę  K ra -  
fla  i do linę  p rzechodzącą  d a le j k u  pó łnocy  w  zatokę  
i o tw a rte  m orze. Szczególnie liczne  z jaw isk a  neo te - 
k ton iczne  o b serw o w an e  są  od początku  1975 roku . 
Z w łaszcza w okół k a ld e ry  K ra f la  d a ły  się odczuć sil
n e  ru c h y  sejsm iczne. W  g ru d n iu  1975 ro k u  doszło 
do nag łego  ożyw ien ia  se jsm icznego  i e ru p c ji w u lk a 
n icznych  w  c e n tru m  k a ld e ry . O bserw ow ano  liczne 
p rzesu n ięc ia  w zd łuż  uskoków , ta k  poziom ych ja k  i p io 
now ych . Jeszcze w  -m arcu 1977 ro k u  w ystęp o w ały  
z jaw isk a  te  w  dużym  na tężen iu . G eologow ie is landzcy  
łączą  tę  ak ty w n o ść  z w d z ie ran iem  się zasadow ej m a 
2*

gm y, zw iązanej z p o w staw an iem  now ej sk o rupy  oce
an icznej. D zieje  się to  bow iem  n a  obszarze tzw . s tre fy  
n eo w u lk an iczn e j, p rzeb ieg a jące j w  pop rzek  Is lan d ii 
z pó łnocnego w schodu  n a  po łud n io w y  zachód i p rz e d 
łu ża jące j się da le j w  ry f t  środkow oatlan tyck i. T rzeba  
je d n a k  zw rócić  uw agę n a  to , że ob szar podw yższonej 
ak tyw nośc i tek ton iczne j je s t bardzo  ogran iczony , a n ie  
zw iązany  z ca łą  d o lin ą  ry fto w ą  n a  Is land ii. Co c ie
kaw sze, te n  sam  obszar, k tó ry  d o tk n ię ty  je s t obecn ie  
s ilną  se jsm iką , naw ied zan y  b y ł ju ż  w  p rzeszłości h is 
to ryczne j p rzez  podobne trz ę s ie n ia  z iem i (la ta  1874, 
1725, 1618). M ielibyśm y w ięc  dość re g u la rn y  p roces 
okresow ego odżyw ania  ru ch ó w  sejsm icznych  co ok. 
100— 150 lat. N arzuca  się w niosek , że p rocesy  zacho
dzące w zd łuż  do lin  ry f to w y ch  są  m nie j c iąg łe  — 
w  czasie i p rzes trzen i — n iż  to się n ie jed n o k ro tn ie  
p rzy jm u je .

M .R.

S c ie n c e  e t  A v e n i r  363, 1977

Odkrycie nieznanego rekina. W  p aźd z ie rn ik u  1976 r. 
odłow iono n a  w odach  w  pob liżu  H aw ajó w  okaz  n ie
znanego n au ce  rek in a . Z e w stęp n y ch  rezu lta tó w  b a 
d ań  w y n ik a , że je s t to  n ie  ty lko  now y g a tu n ek , a le  
być może n a w e t p rzed s taw ic ie l n iezn an e j do tąd  ro 
d z in y  ty c h  ryb .

C echy  ch a rak te ry s ty czn e  znalezionego okazu, to  b a r 
dzo szeroka paszcza i w y stęp o w an ie  sreb rzystego  p a s
k a  w okół je j k raw ęd zi, ja k  u ry b  św iecących . D łu 
gość odłow ionego osobn ika  •— 4,5 m , w aga  875 kg, 
głębokość, n a  jak ie j zosta ł sch w y tan y  —  500 m .

M .R.
S c ie n c e  e t  V ie  715, 1977

Rzadki okaz ichtiozaura z dolnej kredy Norm andii.
Paleon to log  z H aw ru  J . P . D e b  r  i s znalaz ł o sta tn io  
w  a lb ie  (p ię tro  u tw o ró w  w iek u  kredow ego) m ie jsco 
w ości S a in t Jo u in , n a  pó łnoc  od  H aw ru , p ra w ie  k o m 
p le tn ą  czaszkę ich tio zau ra , o  d ługości 1,3 m. S zczątk i 
ty c h  gadów  w y stę p u ją  dość liczn ie  w  o sadach  m o r
sk ich  ju ry , n a to m ias t w  k red z ie  sp o ty k a  się je  zn a 
cznie rzadzie j.

C zaszka z S a in t Jo u in  zosta ła  ok reś lo n a  n a  p o d s ta 
w ie  w stęp n y ch  b ad ań  ja k o  P ia typ te ryg iu s  cam pylodon  
zn an y  do tychczas ty lk o  z p o jedynczych  zębów  i f r a g 
m en tów  szczęki, zn a jd o w an y ch  g łów n ie  w  albie; i ce- 
no m an ie  A nglii. J a k  w iadom o, ich tio zau ry  w y g asa ją  
ca łkow ic ie  u  schy łku  k red y . R odzaj P ia typ teryg iu s  
o b e jm u je  na jm ło d szy ch  p rzed s taw ic ie li te j g ru p y , jest
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on jeszcze b a rd zo  s łabo  p o znany , chociaż sygna lizo 
w a n e  je s t  jego  w y stęp o w an ie  n a  obszarze  N iem iec, 
R osji, A u s tr ii  i S tan ó w  Z jednoczonych  A m . Pn. M oż
n a  się spodziew ać, że okaz z N o rm an d ii d o sta rczy  b a 
daczom  no w y ch  d a n y c h  do a n a to m ii czaszki tego póź
nego ich tio zau ra .

W. K.
L a  R e c h e r c h e ,  1977, n r  79

Szczelina
wypełniona wodą 

Kryształ A l70?

Film m ylarowy

Wiązka 
rdwnoległa^\ 
drgań

System 
drgań 

nadawczy

Film
piezoelektr.

Kryształ
A l203

System 
drgań 
odbiorczy.

Film
piezoelektr.

S c h e m a t m ik ro sk o p u  u ltra so n iczn eg o  Q u a te ’a 
i  L em o n s’a

F ilm  m y la ro w y , n a  k tó ry m  z n a jd u je  s ię  p re p a r a t  
je s t  u ch w y co n y  sp ec ja ln y m  p ie rśc ien iem . P re p a ra t  w  
zasadz ie  n ie  b y w a  p o d b a rw ian y . M a on p o w ie rzch n ię  
około  1/16 m m 2. O b raz  te j p o w ie rzch n i je s t  o d b ie ra 
n y  p rzez  50 000 p u n k tó w  odb io rczych . S k an n in g , u m o 
ż liw ia jący  u zy sk an ie  g łęb i p r e p a ra tu , je s t d o k o n y w a 
n y  jego  p rze su w an iem  za pom ocą sp ec ja ln eg o  u rz ą 
dzen ia . P ow iększen ie  w  m ik ro sk o p ie  d a je  się  re g u lo 
w ać  zm ian am i n ap ięc ia  sy s tem u  odch y la jąceg o  p ro 
m ień  katodow y .

O ile  m ik ro sk o p  św ie tln y  je s t w ra ż liw y  n a  w ła s 
ności d ie lek try czn e  p re p a ra tu , o ty le  m ik ro sk o p  u l t r a -  
son iczny  d a je  o b raz  różn ic  w iskozy  i w łasn o śc i e la 
s ty czn y ch  środow iska . M ik roskop  św ie tln y  u w y d a tn ia  
sk ła d n ik i p o d b a rw io n e , na jczęśc ie j ją d r a  kom órek . M i
k ro sk o p  u ltra so n ic z n y  p o k azu je  g łó w n ie  e lem en ty  
w łó k n is te , sk ła d n ik i łączn o tk an k o w e. R óżn ica  w y s tę 
p u je  n a d e r  w y ra ź n ie  n a  m ik ro fo to g ra fia ch  p o ró w n a w 

czych  p rzy to czo n y ch  przez  au to rów . Z n a jd u jem y  w  
p u b lik a c ji o b razy  ró żn y ch  tk an ek , ja k  k rw i, p łu c , skó
ry , kości, g ruczo łów , n ab ło n k ó w . P rzy k ład o w e  p o 
w ięk szen ia  w a h a ją  się od 100 do k ilk u se t. W ynalazcy  
u w a ż a ją , że m ik ro sk o p  m oże zostać u d o skona lony  i da  
się u zy sk ać  w zro st pow iększen ia . Z naczną  p rzeszk o d ą  
je s t  o p ó r śro d o w isk a  w odnego d la  fa l u ltra a k u s ty c z -  
ny ch . P rzy  częstości 100 M h w oda p o ch łan ia  około  
200 d ecy b e li n a  m ilim e tr . M ikroskop  p o w in ien  dać  
szczególnie cen n e  u s łu g i w  b ad a n ia c h  tk a n e k  łącz
n y c h  p ra w id ło w y c h  i chorobow o zm ien ionych .

Skanningow a m ikroskopia u ltrasoniczna. O bok m i
k ro sk o p ii zw yk łe j i e lek tro n o sk o p ii op raco w an o  św ie 
żo m etodę  sk an n in g o w ej m ik ro sk o p ii u ltra so n iczn e j. 
W ynalazcy  m etody , C. F . Q u a te  i R . A . L em ons z U n i
w e rsy te tu  S tan fo rd , o p isu ją  zasad ę  je j fu n k c jo n o w a
n ia  i p ró b n e  re z u lta ty .

M etoda po lega n a  zasto sow an iu  fa l  u ltra d ź w ię k o 
w y ch  o w ie lk ie j często tliw ości dochodzącej do 1000 
M h e icó w , tj . m ilia rd a  d rg a ń  n a  sek u n d ę  (dźw ięk i s ły 
szane  p rzez  ucho  cz łow ieka  n ie  p rz e k ra c z a ją  20 ty 
sięcy). F a le  ty c h  d rg a ń  m a ją  d ługość  rz ę d u  1,5 m i
k ro n ó w . G ra n ic a  rezo lu c ji m ie rzy  około  1 m ik ro n a . 
D rg an ia  są  p ro d u k o w an e  p rzez  o scy la to r e le k tro m a g 
n e ty czn y  i w ychodzą  z n a d a jn ik a  m ająceg o  po stać  
„ film u  p iezo e lek try czn eg o ” p rzy leg a jąceg o  do p ła sk ie j 
p o w ie rzch n i k ry s z ta łu  sza firu  (A120 3). F a le  b ieg n ą  j a 
ko w iązk a  ró w n o leg ła , ro zp ro w ad zan a  w  środow isku  
k ry s z ta łu  do soczew ki u tw orzone j p rzez  w k lę s łą  p o 
w ie rzch n ię  k ry s z ta tłu  i w ody. Z b ieżn a  w iązka  d rg a ń  
je s t  k ie ro w a n a  n a  p re p a ra t  ro z p o s ta r ty  n a  p o w ie rzch 
n i m y larow ego  (po liestrow ego) f ilm u  o g rubośc i 2 m i
k ronów . P o  p rz y jśc iu  p rzez  p re p a ra t , p ro m ien ie  są 
o d b ie ra n e  p rzez  u rząd zen ie , m a ją c e  p o stać  sy m e try cz 
n ą  w zg lędem  u k ła d u  nadaw czego . W klęs ła  soczew ka 
k ry s z ta łtu  sza firu  d a je  w iązk ę  rów n o leg łą . N a p o 
w ie rz c h n i d rg a n ia  zo s ta ją  p rzech w y co n e  p rzez  około 
50000 p u n k tó w  sy s tem u  odbiorczego  i p rzek azan e  na  
oscy log raf k a to d o w y , d a ją c y  ob raz  n a  e k ra n ie  d a ją c y  
się  fo to g ra fo w ać  lu b  og lądać .
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17 000 la t preh istorii jask in i Franchthi, N a w y sp ach  
i w y b rzeżach  b a sen u  m orza  E gejsk iego  w y k ry to  licz
n e  s tan o w isk a  człow ieka p reh isto ry czn eg o . P rzed m io 
ty  u zy sk an e  z w ykopalisk , g łów nie  n a rzęd z ia  k am ien 
n e , kości zw ie rzą t i w y ro b y  g a rn ca rsk ie , u z u p e łn ia ją  
n a sze  w y o b rażen ia  p reh is to ry czn e j k u ltu ry  G rec ji, 
k tó re j o k re s  b rą z u  z czasów  od około 5000 la t  tem u  
zn an y  je s t s tosunkow o do b rze  z licznych  odkopanych  
s ta ro ży tn y c h  m iast. W  n u m erze  6 „S c ien tific  A m e ri
c a n ” z r. 1976 T. W. J a c o b s e n  zd a je  sp raw ę  z u zy 
sk an y ch  d o tąd  d an y ch  odnoszących  się do s tan o w isk a  
w y k ry teg o  w  G rocie  F ra n c h th i n a  pó łw ysp ie  A rg iw - 
sk im . G ro ta  b y ła  z am ieszk iw an a  przez  około 17000 la t 
p ra w ie  bez p rz e rw y , od czasu  p rzy p ad a jąceg o  n a  m a 
k s im u m  zlodow acen ia  w iirm  około 22000 la t  tem u , 
aż do około  5000 la t tem u , gdy  ja sk in ia  zo sta ła  o p u 
szczona, ja k  się zd a je , n a  sk u tek  zap ad n ięc ia  się je j 
s tro p u , być m oże podczas jak iegoś trz ę s ie n ia  ziem i. 
Z n aczn ą  w iększość  te re n u  g ro ty  p o k ry ła  w ów czas 
g ru b a  w a rs tw a  ru m o w isk a . M ało u szkodzona zosta ła  
część w e jśc io w a . T ej części do tyczą  op isyw ane  b a 
d an ia .

B a d a n ia  c iąg n ą  się  od r . 1967. D okonano szeregu  
od k ry w ek . N a jg ru n to w n ie jsz y m i są  s tu d n ie  H /H -l 
i F /A , s ięg a jące  n a  g łębokość 9 i 11 m e tró w , m ian o 
w ic ie  do sam ego  d n a  skalnego , a  w ięc  do w a rs tw  
p o zo staw io n y ch  p rzez  p ie rw szy ch  osiedleńców . P o m ia 
ry  rad io w ęg lo w e  pozw oliły  u sta lić  d a ty  różnych  po
k ład ó w . P o k ła d y  te  o d p o w iad a ją  sobie w  obu  g łów 
ny ch  i w  po zo sta ły ch  s tu d n ia c h  o d k ryw kow ych .

P ie rw s i o sied leń cy  p o ja w ili się m n ie jszy m i g ru p a 
m i spo łeczności m y ś liw sko -zb ie racze j i p raw d o p o d o b 
n ie  z a jm o w a li ja sk in ię  ty lk o  w  o k res ie  le tn im . B y ły  
to  czasy , 22000 do 12000 la t  tem u , n a jp ie rw  n a jw ię k 
szego n a tę ż e n ia  z lodow acen ia  w tirm , a  po tem  s topn io 
w ego  jego  u s tęp o w an ia . K lim a t G rec ji b y ł w ów czas 
ch ło d n y  i suchy , ro ś lin n o ść  w  o toczeniu  ja s k in i sk ą 
p a , s tepow a. N arzęd z ia  k am ien n e  z tego  o k resu  są za
liczan e  do gó rnego  p a leo litu . B y ły  w y k o n an e  z k rz e 
m ie n ia  i  rogow ca . P ostać  ic h  n ie  o d b ieg a ła  od p o s ta 
ci n a rzęd z i teg o  sam ego ty p u  zn an y ch  z in n y ch  reg io 
n ó w  E u ro p y  i B lisk iego  W schodu . G łów nym  o b iek 
te m  p o lo w an ia  b y ły  w ów czas dzik ie  osły , w zgl. j a 
k a ś  o d m ian a  kon ia . O d około 11000 do około 8000 la t 
te m u  ja sk in ia  b y ła  za jm o w an a  p rzez  ludzi, k tó ry ch  
k a m ie n n e  n a rz ę d z ia  a u to r  zalicza  do m ezolitycznych . 
G łó w n ą  z w ie rz y n ą  s ta je  się d la  m y ś liw y ch  s to p n io 
w o je le ń  czerw ony . Do d ie ty  n a leż ą  rów n ież  m ięcza
k i  m o rsk ie  i ś lim ak i lądow e. O toczenie by ło  w ów czas 
p o k ry te  lasam i. W sk ład z ie  pożyw ien ia  p o jaw ia ją  się 
p is ta c je  i  m ig d a ły , tak że  re sz tk i ości m a ły ch  ryb . 
Z  tego  o k re su  odkopano  szereg  grobów , m . in . p e łn y , 
n a js ta rs z y  z d o tąd  z n an y ch  g reck ich , szk ie le t m ęż
czyzny  około 25-letn iego. G rób  zn a jd o w a ł się  w  za
g łę b ie n iu  sk a ln y m  u  w e jśc ia  do g ro ty  i b y ł za rzuco 
n y  k u p ą  k am ien i. C how ano  w ów czas ludz i w  pozycji 
k u c z n e j, a lbo  też  u k ła d a n o  kości w  p o rząd k u  n ie  od 
p o w ia d a ją c y m  ich  n o rm a ln e j pozycji, n a jw id o czn ie j po 
u p rz e d n im  ro z ło żen iu  czy oczyszczeniu  z części m ięk 
k ich .

N a jw y d a tn ie jsz a  zm ian a  p o p u la c ji ja sk in i d a je  się 
s tw ie rd z ić  oko ło  8000 la t  tem u . O d tego  czasu  p o ja 
w ia ją  się k ośc i kóz udom ow ionych , ja k  też  z ia rn a  
p szen icy  i jęczm ien ia . T ak że  k ręg i w ie lk ich  ry b  o c ię
ż a rze  se tek  k ilo g ram ó w . W śród  n a rzęd z i p o ja w ia ją  się 
liczn e  o s trza  z o b sy d ian u . C zęść tego  k am ien ia , jak  
s tw ie rd zo n o , p o ch o d ziła  z w y sp y  M elos od leg łe j o oko-
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ło 150 k m  m orzem . W szystko to św iadczy  o u p raw ie  
ro li, o hodow li zw ie rzą t (kóz, p raw d o p o d o b n ie  i ow iec) 
i o od b y w an iu  dość od leg łych  podróży  m orsk ich . 
P raw dopodobn ie  zm ianom  ty m  tow arzyszy ł n ap ły w  
now ej ludności, zapew ne z B lisk iego  W schodu. R ów 
nocześnie z ty m i zm ian am i, w  różnych  m ie jscach  są
s iad u jący ch  z ja sk in ią , p o ja w ia ją  się stanow iska  osie
d leńcze o tw arte . W  je d n y m  z n ic h  w y k ry to  ślady  
rzem iosła , m ianow ic ie  p ro d u k c ji pac io rków  i ozdób, 
g łów nie z m uszli. Z naleziono  su row iec , p ó łfab ry k a ty , 
w yro b y  gotow e i n a rzęd z ia  k am ien n e  służące do ob
róbki. W ty m  sam ym  m n ie j w ięcej czasie p o jaw ia ją  
się  p ie rw sze  w yro b y  g a rn c a rsk ie , n a jp ie rw  p roste , n ie  
ozdabiane, p o tem  b a rd z ie j złożone. Z m ianom  m usia ł 
tow arzyszyć  znaczny  w zrost p o p u lac ji. Z gadza się to  
z licznym i in n y m i o d k ry w k am i z tegoż ok resu  w  róż
n ych  m ie jscach  b a sen u  m orza  Egejskiego. P rzek ro je  
czasow e znalez isk  ja sk in i F ra n c h th i, w ed ług  T. W. J a -  
cobsena, m ogą, a le  n ie  m uszą  być znam ienne  d la  ca
łości G recji.

Z m iany  zachodzące z czasem  w ed łu g  tego au to ra  
n ie  m ogą być tłu m aczo n e  lo k a ln y m  ew o lu cy jn y m  roz
w ojem . M u sia ły  one być re z u lta te m  n ap ły w u  now ych  
g ru p  ludności, n a p ły w u  pokojow ego albo  zdobyw czo- 
-rab u n k o w eg o . Ileż  d ra m a tó w  k ry je  w  sobie h is to ria  
poczynań  cz łow ieka w  ja sk in i F ra n c h th i n a  p rzec ią 
gu w sp o m n ian y ch  17 tysiąc lec i!
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Przem ysł w zbogacania uranu 235. N iezależn ie  od 
rozm ów  i u ch w a ł p rzep ro w ad zan y ch  n a  zjazdach  
p rzed s taw ic ie li na ro d ó w , p rzem y sł czyni w y d a tn e  po
stępy  w  p ro d u k c ji u ra n u  235. M a te ria ł k o p a ln y  zaw ie
ra  u ra n  238 z d o d a tk iem  u ra n u  235, s tanow iącym  
m n ie j n iż  1%. Jak o  paliw o  rea k to ró w  n a  le k k ą  w odę 
n a d a je  się u ra n  w zbogacony  zawdeirający 3% U 235, 
d la  re a k to ró w  ch łodzonych  gazem  lu b  d la  b ro n i a to 
m ow ej kon ieczne  je s t w zbogacen ie  d o ' 90 i w ięcej 
procen t.

Z asada  w zbogacan ia  po lega  obecn ie  n a  „gazow a
n iu ” u ra n u  d rogą jego  chem icznego p rzeistoczen ia  n a  
lo tn y  sześc io fluo rek  U F 6. D alsze oddzie len ie  cięższego 
ga tunkow o u ra n u  238 odbyw ało  się do tychczas g łów 
n ie  m etodą  gazow ej d y fu z ji a lb o  gazow ej w irów ki. 
Ju ż  w  r. 1950 E. W. B ecker z C en tru m  N uklearnego  
w  K a rls ru h e  o p raco w ał se p a ra c ję  m etodą  „dyszy”. 
M etoda d łuższy  czas o czek iw ała  n a  p rzem ysłow e za
stosow anie. W  r. 1967 u ru chom iono  fa b ry k ę  — p ilo ta  
p ro d u k u ją c ą  tą  m e to d ą  2 to n y  roczn ie . O becnie 
ST EA G  A G  w  E ssen  b u d u je  fa b ry k ę , k tó ra  w  ro k u  
1977 m a d aw ać  2500 to n  rocznie . R ów nocześn ie  p rz y 
go tow yw ane są p la n y  zak ład ó w  o znaczn ie  jeszcze 
w iększej p ro d u k c ji.

Frakcja lżejsza

S ch em at dyszy  do w zbogacan ia  u ra n u  235

M etoda dyszy  polega n a  d z ia ła n iu  „ je tu ” zgazow a- 
nego u ra n u  w  a tm o sfe rze  (95%) w odoru  p rzechodzące
go przez  dyszę  seg reg acy jn ą . Is to tn ą  częścią dyszy  je s t 
zag łęb ien ie , w  k tó ry m  szybki p rą d  gazu p o w odu je  od
sep a ro w an ie  cięższego u ra n u  238. F ra k c ja  lżejsza, 
o w iększonej ilości U235, w y d o sta je  się s tru m ien iem  
w ychodzącym  b a rd z ie j c en tra ln ie . S to sunkow a p ro s to 
ta  m e to d a  p ozw ala  u n ik n ąć  różnych  k o m p lik ac ji zw ią
zanych  z m e to d am i gazow ej d y fu z ji w zg lędn ie  cen - 
try fu g o w an ia . U je m n ą  s tro n ą  m etody  je s t znacznie 
w iększy  w k ład  en erg e ty czn y . T oteż m etoda  n a d a je

się p rzede  w szystk im  d la  odbiorców  rozpo rządzających  
ta n ią  en e rg ią  e lek tryczną .

Jed n y m  z w ie lk ich  odbiorców  s ta je  się obecnie 
B razy lia , k tó ra  od d a w n a  czyn iła  p ró b y  zap row adze
n ia  w łasn e j p ro d u k c ji u ra n u  235. B razy lia  na leży  do 
k ra jó w , k tó re  podobnie ja k  Ind ie  odm ów iły  po d p isa 
n ia  N PT i(N on-P ro liferation  T reaty ) w  r. 1970. W zbo
gaconego u ra n u  B razy lia  p o trzeb u je  jak o  p a liw a  d la  
reak to ró w  atom ow ych . Z  p rzy k ład u  In d ii (k tó re  obec
n ie  p rzy g o to w u ją  d ru g ą  p ró b ę  eksp loz ji bom by u ra 
now ej) w iadom o jak  rów noleg le  trz y m a ją  się tu  cele 
pokojow e z „obronnym i” . W edług  „F o lha  do Sao P a u 
lo” m iędzy  rząd am i B razy lii i R F N  dochodzi obecnie 
do po rozum ien ia  n a  d o sta rczen ie  „w szystk ich  m etod 
n u k lea rn e j techno log ii od poszuk iw ań  m in e ra łó w  r a 
d io ak ty w n y ch  do w zbogacan ia  u ra n u , budow y re a k 
to ró w  i w szystk ich  sposobów  p rz e tw a rz a n ia  p a liw a ”. 
W artość um ow y  je s t ocen iana  n a  8 m ilia rd ó w  do larów  
w  p rzec iągu  je j 10— 15 la t  trw an ia . M a być w y budo
w anych  8 reak to ró w  w ed łu g  n iem ieck ich  p lanów , po 
1200 M w att każdy. F a b ry k i w zbogacan ia  u ra n u  m a ją  
być o p arte  n a  m etodzie  dyszy  B eckera .

Pozycja  B razy lii w  zak res ie  ro p y  jak o  źród ła  e n e r
gii je s t s łaba . P raw ie  całość zap o trzeb o w an ia  m usi 
być im p o rto w an a , ź ró d ła  k ra jo w e  są m ało  w ydajne . 
Z a to je j p o ten c ja ł h y d ro e lek try czn y  je s t znaczny. 
W  budow ie  i w  p ro jek to w an iu  z n a jd u ją  się dalsze 
h y d ro e lek tro w n ie  n a  liczne tysiące  m egaw atów . E lek 
tro w n ie  te  b ęd ą  jed n ak  położone w  m iejscach  bardzo 
od ległych od cen trów  p rzem ysłow ych . S tąd  nadaw ały^  
by się szczególnie dob rze  d la  p ro d u k c ji w zbogaconego 
u ra n u  235. I  pod w zględem  d ó b r m in e ra ln y ch  B ra 
zylia  je s t silna. O bok znacznych  złoży u ra n u , B ra 
zylia  m a znaczne depozy ty  to ru , k tó ry  z ko le i da je  
techn iczn ie  ła tw y  do w y k o rzy stan ia  u ra n  233.

S tąd  w idać , że w  n ied łu g im  czasie p o ten c ja ł u r a 
now y B razy lii będzie znaczny  w  skali św ia tow ej. 
P rzeczu w ając  to , rząd  U SA  u tru d n ia ł B razy lii zało
żen ie  in s ta la c ji w zbogacania  u ra n u  m etodą w iro w a
n ia . U m ow a z R F N  dop row adzi do ca łkow itego  u sa 
m odzie ln ien ia  się B razy lii w  zak res ie  te ch n ik i u ra n o 
w ej. D alszą fo rm u jąc ą  się po tęgą  w  ty m  zak res ie  je s t 
Z w iązek  P o łu d n io w o afry k ań sk i.

BoSz
S c ie n c e  188, 1975

E nkefaliny — fizjologiczne m ediatory analgetyczne?
M orfina  i pochodne m a kow  co w  e zw ane  w  leczn ic tw ie  
op iatam a są  znanym i śro d k am i przeciw bólow ym i. M ia
ły b y  częste  zastosow an ie , gdyby  n ie  to , że p row adzą  
do n a łogu . S tąd  od d a w n a  p o szu k iw an e  są  su b s ta n c je  
zastępcze. Is tn ie ją  liczne  sposoby ta k ic h  poszuk iw ań  
L ogicznie u zasadn iona , jak k o lw iek  d a leg a  od ła tw ości 
je s t d roga  zm ie rza jąca  ś lad am i w p ły w ó w  fiz jo log icz
nych. T a  w ła śn ie  d ro g a  zd a je  się  być olbecnie osta tecz
n ie  rozw iązana .

A nalgetyczne d z ia łan ie  op ia tów  zależy  od ich  che- 
m icznego w iązaniia się z ko m ó rk am i n e rw o w y m i m óz- 
gu. P o w ierzchn iow a p la z m a m e m b ra n a  kom órek  je s t 
w yposażona w  chem iczne g ru p y  ch w y tne , czyli re cep 
to ry . I s tn ie ją  liczne  ro d za je  recep to ró w  i każdy  z n ich  
je s t n a s ta w ia n y  na^ specyficzną  d lań  su b s ta n c ję  a k ty w 
n ą . N eu ro n y  n iek tó ry ch  ośrodków  m ózgu maiją n a  po
w ie rzch n i recep to ry  m orfinow e. P rz e k a z y w a n ie  s te 
n ów  czynnościowych^ m iędzy  n e u ro n a m i zachodzi d ro 
gą w y d z ie la n ia  m ed ia to rów , p ro d u k o w an y ch  n a  ko ń 
cow ych k o lb k ach  syn ap ty czn y ch  w łó k ien  nerw ow ych . 
S tąd  w yprow adzono  m n iem an ie , że u k ład  nerw ow y  
pow in ien  p ro d u k o w ać  su b s tan c ję  fiz jo log iczną d z ia ła 
jącą  m orfinopddobm ie.

M iejsca dz ia łan ia  op ia tów  m ożna w y k ry w ać  ró żn y 
m i sposobam i. N a p rz y k ła d  zw ierzęc iu  p o d a je  się po 
chodne m o rfin y  zn ak o w an e  try te m  i auitoradiiograficz- 
n ie  p o szu k u je  się ich  w  tk a n k a c h . Z n an e  są  su b s ta n 
c je  an tagon is  tyczne  op ia tów , k tó re  W iążą się z re cep 
to ra m i m orfinow ym i. S u b s ta n c je  te  nie w y w ie ra ją  
d z ia ła n ia  fizjo logicznego, a le  b lo k u ją  dostęp  m orfin ie . 
T ak im i sposobam i w y k ry to  ośrodki zw iązu jące  m o rfi
nę w  m ózgu, ale ta k ż e  w y k ry to  recep to ry  m orfiny  
w  tk a n k a c h  obw odow ych. R ola m o rfin y  w  ty c h  tk a ń -
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k a c h  n ie  je s t zn an a , a le  w y k ry w a n ie  ich  je s t ła tw ie j
sze  n iż w  m ózgu.

T ym i sposobam i um ożliw iono  w y o so b n ien ie  e le m e n 
tó w  tk a n k o w y c h  z re c e p to ra m i m o rfin o w y m i. D zia 
łan o  n a  n ie  o p la tam  i, k tó re  po tem  w y p ie ra n o  ś ro d k a 
m i an tag o n is ty czn y m i. Z b ad an o  po ró w n aw czo  siłę  w ią 
zan ia  się  ty c h  sk ład n ik ó w  z recep to ram i. Z  ty m i e fe k 
ta m i p o ró w n an o  n a s tę p n ie  w p ły w  sk ład n ik ó w  róż
n y ch  f r a k c ji  w y ciągów  z tk a n k i m ózgów  zw ierzą t. T ą  
d rogą , w  trz e c h  p raco w n iach  rów nocześn ie , w y k ry to  
w  m ózgu  su b s ta n c je  o d z ia ła n iu  m o rfinopodobnym . 
Pod  kon iec  r. 1975 J. H ughes i w sp . w y k aza li że su b 
s ta n c ja m i a k ty w n y m i są  d w a  pem tapep tydy . N azw ano  
je  enikefalinam i

M e t-e n k e fa lin ą  : H —T y r— G ly—G ly —P h e —M et— OH 
i

L e u -e n k e fa lin ą  : H —T y r—G ly— G ly—P h e—L eu — OH

E n k e fa lin y  w iążą  się z re c e p to ra m i m o rfin o w y m i s i l
n ie j od  m o rfin y . Do ich  w y p a rc ia  trz e b a  użyć w ię k 
szych  stężeń  su b s ta n c ji an tagoniistycznych . L o k a liz a 
c ja  e n k e fa lin  w  m ózgu je s t w  p rzy b liżen iu  ta k a , jak  
re c e p to ró w  m o rfinow ych . Ich  e fek t dochodzi do s k u t
k u  szybko  i szybko  m ija . W  n a jb liż szy m  czasie  na leży  
oczek iw ać do k ład n ie jszy ch  d an y ch  o ich fa rm a k o lo 
gicznym  d z ia łan iu  i  o leczn iczej uży tecznośc i. Ic h  s to 
sow an ie , w ed łu g  pow szechnego  p rzek o n an ia , n ie  m a 
p ro w ad z ić  do nałogu .

BoSz
N a tu r ę  258, 1975

M ięsne sk ładniki d iety  hom in idów  z w ąw ozu O ldu- 
v a i. J .  D. S p  e t  h  i D. D  a  v  i s p rz y ta c z a ją  w y n ik i 
b a d a ń  re sz tek  osied li hom in id ó w  sp rzed  1—2 m ilio 
n ów  la t  św ieżo o d kopanych  w  p o k ła d a c h  I i  I I  w ą 
w ozu O ld u y a i w  T an zan ii. P ozosta łośc i są  liczne, a le  
sk ła d a ją  się p ra w ie  w y łączn ie  z k a m ie n n y c h  n a rzęd z i 
i kości zw ierzą t. E lem en ty  szk ie le tów  sam y ch  h o m i
n id ó w  i re sz tk i ro ś lin n e  są  b a rd zo  skąpe. O bfitość 
pozosta łośc i zw ierzęcych  pozw ala  n ie  ty lko  u s ta lić  ro 
dzaj zdobyczy, a le  zestaw ić  je  ze sk ład n ik am i m ię 
snym i d ie ty  z je d n e j s tro n y  n ie k tó ry c h  p ry m a tó w  
(szym pansa , p aw ian a), z d ru g ie j p o p u la c ji zb ie raczo - 
-m y śliw sk ie j d z is ie jszych  B uszm enów , zam ieszu k ją - 
cych  p ó łp u s ty n n e  reg io n y  K a la h a ri.

W ed ług  ty c h  zestaw ień , w a ru n k i k lim a ty czn e  ów 
czesnej T an zan ii b y ły  zb liżone do dz is ie jszych  w  oko
licach  K a la h a r i . U sta lono  n ie  ty lk o  ogólne sk ład n ik i 
m ięsne  d ie ty , a le  ich  sezonow e zm ian y  w  ok resach  
suszy i w  zim ow ych o k resach  deszczow ych. R e z u lta 
ty  n ie  do tyczą  p ta c tw a , gdyż te  n ie  zo sta ły  do tąd  
ukończone. A u to rzy  o g ran icza ją  się do zes taw ień  licz 
by  zna lez ionych  kości ssaków  i p łazów . N ajo b fic ie j 
w y s tę p u ją  kości p u s to ro g ich  (B o v id a e  — 48,9%) i r e 
sztek  żó łw i (C helonia  —  21,6%). T ak że  św in ie  (7,6%), 
k ro k o d y le  (5,6%), d rap ieżn e  (5,0%) i ko n ie  (E ąu idae  — 
4,9%) w y s tę p u ją  dość obficie. W ed łu g  d a n y c h  a r ty k u 
łu , m ięsn e  sk ład n ik i d ie ty  dziesiej szych B uszm enów  
są  bard zo  zbliżone do ty ch że  a fry k a ń sk ic h  hom in id ó w  
sp rzed  m ilionów  la t.

BoSz
S c ie n c e  192, 1976

U czeni a  m aszyny cyfrow e. O ECD  (O rg an iza tio n  for  
E conom ic C oopera tion  an d  D evelopm en t) p rz e p o w ia 
da , że w  la ta c h  1985/87 „ob ję tość” in fo rm a c ji n a u k o 
w y ch  będzie  6 do 7 ra z y  w ięk sza  n iż  obecnie . S iln ie  
m a  w zm óc się a u to m a ty z a c ja  in fo rm a c ji, i w  r. 1987 
m a  s to k ro tn ie  p rzew yższać  dzis ie jszą . N ie ja k  dzis ia j 
p raco w n icy  n au k o w i, lecz m aszy n y  b ęd ą  w y k o n y w ać  
seg reg ac ję  i o p raco w y w an ie  now ych  danych .

W ed ług  A. E tz ion i z U n iw e rsy te tu  C o lum bia , m a 
szy n y  cy frow e, szczególnie m in ik o m p u te ry , m a ją  osz
czędzić p ra c y  i kosztów  p rz y  re je s tro w a n iu  b ad ań . 
M aszyny  te  m ogą być w łączan e  do  zestaw ó w  e k sp e 
ry m e n ta ln y c h , p ro w ad ząc  a u to m a ty c z n ą  re je s tr a c ję  
i o p ra c o w y w a n ie  w yników .

Z n aczn e  u ła tw ie n ie  i p rzy śp ieszen ie  u zy sk iw an ia  
w y n ik ó w  ta k ą  d ro g ą  zm ien i jed n ak , w ed ług  A . E tzioni, 
n a s ta w ie n ie  b adaczy  do ob iek tów  bad ań . Z am ias t do 
b rz e  p rzem y śla n y ch  p rób , n a s ta w ia ć  się oni b ędą  na  
d ro g ę  „p ró b  i b łęd ó w ” ( tr ia l-  a n d  e rro r  search ) z tą  
m yś lą , że  m aszy n a  sa m a  w y szu k a  is tn ie jące  koneksje . 
Eitzioni p rze s trzeg a , że m aszy n a  p ra c u je  w ed ług  p ro 
g ram ó w  u s ta lo n y c h  przez  człow ieka. U m ysł ludzk i 
je s t  o  w ie le  w szech stro n n ie jszy  od m aszyny , jeże li 
n ie  je s t obciążony  z g ó ry  u s ta lo n y m i p rzesąd am i. 
K o m p u te ry z a c ja  je s t p rocesem , k tó ry  n ie w ą tp liw ie  b ę 
dzie  siln ie  p o stęp o w ać  n ap rzó d  i w kraczać  w  życie 
n au k o w e . Je d y n y m  w y jśc iem  z n iebezp ieczeństw a  je s t 
p rzy u czan ie  m ło d y ch  do  obchodzen ia  /się z m aszy n am i 
i w sk azy w an ie  sku tków , ja k ie  p rzynosi ze sobą a u to 
m a ty z a c ja .

BoSz
S c ie n c e  189, 1975

B esu lfu ry lacja  w ęgla  kam iennego. Z achodzące
w spó łcześn ie  p rz e s ta w ia n ie  -się n a  w ęg ie l jak o  zasad
n icze  en e rg io d a jn e  p a liw o  pociąga  za  sobą  u jem n e  ś ro 
do w isk o w e sk u tk i, p on iew aż  dym y fab ry czn e  zan ieczy
szcza ją  p o w ie trze . C zy n n ik iem  n a jb a rd z ie j szkod liw ym  
je s t  tu  d w u tle n e k  s ia rk i. T o też n a  czas p o ja w iła  się  
w iadom ość  o  n o w ej m e to d z ie  oczyszczan ia  w ęg la  
z s ia rk i. M etoda  zoistała o p raco w an a  p rzez  B a tte lle  
M em o ria ł I n s t i tu te  z C o lum bus, sto licy  Ohio, kosztem  
2 m ilionów  do larów .

M etoda po lega  n a  p ro ces ie  podobnym  do s to sow ane
go w  e k s tra k c j i ru d . W ęgiel, po zm ielen iu , zo s ta je  łu 
g o w an y  p rzez  s iln ie  a lk a lic zn y  ro z tw ó r N aO H  
w  u m ia rk o w a n e j te m p e ra tu rz e  i pod u m ia rk o w an y m  
ciśn ien iem . S ia rk a  u le g a  zw iązan iu  z sodem  n a  roz
pu szcza ln y  siarcizek. W ęgie l zo sta je  oddzie lony  przez  
w iro w a n ie  i w ysuszony . P ro ce s  m a  być p ro s ty , a  jego 
k a sz ty  n isk ie , o b liczan e  n a  10—15 d o la ró w  za tonę. 
Z  s ia rczk u  m a  być o trz y m y w a n a  s ia rk a , zaś N aO H  r e 
g en e ro w an y . M eto d a  n ie  p rzesz ła  sp ra w d z ia n u  p rz e 
m ysłow ego , a le  b u d u je  się fa b ry k a -p ilo t, k tó ra  roz
s trz y g n ie  p ro b le m  uży tkow ności.

BoSz
S c ie n c e  189, 1975

K om órkow a produkcja białka na eksport. L aureat
n a g ro d y  N o b la  (w spó lnej z A. C 1 a  u  d e i C. de  D u - 
v  e) G eo rge  P a l  a d  e w  p ięk n y m  w y k ład z ie  p rz y ta 
cza h is to r ię  i w y n ik i sw ych  b a d a ń  n ad  p ro d u k c ją  b ia ł
k a  w  n ie k tó ry c h  k o m ó rk ach  u s tro jo w y ch ; g łów nie  
w  k o m ó rk a c h  g ruczo łow ych  trz u s tk i , p ro d u k u jący ch  
enzym y  tra w ie n n e , i w ą tro b o w y ch , p ro d u k u ją c y c h  l i 
czn e  b ia łk a  k rw i. G. P a la d e  by ł jed n y m  z od k ry w có w  
ry b osom ów , t j .  o rg an e lli p ro d u k u ją c y c h  b ia łk o  w  cy - 
top lazm ie , ja k  też  n a leż a ł do  p ie rw szy ch  b adaczy  re i i-  
k u iu m  en d o p lazm atycznego .

T zw . „w o ln e” rybosom y, z n a jd u ją c e  się  w  p rz e s trz e 
n ia c h  cy to p lazm aty czn y ch , p ro d u k u ją  b ia łk o  n a  w ła 
sny  u ż y te k  ko m ó rk i. T e zaś, k tó re  należą  do szo rstk ie 
go re t ik u lu m  endop lazm atycznego , z a ję te  są  p ro d u k 
c ją  b ia łk a  w ydzie lin . R ybosom y te  sam e s tw a rz a ją  
„szo rstk o ść” re tik u lu m , pon iew aż są  p rzy ro śn ię te  do 
jego  m e m b ra n . R ybosom , m a ją c y  ro zm ia ry  20—30 nm , 
z a w ie ra  d w ie  sk ład o w e: w ie lk ą  i m ałą . W  k ażd e j k o 
m ó rc e  m ilio n y  rybosom ów  są  p rzy ro śn ię te  sw ym i w ię k 
szy m i sk ła d o w y m i do z ew n ę trzn e j s tro n y  b ło n y  re t i 
k u lu m . O rg an e lle  te  c ze rp ią  z cy top lazm y  m a te ria ły , 
z k tó ry c h  — z u d z ia łem  szeregu  in n y ch  m ak ro m o le 
k u la rn y c h  e lem en tó w  — sy n te ty z u ją  poilipeptydow ą 
n ić  b ia łk a . W  m ia rę  sy n tezy , n ić  p o lip ep ty d u  p rzezn a 
czonego  do e k sk re c ji p rz e su w a  się po w iększe j sk ład o 
w e j ry b o so m u  i p rzez  m e m b ra n ę  re tik u lu m  w n ik a  do 
jego  c y ste rn , w zg lęd n ie  k an a łó w . T u, pod  d z ia łan iem  
sze reg u  enzym ów , n ić  p o lip ep ty d o w a  u leg a  zw in ięc iu  
i p o fa łd o w a n iu  n a  b ia łk o  g lo b u la rn e . M em b ran a  re t i 
k u lu m  je s t ła tw o  p rzep u szcza ln a  d la  sk ład n ik ó w  do 
w ie lk o śc i rz ęd u  1 nm . N ie  p rzepuszcza  ona b ia łk a  g lo 
bula/m ego, k tó reg o  m o lek u ły  m a ją  śred n ice  d w u  lu b  
w ięce j n an o m e tró w . T o też  z chw ilą , gdy  b ia łk o  w y-



107

dzie liny  d o stan ie  się do k a n a łó w  re tik u lu m , n ie  m a 
ono in n eg o  w y jśc ia , ja k  ty lko  k u  po w ierzch n i i na  
zew n ą trz  kom órk i.

M olekuły  b ia łk a  g ło b u lam eg o  w ydzie lin  p ły n ą  w raz  
z tre śc ią  k an a łó w  re tik u lu m  do okolicy  a p a ra tu  G ol- 
giego. P o  d rodze p o d leg a ją  różnym  dalszym  enzym a
ty czn y m  przeistoczen iom : zap in a n e  za s ta ją  m o s tk i cy
s te rnow e u s ta la ją c e  p o stać  moleikuły, doczep iane są 
n ie k tó re  g ru p y  p ro s te ty czn e , np . sacharydow e, n iek ie 
dy  dochodzi do odczep ien ia  fra g m e n tó w  polipeiptydo- 
w ych.

T reść  k an a łó w  re tik u lu m  z aw ie ra  b ia łko  w  znacz
nym  rozcieńczeniu . W  okolicy  a p a ra tu  G olgiego treść  
t a  tra f ia  do zb io rn ik ó w  (wafcuol) o śc ianach  z m em 
b ra n y  in n e j niż w  k a n a ła c h  re tik u lu m , podobnej do 
m em b ran y  p o w ierzchn iow ej k om órk i, m n ie j p rzep u sz
czalnej, w  k tó re j sk ładzie  z n a jd u je  się cho lestero l 
i sfingom ielina . W  ty c h  p rz e s trz e n ia c h  tre ść  u leg a  za 
gęszczeniu, a  tak że  w zbogacen iu  w  in n e  sk ładn ik i. 
W  końcu  go tow a w y d z ie lin a  b y w a  sk ład o w an a  w  p ę 
cherzykach  zw anych  z ia m is to śc ia m i w ydzieln iczym i. 
W  ak c ie  w y d zie lan ia , p ęch erzy k i sk ład o w e  zb liża ją  się 
do b łony  pow ie rzch n i kom órk i, ich śc iany  z ra s ta ją  się 
z b łoną  cy to p lazm aty czn ą  i — bez  odsłon ięcia  się cy- 
top lazm y — d rogą  w y n ico w an ia  tre ść  w ydzieln icza zo
s ta je  o d d an a  poza kom órkę.

O bok w ięc  rybosom ów  i k an a łó w  re tik u lu m , do is 
to tn y ch  e lem en tó w  czynnych  w  p ro d u k c ji w ydzie liny  
b ia łk o w ej na leży  a p a ra t  G olgiego. P o n iew aż  w szystk ie  
k o m ó rk i e u k a rio tó w  m a ją  te  trz y  e lem en ty , powistaje 
p y ta n ie  do czego s łużą  te  o rg an e lle  kom ó rk o m  n ie  
p ro d u k u ją c y m  b ia łk a  w ydzielin . Czyż by pe łn iły  one 
jak ie ś  in n e  czynności? G. P a la d e  je s t zdan ia , że każda  
k o m ó rk a  eu k a rio ty czn a  p ro d u k u je  różne  b ia łk a  na  ek 
sp o rt. K o m ó rk i ro ś lin  p ro d u k u ją  gl ikopro  te idow e 
sk ład n ik i sw ych  ścian . W szystk ie  k o m ó rk i w y tw a rz a 
ją  b ia łk a  „n iezgodności” m iędzykom órkow ej, m ian o 
w ic ie  różnego  ro d za ju  re cep to ry  i sk ład n ik i o ę h a ra k -  
te rze  an tygenów , k tó ry m i k o m ó rk i sy g n a lizu ją  w za
jem n ie  sw o ją  sikłonność do zw iązan ia  się, m . in . sek 
sualnego , a lbo  do w rog iego  odpychan ia . K om órk i tk a n 
kow e w y tw a rz a ją  b ia łk a  m o s tk ó w  m ięd zy k o m ó rk o 
w ych , k itów , ja k  też  różne b ia łk a  s t ru k tu r  tk a n k i łą 
cznej.

BoSz
S c ie n c e  189, 1975

W pływ  niedoboru ustrojow ej „puli” jodkow ej na 
funkcje tarczycy szczura. P ow szechn ie  zn an a  je s t ro la  
m etod  izotopow ych w  b ad a n ia c h  b iologicznych. M ię
dzy  in n y m i w y k o rzy stan o  z pow odzen iem  jod  p ro m ie 
n io tw órczy  131I w  fiz jo log ii g ru czo łu  tarczow ego  szczu
ra , p o tw ie rd za jąc  koncepcję , że czynność h o rm o n a ln a  
tarczycy  uza leżn iona  je s t w  duże j m ierze  od w pływ ów  
środow iskow ych  o raz  od ro d za ju  sipożyw anych p o k a r 
mów.

U szczurów  dośw iadczalnych , o trzy m u jący ch  przez 
dłuższy czas d ie tę  ca łkow ic ie  bezjodow ą, spow odow a
no w y stąp ien ie  k rań co w y ch  o b jaw ó w  n ied o b o ru  jodu  
w  o rgan izm ie. Po  u p ły w ie  jedne j doby od chw ili p o 
d an ia  im  p re p a ra tu  zaw iera jącego  izo top  jodu  p rze 
prow adzono  ca łk o w itą  ty reo idek tom ię . Z tk a n k i g ru 
czołu tarczow ego w yosabn iano  i oznaczano  ilościow o 
zaw arto ść  jodo ty rozyn  ja k  i jodotyrom in. U dow odnio
no, że b iosyn teza  ty ch  zw iązków  po zo sta je  w  ścisłej 
zależności od  stopn ia  n a tęż en ia  b iosyn tezy  po d staw o 
w ego h o rm o n u  tarczycy  —  ty roksyny . N ajw iększa  (ok. 
60%) ilość izotopu jodu  zo s ta je  zw iązana  przez jed n o - 
jodo ty rozynę.

S tw ierdzono  rów nież, że w zrost zaw arto śc i d w u jo - 
d o ty ro n in  w  tk an ce  g ruczo łu  tarczow ego pozostaje  
w  s to su n k u  w p ro s t p ro p o rc jo n a ln y m  do w z ra s ta ją c e 
go n iedobo ru  jodu  w  u s tro ju . A  za tem  zw iązki te  s ta 
no w ią  c h a rak te ry s ty czn ą  cechę m etabo liczną  ta rczy cy  
w  p rz y p a d k u  n iedoboru  jo d u  ustro jow ego. In te re s u ją 
ce w y d a je  się stw ierdzen ie , że w  sk ład  zarów no  ty ro -  
k syny , jak  i d w u jo d o ty ro n in  w chodzą p ra w ie  id en ty 
czne  (ok. 2%) ilości izotopu  jodu. J a k  w y n ik a  z bad ań  
fizjo logicznych, dw ujodopochodne ty ro n in  w y k azu ją  
n ieznaczną s to sunkow o ak tyw ność  h o rm o n a ln ą  w  po
ró w n an iu  z ak ty w n o śc ią  ty roksyny .

W. J . P .
E n d o c r in o lo g y  1976

Interesujący przykład sym biozy. L en iw iec  tró jp a l-  
c zasty  (B radypu s tr idac ty lu s) zam ieszku je  zw ro tn ik o 
w e i p o d zw ro tn ikow e la sy  od H o n d u rasu  do pó łnocnej 
A rgen tyny . O dżyw ia się liśćm i d rzew  i p o rusza  się 
n iezw yk le  pow oli. J . M ontgom ery  z In s ty tu tu  Z w ro t
n ikow ego S m ith sona  i J . C. W aage z u n iw e rsy te tu  
P rin c e to n  (USA) b ad a ją c  ekologię tego len iw ca zw ró 
cili uw agę  n a  m oty la  z rod z in y  P ira lid idae. D otych 
czas uw ażano , że cały  cyk l życiow y ow ad  ten  odbyw a 
w  sie rśc i len iw ca  — od ja ja  do p o stac i do rosłej. W y
m ien ien i b ad acze  w y jaśn ili, że sam ica m o ty la  m a jąc  
złożyć ja ja  opuszcza len iw ca  i ja ja  sk ła d a  w  jego  o d 
chodach  n a  ziem i. T u ro zw ija ją  się la rw y , a n a s tęp n ie  
d o ros łe  o w ady , k tó re  la ta ją c  poszu k u ją  now ego gospo- 
da rza -len iw ca . W  jego sierśc i p ro w ad zą  resz tę  życia, 
żyw iąc się tłu szczem  o d k ład a jący m  się p rz y  ceb u lk ach  
w łosów  i p ro d u k ta m i dz ia ła lności życiow ej dw óch  ga
tu n k ó w  glonów  ży jących  n a  jego sierśc i. N ie m a tu  
w łaśc iw ej sym biozy. M oty l w y k o rzy stu je  ob fitość po 
k a rm u  sw ego „ruchom ego śro d o w isk a” i m ożliw ość 
u k ry c ia  s ię  w  sierśc i p rzed  p tak am i i innym i w rogam i. 
N a to m ias t korzyści, ja k ie  m ógłby  m ieć ze sw ego lo k a 
to ra  len iw iec, są  niew yljaśnione. E kologiczny u k ła d  le 
n iw iec  — glony  — ow ad są  je d n a k  in te re su jący m  
p rzy k ład em  w zajem nego  p rzy s to so w an ia  gatunków .

W. M.
S c ie n c e  N e w s  1976/4

R E C E N Z J E

M. M a z a r a k i :  Z  sokołam i na łow y. W ydaw 
n ic tw o  S p o rt i T u ry s ty k a , W arszaw a 1977, stro n  114, 
ry c in  75, ta b lic  b a rw n y c h  9, n a k ła d  10 275 egz., cena 
zł 73.—

K siążka  M. M azarak iego  Z sokołam i na Iow y  u k a 
zu je  się n a  czasie, w y p e łn ia ją c  lu k ę  w e w spółczesnym  
polsk im  p iśm ien n ic tw ie  łow ieck im . Pozycja  ta  za 
in te re su je  n a  pew no  n ie  ty lko  nem rodów , a le  także  
ornito logów , a  n a w e t w  p e w n y m  sensie h is to ryków  
sztuki.

Sokoln ictw o, czyli sz tuka  u k ła d a n ia  p taków  d ra 
p ieżnych  d la  celów  łow ieck ich , n a rodz iło  się w ed ług  
w szelk ich  d an y ch  w  zam ierzch ły ch  czasach n a  s tep ach  
da lek ie j A zji. W  P o lsce  by ło  ono szczególnie ro zw i
n ię te  w  X V I i X V II w., a  k ra j  nasz  n a leża ł do p rzo 
d u jący c h  w  E u ro p ie . P o lo w an ia  z p tak am i d rap ież 

n y m i b y ły  u lu b ionym  za jęc iem  n a  dw orach , łączn ie  
z k ró lew sk im , w śród  sz lach ty  i m ożnow ładz tw a. D ary , 
jak ie  w ym ien ia li m iędzy  sobą  k ró low ie  w  p o stac i p ta 
k ów  d rap ieżn y ch , b y ły  dow odem  najw yższego  uznan ia . 
Ja k  p isze  M. M azarak i, dosk o n a łą  soko larn ię  posiada li 
K rzyżacy , z k tó re j sokoły  o trzy m y w ał jako  d a r  len n y  
K azim ierz  W ielki. Sokolnictw o, jak o  sz tuka  łow iecka , 
w niosło  w ie le  n iep rzem ija jący ch  w a rto śc i do ogólnej 
k u ltu ry  w spółżycia  z p rzy ro d ą  lu d z i w  w iekach  śred 
n ich  i w  czasach  now ożytnych . P o lo w an ia  z p ta k a m i 
d rap ieżn y m i s ta ły  się w ażną dziedz iną  łow iectw a , 
a zw yczaje  i tr a d y c je  z n im i zw iązane  w zbogaciły  
sz tukę  u p ra w ia n ą  p rzez  ludzi spod znaku  św . H u 
berta .

K siążka  M. M azarak iego  sk ład a  się z sześciu roz
działów , w  k tó ry ch  a u to r  w  sposób -barw ny i p rzy 
stęp n y  o p isu je  g łów ne a rk a n a  sokoln ictw a. O to ich 
tre ść : Z arys h is to ryczn y ro zw o ju  sokoln ictw a; P taki
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drap ieżn e stosow an e do ce lów  łow ieck ich ; U kładan ie  
p ta k ó w  m yś liw sk ich  do ło w ó w , Sokolarn ie  i ob ież  
(ożyli s p rz ę t  u ży w an y  w  soko ln ic tw ie  — przyp . W. H.); 
P am ią tk i daw n ego soko ln ic tw a  w  Polsce  i P e rsp e k ty 
w y  u praw ian ia  soko ln ic tw a  w  dobie  obecnej. To zw ię
złe  k o m p ed iu m  so k o ln ic tw a  kończą  w y cze rp u jące  
p rzy p isy , sp is bogato  zam ieszczonych  ry c in , bard zo  
pom ocny  czy te ln ikow i m a ły  s łow n iczek  soko ln ic tw a  
o raz  s ta ra n n ie  d o b ra n a  b ib lio g ra fia  p rzed m io tu .

K siążk a  M. M azarak iego  n a p is a n a  jesrt ja sn o  i  po 
toczyście, p ię k n y m  po lsk im  język iem , z aw ie ra  dużo 
in s tru k ty w n y c h  ilu s tra c ji , z k tó ry ch  k ilk a  je s t  r e 
p ro d u k c ja m i p raw d z iw y ch  cym eliów  m u zea ln ic tw a . 
A u to r p rzy tacza  w  tek śc ie  w ie le  p rzy k ład ó w  z l i te r a 
tu r y  p ięk n e j, sz tuk i, h e ra ld y k i, h ag io g ra fii i h is to rii. 
C zy ta jąc  tę  k s iążk ę  od ra z u  poznać , że n a p is a ł  ją  
a u to r  zam iło w an y  z je d n e j s tro n y  w  soko ln ic tw ie , 
z d ru g ie j znaw ca  h is to r ii sz tu k i ło w ieck ie j, z re sz tą  
w ie lo le tn i kusto sz  M uzeum  R eg ionalnego  w  C h rzan o 
w ie. K siążk a  M. M azarak iego  n a su w a  też  k ilk a  r e 
f le k s ji n a tu r y  ogóln iejszej.

N iezależn ie  od bezsp o rn ie  d u ży ch  w a lo ró w  h is to - 
ryczn o -ło w ieck ich  i n ie ja k o  z ap o trzeb o w an ia  spo łecz
nego, k tó re  sp rzy ja ło  u k azan iu  się te j k s ią żk i, trz e b a  
s tw ie rd z ić  ,że re s ty tu c ja  so k o ln ic tw a  n a tr a f ia  dz is ia j 
n a  d u że  tru d n o śc i. N a jw ażn ie jsze  z n ich  —- to  s ta ły  
sp ad ek  w  ca łe j E u ro p ie  liczby  p ta k ó w  d rap ieżn y ch  
o ra z  z an ik a n ie  w ie lu  g a tu n k ó w , o czym  p isze  sam  
au to r. W y sta rczy  p rze jrzeć  fach o w ą  l i te r a tu rę  o rn ito 
log iczną i  ło w ieck ą  z o s ta tn ich  la t, by  s ię  o ty m  p rz e 
konać. W  n ie k tó ry c h  oko licach  gn ieżdżen ie  s ię  p tak ó w  
d ra p ie ż n y c h  je s t  o b ecn ie  n a jw ię k sz ą  rzadkością . T rze 
b a  ró w n ież  b ra ć  pod  uw agę  sto so w an e  d z is ia j w  w ie lu  
k r a ja c h  p ra w a  o ch ro n n e  d la  p tak ó w  d rap ieżn y ch , 
z k tó ry m i soko ln ic tw o  m u si się liczyć. Z  tego  w zg lę
d u  o m asow ej re s ty tu c j i so ko ln ic tw a  m ow y  b y ć  n ie  
m oże. N ależy  ró w n ież  b ra ć  pod u w ag ę  fa k t , że  u k ła 
d a n ie  p ta k ó w  d rap ieżn y ch  do łow ów  je s t  za jęc iem  
p rz y je m n y m , d o s ta rc z a ją c y m  w ie lu  em ocji, a le  z a ra 
zem  czasoch łonnym , często żm u d n y m , a  ta k ż e  kosz
tow nym . W ym aga ono  obok odpow iedn iego  p rzy g o to 
w a n ia  m yśliw sk ieg o  ró w n ież  duże j zna jom ośc i o b y 
czajów  p ta k ó w  d rap ieżn y ch . W y d a je  się je d n a k , że 
soko ln ic tw o  w a rto  choćby  n a  n ie w ie lk ą  sk a lę  re s ty 
tu o w ać  d la  zach o w an ia  w  p a m ię c i i tr a d y c ji n a ro d u  
jed n e j z n a jp ię k n ie jsz y c h  sz tuk  łow ieck ich , k tó ra  n ie 
gdyś ta k  żyw o p a s jo n o w a ła  n aszy ch  p rzodków . A  ta k 
że i d la  z a in te re so w an ia  szerokiego  ogó łu  m y ś liw y ch  
(i n ie  ty lk o  m y ś liw y ch ) o ch ro n ą  p tak ó w  d ra p ie ż n y c h , 
zabezp ieczen ia  o s ta tn ic h  ju ż  często ostoi ty c h  w sp a 
n ia ły c h  i  m a je s ta ty c z n y c h  p rzed s taw ic ie li n asze j a w i-  
fau n y , o d g ry w a ją c y c h  w ażn ą  ro lę  w  n a tu r a ln y c h  b io 
cenozach. I  d la teg o  k s iążk ę  M. M azarak iego  Z soko
łam i na ło w y  n a leż y  p o w itać  z du ży m  u znan iem .

Z n ie lic zn y ch  u w ag  k ry ty c z n y c h  n ie  u m n ie js z a ją 
cych  w  n iczym  w a rto śc i p u b lik a c ji, w ym ien ić  m ożna 
n a s tę p u ją c e : i lu s tra c je  b a rw n e  są  ogóln ie  n ieco  p rz e -  
n ieb ieszczone, zw łaszcza tab lice  p rz e d s ta w ia ją c e  k ro -  
gu lca  (II) i  sokoła  w ęd row nego  (IV). N a ty ch że  ta b l i
cach  p ta k i te  m a ją  częściow o u c ię te  g łow y , co je s t 
p ew n y m  zan ie d b an iem  w y d aw cy  (k tó ry  je d n a k  z ad b a ł
0 to , że  k s iążk a  p re z e n tu je  się okazale). R y c in y  43
1 44 n a  str. 68 i 69 n ie  p rz e d s ta w ia ją  ja s trz ę b ia , lecz 
sokoła, n a jp raw d o p o d o b n ie j w ędrow nego . W  sp isie  
części ilu s tra c y jn e j k s iążk i b ra k  je s t o p isu  ta b e l 
b a rw n y c h  (I—IX ). N a str. 9 n a leża ło  p o d ać  ro k  w y 
d a n ia  p o zyc ji J . B. S o k o ł o w s k i e g o  (aby  by ło  
w iadom o, o k tó re  z zam ieszczonych  w  sp is ie  l i te r a 
tu ry  d z ie ł n e s to ra  nasze j o rn ito lo g ii chodzi). T ym  b a r 
dzie j, że a u to r  p o d a je  w  tek śc ie  la ta  u k a z a n ia  się 
d z ie ł T y zen h au za , T aczanow sk iego  i W odzickiego. N a 
str. 47, gdy  m ow a o d rzem lik u ; p isze a u to r , że  po 
ja w ia  się  on w  m a rc u  lu b  k w ie tn iu , tym czasem  w ia 
dom o, że m ożna go o bserw ow ać  w  P o lsce n a  p rz e 
lo tach  ró w n ież  od s ie rp n ia  d o  lis to p ad a , a n ie rzad k o  
w  zim ie. N a s tr . 49 podano , że kobuz p rz y la tu je  do 
Po lsk i w  k w ie tn iu , czasem  w  m arcu . T ę  in fo rm a c ję  
na leży  u zu p e łn ić , że n ie rzad k o  soko lik  te n  p rz y la tu je  
dop ie ro  w  m a ju , a  zu p e łn ie  w y ją tk o w o  p o ja w ia  się 
z ko ń cem  matrca.

N a zak o ń czen ie  w a rto  dodać, że k s iążk a  zn ik ła  b ły 
skaw iczn ie  z p ó łek  k s ięg a rsk ich , co w ym o w n ie  św ia d 
czy o je j w a lo rach  i zap o trzeb o w an iu .

W. H a r m a t a

J.  C l o u d s l e y - T h o m p s o n :  The D esert, O rbis 
P u b lish in g  L td , L ondon  1977, s tr. 128, cena £  4,95

O koło  je d n e j p ią te j ca łkow ite j pow ie rzch n i lądów  
p rz y p a d a  n a  p u sty n ie . Z  p u n k tu  w id zen ia  w ąskiego 
p ra k ty c y z m u  s ą  to  te re n y  ja łow e, po  p ro s tu  n ieuży tk i. 
N a ogół zap o m in a  się je d n a k , że obszary  p u sty n n e , 
zach o w an e  w  s ta n ie  n a tu ra ln y m  m ogą być  a tra k c y jn e  
p o d  w zg lęd em  k ra jo b ra z u  i in te re su ją c e  naukow o. N ie 
bez znaczen ia  je s t irów nież fa k t, iż  są  o n e  tak że  n a tu 
ra ln y m  m ie jscem  w y stęp o w an ia  w ie lu  osobliw ych  ro 
ślin  i zw ie rzą t.

P o w ie rzch n ia  te re n ó w  p u s ty n n y ch  i p ó łp u s ty n n y ch  
p o w ięk sza  się  z k ażd y m  rok iem . N ie je s t to  w y łącz
n ie  n a s tę p s tw e m  d e s tru k cy jn e g o  d z ia ła n ia  sił p rz y 
ro d y , lecz  ró w n ież  w ą tp liw ą  zasługą  ak ty w n o śc i c y w i
liz acy jn e j cz łow ieka , któtry zby t często i  pochopn ie  
w aży  się n a ru sz a ć  ró w n o w ag ę  b io logiczną n a tu ra ln eg o  
środow iska .

P u s ty n ia  je s t  p rzed m io tem  sygnalizow anej książki. 
J e j  au to r , to  d o św iadczony  badacz  b io logii zw ierzą t 
z am ieszk u jący ch  p u sty n ie , p o siad a jący  w  sw y m  do
ro b k u  ró w n ież  szereg  k siążek  z tego  zak resu . The D e
se r t  je s t k s iążk ą  ty p u  a lbum ow ego , z ilu s tro w an ą  bo
g a to  i  w  sposób zgoła w yszukany . Ś w ia t i życie p u 
s ty n i p rzed s taw io n o  w  n ie j n a  113 różnej w ielkości 
fo to g ra fia c h  b a rw n y ch . D zięk i n im  czy te ln ik  po zn a je  
ty p o w e  k ra jo b ra z y  n a jw ięk szy ch  p u s ty ń  św ia ta , c h a 
ra k te ry s ty c z n ą  ro ś linność  i  św ia t zw ierzęcy  p u sty ń . 
N ajw ięce j zam ieszczono fo to g ra fii zw ierzą t, n a  k tó 
ry c h  p o k azan o  zarów no  ich  sy lw e tk i n a  tle  n a tu ra l
nego  k ra jo b ra z u , ja k  ró w n ież  p o r tre ty  po jedyncze  
i g rupow e. D o p ełn ien iem  p ięk n e j sza ty  ilu s tra c y jn e j 
są  b a rw n e  m ap y  rozm ieszczen ia  g łów nych  zespołów  
ro ś lin n y c h  n a  k u li z iem sk ie j i p rą d ó w  oceanicznych. 
W reszcie  n a  sp ec ja ln ą  u w ag ę  z a s łu g u ją  ry c in y  p o k a
zu ją c e  ła ń c u c h y  p o k a rm o w e  zw ie rzą t p u s ty n n y ch .

R ów nie ' a tr a k c y jn y  ja k  ilu s tra c je  je s t te k s t a lb u m u . 
Z a w a r te  w  n im  w iadom ości są dob rze  p rzem y ślan e  
i  u sy s tem a ty zo w a n e , a  d u ż y  ła d u n e k  tre śc i je s t p o 
d a n y  w  isposób ja sn y  i le k k i. L e k tu rę  k s iążk i rozpo 
czy n am y  od zw ięz łe j c h a ra k te ry s ty k i n a jw ażn ie jszy ch  
ek o sy stem ó w  lądow ych , a  w ięc la s u  tro p ika lnego , sa 
w a n n y , p u s ty ń  tro p ik a ln y c h , step u , lasów  s tre fy  
u m ia rk o w a n e j, ta jg i, p u s ty ń  p o la rn y c h  i gór. D opiero  
po ta k im  p rzy g o to w an iu  a u to r  p rzen o si czy te ln ika  
w  ś ro d o w isk o  p u s ty n n e , k tó re  sk lasy fik o w ał n a  1. p u 
s ty n ie  tro p ik a ln e  i su b tro p ik a ln e , 2. p u s ty n ie  p rz y 
b rzeżne , 3. p u s ty n ie  leżące po zaw ie trzn e j s tro n ie  ła ń 
cuchów  g ó rsk ich , 4. p u s ty n ie  k o n ty n e n ta ln e  i 5. p u 
s ty n ie  p o la rn e . W  te j części p ra c y  pom ieszczono ró w 
n ież  c h a ra k te ry s ty k ę  k lim a tu  poszczególnych ty p ó w  
p u s ty ń , a  tak że  om ów iono  w p ły w  ro zm aity ch  czyn
n ik ó w  k lim a ty c z n y c h  n a  u k sz ta łto w an ie  p o w ierzch n i 
Z iem i.

Z n aczn ą  część k s iążk i pośw ięcono  p u sty n io m  p o la r
n y m , p rzy  czym  szczególną uw ag ę  skup iono  n a  fau n ie  
ty c h  obszarów . W  in te re su ją c y  sposób p rzedstaw iono  
w ażn ie jsze  p rzy s to so w an ia  k ręgow ców  sta ło c iep ln y ch  
do z im nego  k lim a tu  A rk ty k i, k tó ry ch  w y razem  je s t 
s iln y  rozw ój ru n a  i izo lacy jn e j w a rs tw y  tłu szczu , 
sk ró cen ie  ko ń czy n  i m a łżo w in  u sznych  o raz  w y stęp o 
w a n ie  w  k o ń czy n ach  naczy n io w y ch  w ym ien n ik ó w  cie
p ła . W  te j częśc i k s iążk i z n a jd u je m y  rów n ież  w iad o 
m ości do tyczące  ry tm ik i dobow ej ssak ó w  a rk ty czn y ch , 
cy k licznych  zm ian  w  ro z m ia ra c h  p o p u lac ji n iek tó ry ch  
g a tu n k ó w  ssaków , w ęd ró w ek  o ra z  u b a rw ie n ia  zw ierzą t 
p o la rn y ch .

K o le jn a  część te k s tu  zapozna je  czy te ln ika  z n a j 
w iększym i p u s ty n ia m i św ia ta . N a to m iast w  rozdz ia le  
d o tyczącym  życia  n a  p u s ty n i p o zn a jem y  n a jb a rd z ie j 
ch a ra k te ry s ty c z n e  ro ś lin y  obszarów  p u sty n n y ch , eko
log iczną k la sy fik a c ję  tego  ro d z a ju  flo ry , w reszcie  
p rz y k ła d y  ro zm a ity ch  p rzy s to so w ań  m orfo log icznych  
i b io log icznych  ro ś lin  do k rań co w o  n iek o rzy stn y ch  
w a ru n k ó w  środow iska . Jeszcze o b sze rn ie j om ów iono 
zw ie rzę ta  p u s ty n i, p rzy  czym  n a jw ięc e j uw ag i po 
św ięcono  p ta k o m  i ssakom . K lim a t c h a ra k te ry z u ją c y  
się m a łą  w ilgo tnośc ią  i w ysoką  te m p e ra tu rą  s tw arza  
szczegó ln ie  n iek o rzy stn e  w a ru n k i d la  ty ch  zw ierzą t. 
S to ją  one  w obec kon ieczności p o zbyw an ia  się n a d 
m ia ru  c iep ła  do s iln ie  n ag rzan eg o  środow iska , p rzy  
ró w n o czesn y m  m ak sy m a ln y m  o g ran iczan iu  u tra ty  
w ody.
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K ońcow ym  akcen tem  p ięk n e j k siążk i J. C loudsley- 
T hom psona są u w ag i n a  te m a t zw iązków  człow ieka 
z p u styn ią .

P o lecając  tą  w arto śc iow ą p u b lik a c ję  w szystk im  m i
łośn ikom  p rzy ro d y  o d no tow u ję  rów nocześn ie , iż na  
o s ta tn ich  je j s tro n ach  zam ieszczone je s t p iśm ienn ic tw o  
dotyczące p u s ty ń  i ich  n a tu ra ln y c h  m ieszkańców , 
słow niczek  te rm in ó w  oraz in d ek s  rzeczow y.

A. J a s i ń s k i

I

K. C. H  i g h  n  a m , L . H  i 11: The Com parative
Endocrinology of the Invertebrates, E d w ard  A rno ld , 
L ondon  1977, W ydan ie  2, s tr. 357, cena £  8,50

K siążka , k tó re j do tyczy  ta  in fo rm ac ja , u k aza ła  się 
w  serii „C o n tem p o ra ry  B iology” , po m y ślan e j jako  
zb ió r pod ręczn ików  ak ad em ick ich , p o k azu jących  p o 
s tęp y  poczynione w  o s ta tn ich  la ta c h  w  różnych  ga łę 
ziach  biologii. O dpow iedn ie  zaw ężen ie  tem aty k i, o p a r
cie te k s tu  n a  n a jnow sze j li te ra tu rz e  źródłow ej oraz 
pokaźna  ob ję tość  poszczególnych tom ów  czynią z ty ch  
pod ręczn ików  cen n e  m o n o g rafie : a k tu a ln e  i w  m ia rę  
m ożności w y czerpu jące . P ra c a  H ig h n am a  i H illa  je s t 
d ru g im  w y d an iem , odpow iedn io  zm ien ionym  i rozsze
rzonym , m on o g rafii dotyczącej endok ryno log ii po rów 
naw czej bezkręgow ców , a  z a tem  te j dziedziny , k tó re j 
p re k u rso re m  b y ł p ro fe so r S te fan  K opeć.

K ró tk im  w p ro w ad zen iem  w  p ro b lem a ty k ę  książki 
je s t rozdz. 1, pośw ięcony  k o o rd y n ac ji nerw o w ej i che
m icznej zw ierzą t. Z w rócono  w  n im  uw ag ę  n a  u d z ia ł 
u k ła d u  nerw ow ego  i dok rew nego  w  reg u lo w an iu  roz
m a ity ch  p rocesów  życiow ych, p rz y  czym  szczególnie 
uw ypuk lono  fu n k c ję  d o k rew n ą  u k ła d u  nerw ow ego. 
R ów nież rozdz. 2 s łuży  p rzy g o to w an iu  czy te ln ika  do 
w łaściw ego  o db io ru  zasadn iczych  w iadom ości zeb ra 
nych  w  o m aw ian y m  dziele. W  ro zdz ia le  ty m  om ów io
no m orfo log ię  u k ła d u  n e rw ow ego  o raz  rozm ieszczenie  
neu ro cy tó w  w ydzie ln iczych  u  ta k ic h  p rzed s taw ic ie li 
M etazoa ja k  gąbk i, jam och łony , w irk i, w stężn iak i, n i
cienie, p ierśc ien ice , m ięczak i i staw onog i (izwłaszcza 
ow ady  i sko rup iak i). W y ją tkow o  dużo u w ag i pośw ię
cono w  ty m  i pozosta łych  rozd z ia łach  m on o g rafii n a 
rządom  i m echan izm om  n eu ro sek recy jn y m . Je s t to 
zrozum iałe , bow iem  u  n iżej zo rgan izow anych  b ezk rę 
gow ców  b ra k  je s t g ruczo łów  do k rew n y ch  o budow ie 
nab ło n k o w ej, a  jed y n y m  źró d łem  su b s tan c ji d z ia ła 
jący c h  in te g ru ją c e  n a  o rgan izm y  ty c h  zw ierzą t są 
ko m ó rk i n eu ro sek recy jn e . W y tw arzan e  w  n ic h  n e u ro 
horm ony  bezpośredn io  re g u lu ją  u  n iższych  bezk rę 
gow ców  w zrost, rozród , gospodarkę  w odną oraz  szereg 
in n y ch  p rocesów  i  z jaw isk .

W  dziew ięciu  k o le jn y ch  rozd z ia łach  (3— 11) om ó
w iono m echan izm y  d o k rew n e  poszczególnych g ru p  
bezkręgow ców . P on iew aż o w ad y  i sk o ru p iak i są  n a j 
częściej b a d an y m i p rzez  endok ryno logów  zw ie rzę tam i 
bezkręgow ym i, p rze to  n ic  dziw nego , że w iadom ości 
ja k im i d y sp o n u jem y  n a  ich  te m a t są  w ie lok ro tn ie  
w iększe od w iedzy  o in n y ch  g ru p a c h  M etazoa. Z w ie
rzę tom  obu  jed n o s tek  tak sonom icznych  pośw ięcono aż 
6 rozdziałów . W  te j części k s iążk i sch a rak te ry zo w an o  
h o rm o n a ln ą  k o n tro lę  g am etogenezy  i rozw o ju  d o d a t
kow ych  g ruczo łów  p łc iow ych , rozrodu , rozw oju , w zro 
stu , różn icow an ia  i reg e n e ra c ji, lin ie n ia  la rw  i osob
n ik ó w  dorosłych , o sm o reg u lac ji i  m etabo lizm u . O pi
sano tak że  w p ły w  ho rm o n ó w  n a  u su w an ie  m e tab o 
litów , poziom  c u k ru  w  hem olim fie , tr a n sp o r t i m e ta 
bo lizm  tłuszczów , ru c h y  zw iązan e  z w ydostaw an iem  
się p rzeob rażonych  ow adów  z k u tik u la rn e j osłony  po- 
czw ark i, w reszcie  n a  ró żn ico w an ie  s ię  p łci, n a  ak ty w 
ność gonad, p ra c ę  serca  o raz  zm iany  zab a rw ien ia  
c ia ła  i p ig m en tac ję  oczu. T e zróżn icow ane i liczne 
in fo rm ac je  zaczerpn ię to  z bogatego  p iśm ien n ic tw a  
źródłow ego, sk ru p u la tn ie  cy tow anego  przez  au to ró w  
o p raco w an ia . W  n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  zaznajom io
no czy te ln ika  n ie  ty lko  z w y n ik a m i odpow iedn ich  b a 
d ań , zazw yczaj o ch a ra k te rz e  e k sp e ry m en ta ln y m , lecz 
rów n ież  podano  ic h  za łożen ia  i  p rzeb ieg .

In fo rm a c je  do tyczące h o rm onów  i in n y ch  su b s tan c ji 
bio logicznie ak ty w n y ch  są gęsto  rozsiane  w  całym  
tekśc ie  m onografii. O prócz tego pośw ięcono im  d w a 
osobne rozdzia ły , z k tó ry c h  je d e n  (12) po d a je  w łaśc i
w ości chem iczne i b io logiczne horm onów  bezkręgow 

ców, n a to m ia s t d ru g i (13) je s t k ró tk im  ese jem  na  
te m a t ferom onów , a  w ięc su b s tan c ji chem icznych  sp e 
cyficznych osobniczo i w y w o łu jący ch  u  in n y ch  osob
n ików  tego sam ego g a tu n k u  określone  reak c je  b e h a 
w io ra lne , w zg lędn ie  w p ły w ający ch  n a  p rocesy  roz
w ojow e. A u to rzy  op raco w an ia  og ran iczy li się do om ó
w ien ia  ty c h  ferom onów , k tó re  w yk azu jąc  zw iązek 
z p rocesam i rozw ojow ym i są  rów nocześn ie  zależne od 
u k ła d u  dokrew nego.

K siążkę  kończą rozw ażan ia  n a  te m a t w p ły w u  czyn
n ików  środow iskow ych n a  u k ład  d o k rew n y  (rozdz. 14), 
p rzed e  w szystk im  n a  ak ty w n o ść  w ydzieln iczą kom órek  
n eu ro sek recy jn y ch .

K siążka H ighnam a i H illa  je s t w zbogacona s ta ra n 
n ie  d o b ran y m i i św ie tn ie  op raco w an y m i ilu s trac jam i. 
Są to  ry su n k i, w y k re sy  i d iag ram y , w zory  s tru k tu 
ra ln e  ro zm aity ch  su b s tan c ji chem icznych  o raz  tab e le  
w  liczbie ok. 200. Szkoda jed n ak , że au to rzy  ca łko
w icie  p o m in ę li fo tog rafie  z m ik ro sk o p u  elek tronow ego, 
k tó re  w  ta k  k la ro w n y  sposób u k azu ją  o rgan izac ję  
e lem en tów  w ydzieln iczych  o raz  zachodzące w  n ich  
zm ian y  pod w pływ em  różnych  czynników  endo- 
i egzogennych. W yselekcjonow any  zestaw  p iśm ien 
n ic tw a  o b e jm u je  ok. 700 pozycji, w  w iększości n a j
now szych. J e s t  też n ieodzow ny  in d ek s  rzeczow y.

E ndokryno log ia  porów naw cza  bezkręgow ców  K . C. 
H ig h n am a  i L. H illa  m oże liczyć n a  bardzo  dobre 
p rzy jęc ie , i to  zarów no p rzez  s tu d en tó w  za in te reso w a
n y ch  endokryno log ią , ja k  rów nież b adaczy  p ra c u ją 
cych w  tej dziedzinie.

A. J a s i ń s k i

M.  I. B u d y  k o :  K lim at i  życie, p rz e k ła d  z  ro s y j
skiego R y szard a  C iszew skiego, PW N , W arszaw a 1975, 
ss. 527.

K siążka  je s t tłu m aczen iem  m onografii n au k o w ej n a 
p isan e j p rzez  M. I. B udykę, znanego  k lim ato loga  r a 
dzieckiego, i  p re z e n tu je  w y n ik i b a d a ń  a u to ra  oraz 
w spó łp racow n ików  w  dziedz in ie  k lim ato log ii ogólnej 
i b iok lim ato log ii.

W  książce  om ów iono is to tn e  p ro b lem y  k lim a to lo 
g iczne tak ie , ja k : en e rg ia  słoneczna i je j p rzek sz ta łce 
n ie , m etody  o k re ś lan ia  sk ładow ych  b ilan su  cieplnego 
i  b ilan s  c iep ln y  k u li z iem sk ie j, w p ły w  lodów  p o la r
ny ch  n a  k lim a t Z iem i, zależność p rocesów  geograficz
nych  od czynników  k lim aty czn y ch  (p raw o  strefow ości 
geograficznej), w p ływ  czynników  k lim aty czn y ch  na 
o rgan izm y żyw e, zm ian y  k lim a tu  o raz  w p ły w  czło
w iek a  i  jego d z ia ła ln o śc i n a  k lim at.

C ałość w yszczególnionej p ro b lem a ty k i z aw arta  je s t 
w  10 rozdz ia łach , pop rzedzonych  p rzed m o w ą i w p ro 
w adzen iem  a  uzu p e łn io n y ch  sp isem  li te ra tu ry  cy tow a
ne j p rzez  au to ra  w  poszczególnych rozdzia łach . Szcze
gó ln ie  in te re su ją c e  są ro zdz ia ły : lody p o la rn e  i k lim a t; 
zm iany  k lim a tu ; u s tró j c iep lny  o rgan izm ów  żyw ych; 
k lim a ty czn e  czynn ik i fo tosyn tezy ; człow iek  i  k lim a t.

O m ów iono w  n ich  zag ad n ien ia  b ila n su  cieplnego 
A rk ty k i, w p ły w  w aru n k ó w  k lim a ty czn y ch  n a  p o k ry 
w ę lodow ą, a  także sam e lody  p o la rn e , ich  zasięg 
obecny  i w  przeszłości. P og lądy  a u to ra  n a  ro lę  lodów  
a rk ty czn y ch , ja k o  czynn ika  k lim ato tw órczego , zostały  
sk o n fro n to w an e  z o p in iam i licznych  k lim ato logów  r a 
dzieck ich  i zag ran icznych . O m aw ia jąc  zm iany  k lim a 
tu  p rzed s taw ia  a u to r  sw oje  pog lądy  zarów no  n a  w spó ł
czesne zm iany  k lim a ty czn e , ja k  i n a  k sz ta łto w an ie  się 
k lim a tó w  w  epokach  m in ionych . W yn ik i w łasn y ch  do
c iekań  w  te j dziedzin ie  k o n fro n tu je  a u to r  z b a d a n ia 
m i w y b itn y ch  znaw ców  tego  zag ad n ien ia  (K i m  b a  11, 
H u m p h r e y s  i W e x l e r ) .  Z d an iem  au to ra , g łów na 
p rzyczyna w spó łczesnych  w a h a ń  k lim a ty czn y ch , to 
zm iany  w  ilości en e rg ii słonecznej dochodzącej do po
w ie rzch n i Z iem i, w yw ołane  n ie s tab iln o śc ią  p rzeźroczy- 
stości a tm o sfe ry . Z w rócono rów nież  uw ag ę  n a  po tęg u 
jący  się w  o s ta tn ich  la ta c h  w p ły w  p rzem ysłow ych  za
nieczyszczeń a tm o sfe ry  n a  je j p rzezroczystość.

D w a rozdz ia ły : „U stró j c iep lny  o rgan izm ów  ży
w y ch ” i „K lim atyczne czynn ik i fo to syn tezy”, a  także  
w  p ew nym  s topn iu  rozdzia ł za ty tu ło w an y  „W ym iera
n ie  fa u n y ” , to  część k siążk i pośw ięcona p ro b lem aty ce  
b iok lim ato log icznej. O m ów iono w  n ich  w p ływ  en e rg e 
ty k i czynników  k lim a ty czn y ch  n a  p rocesy  b io logiczne
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i ukazan o  szereg  u sta lo n y ch  p raw id ło w o śc i, w iążących  
d z ia ła lność  o rgan izm ów  żyw ych  z w a ru n k a m i k lim a 
tycznym i.

B ardzo  in te re su ją c o  p rzed s taw io n y  zo s ta ł p ro b lem  
zw iązków  pom iędzy  k lim a te m  a  cz łow iek iem  i jego  
dz ia ła lnośc ią . A u to r  om ów ił w p ły w  człow ieka  n a  k li
m a t, p o czy n a jąc  od czasów  n a jd a w n ie jsz y c h , gdy  o d 
d z ia ły w a n ie  to  by ło  p rzy p ad k o w e , aż  po o k re s  w sp ó ł
czesny, gdy  obok d z ia ła ln o śc i w y w o łu jące j sk u tk i n ie 
k o n tro lo w an e , 'spotyka się (równie św iadom e o d d z ia ły 
w an ie  n a  reż im  hydrom eteo ro log iczny .

Z w rócono  ró w n ież  uw ag ę  n a  ew o lu c ję  k lim a tu  i je 
go s ta n  w  przyszłośc i. J e s t  to  p ro b le m  b a rd zo  is to tny  
z u w ag i n a  fa k t, że w  n a jb liż szy m  s tu lec iu  zm ian y  
k lim a tu  pod  w p ły w em  d z ia ła ln o śc i cz łow ieka  są  w ręcz  
n ieu ch ro n n e . P o zn aw an ie  w ięc  m ożliw ości o d d z ia ły 
w an ia  n a  k lim a t je s t  zd an iem  a u to ra  je d n y m  z a k tu 
a ln y ch  zadań , w spó łczesnej n a u k i o  a tm osferze .

N a szczególne p o d k re ś len ie  w  całe j m o n o g ra fii za
s łu g u je  fak t, że a u to r  w ychodząc  od k o n cep c ji je d 
ności k o m p lek su  p ro cesó w  geog raficznych  zw iązan y ch  
ró żnym i fo rm a m i w y m ia n y  m a te r i i  i en e rg ii, p ró b u je  
stw orzyć  te o r ię  k lim a tu , u m o ż liw ia jącą  b a d a n ie  p rz e 
k sz ta łc a n ia  en e rg ii słonecznej w  ep ig eo sfe rze  i zw ią 
zan ie  g eog raficznego  ro zk ład u  e lem en tó w  m eteo ro lo 
g icznych  z czy n n ik am i k lim a to tw ó rczy m i. O p raco w an ie  
ca łk o w ite  ogólnego sy s tem u  zależności ilo śc iow ych  
o k re ś la ją cy ch  d y n am ik ę  w szy stk ich  p ro cesó w  p rz y ro d 
n iczych  w  ep igeosfe rze  na leży  zd an iem  a u to ra  do p rz y 
szłości. M a te ria ły  p rzed s taw io n e  w  m o n o g ra fii w y ja ś 
n ia ją  za led w ie  poszczególne f ra g m e n ty  tego  p ro b le 
m u.

W  su m ie  m ożna śm ia ło  s tw ie rd z ić , że je s t  to  k s ią 
żka  b a rd zo  in te re su ją c a , a  je j p rz e k ła d  n a  języ k  p o l
ski p rzy b liży ł ją  szerszem u  k ręg o w i czy te ln ików . K s ią 
żka  z a in te re s u je  z p ew n o śc ią  liczn y ch  p rz y ro d n ik ó w : 
geografów , k lim ato logów , ekologów . N ap isan a  ja sn y m  
języ k iem , m oże być  z p o w odzen iem  w y k o rzy s tan a  ja 
ko po d ręczn ik  ak a d e m ic k i p rzez  s tu d en tó w  w yższych 
ucze ln i —• geo g ra fó w  i biologów .

A. K a m i ń s k i

P ogranićnyj sło i a tm osfiery. Trudy In s t i tu ta  E k sp e -
r im e n ta ln o i M eteorologii, S b o rn ik  sta tiee i, vyp . 10 (53), 
se r ia  F iz ik a  n iżn ie j a tm o sfie ry , R ed . N. I. B yzova, s.

163, M oskovskoe O td ie len ije  G id rom eteo izda ta , M os- 
k v a  1975

T om  je s t  zb io rem  17 a rty k u łó w  o m aw ia jący ch  b a d a 
n ia  g ra n ic z n e j w a rs tw y  a tm o sfe ry  n ad  p o w ie rzch n ia 
m i ląd o w y m i i w odnym i. P re z e n tu ją  one szerok i w a 
ch la rz  z ag ad n ień  do tyczących  w a ru n k ó w  m eteo ro log i
cznych  w  p rzy g ru n to w e j w a rs tw ie  a tm o sfe ry , szcze
gó ln ie  w ie le  m ie jsca  pośw ięca ją  p ro b lem o m  p rędkości 
w ia tru  i  je j zm ianom  w ra z  z w ysokością  o raz  tu r b u 
le n c ji i k o n w ek c ji w raz  z ich  w p ły w em  n a  p ionow y 
ro zk ład  p o d staw o w y ch  e lem en tó w  m eteoro log icznych . 
J e d e n  z a r ty k u łó w  pośw ięcony  zo sta ł także  om ów ie
n iu  k o n c e n tra c ji aerozo li w  p rzy z iem n ej w a rs tw ie  p o 
w ie trza .

N a szczególną u w agę  z a s łu g u ją  dw a a r ty k u ły : „Oso- 
b ien n o s tii s tra ty f ik a c ji te m p ie ra tu ry  vozducha v  n iż - 
n y c h  300 m  a tm o sfie ry ” n a p isa n y  p rzez  G. B. M aśko- 
v ą  o ra z  kończący  itom a r ty k u ł z a ty tu ło w an y  „P rim ie - 
r y  izm ien ien ija  m e teo ro log ićesk ich  p a ra m e tro v  v n iż- 
n e m  300 m e tro v o m  sło je  a tm o sfie ry ” .

W  p ie rw szy m  z w y m ien io n y ch  a r ty k u łó w  a u to rk a  
n a  p o d s taw ie  b a d a ń  w y k o n an y ch  w  In s ty tu c ie  M eteo
ro lo g ii E k sp e ry m e n ta ln e j w  la ta c h  1969—1973, a n a li
z u je  s tra ty f ik a c ję  p ionow ą te m p e ra tu ry  pow ie trza  
w  do ln e j w a rs tw ie  a tm o sfe ry  podczas różnych  w a ru n 
k ó w  pogodow ych. Ś re d n ie  w a rto śc i p ionow ych  g ra 
d ie n tó w  te m p e ra tu ry  o m aw ian e  są d la  w a rs tw : od 2 
do 121 m , 121 do 301 m  i 2 do 301 m e tró w , w  stycz
n iu  i lip cu  o godzin ie  300 i 1500.

D ru g i a r ty k u ł  p re z e n tu je  w y n ik i pom iaró w  te m p e 
r a tu r y  p o w ie trza , w ilgo tnośc i w zg lędnej o raz  p ręd k o 
ści i k ie ru n k u  w ia tru , w y k o n an e  n a  301-m etrow ym  
m aszc ie  m e tero log icznym . Szczególne za in te reso w an ie  
b u d zą  ta b lic e  z a w ie ra ją c e  czasow ą i p ionow ą zm ien
ność w yszczegó ln ionych  w yżej e lem en tó w  m eteo ro lo 
gicznych. T ego ro d za ju  m a te r ia łó w  n ie  spo tyka  się 
w  po lsk ie j l i te ra tu rz e  (m eteorologicznej, gdyż teg o  ty p u  
b a d a n ia  n ie  są  u  n a s  p ro w ad zo n e  n a  szerszą skalę.

T om  p rzeznaczony  je s t w  zasadzie  d la  p raco w n ik ó w  
n au k o w y ch  i in ży n ie ró w  z a jm u jący ch  się fizyką  i m e 
teo ro lo g ią  g ran iczn e j w a rs tw y  a tm o sfe ry  o raz  zag ad 
n ie n ia m i p ra k ty c z n y m i z ty ch  dziedz in . W ydaje  się 
rów n ież , że p race  tego  ty p u  są  poży teczną  le k tu rą  d la  
geo g ra fó w  k lim ato logów , a  to  g łów nie  ze w zg lędu  na  
n ied o s ta teczn e  n a św ie tle n ie  zag ad n ień  zw iązanych  
z g ra n ic z n ą  w a rs tw ą  a tm o sfe ry  w  dostęp n y ch  u nas 
p o d rę c z n ik a c h  m eteo ro lo g ii i k lim ato log ii.

A. K a m i ń s k i

S P  R A  W  O Z  D A N I A

Sprawozdanie z działalności Oddziału Kra
kowskiego PTP im. Kopernika za lata 

1976 i 1977

W  o m a w ia n y m  o k res ie  sp raw o zd aw czy m  n a  dz ia 
ła lność  s ta tu to w ą  O d d z ia łu  złoży ły  się  p osiedzen ia  
n au k o w e , m a jące  n a  celu  p o p u la ry zo w an ie  n a jn o w 
szych o s iągn ięć  w iedzy  p rzy ro d n icze j w śró d  sp o łe 
czeństw a za in te re so w an eg o  tą  p ro b lem a ty k ą . O gółem  
w ygłoszonych  zosta ło  34 odczy ty  bogato  ilu s tro w a n e  
p rzeźro czam i o raz  1 pokaz  film ow y. T e m a ty k a  ich  
p rz e d s ta w ia ła  się n a s tę p u ją c o :
13. I. 1976 — m g r inż. A n d rze j H e i n r i c h ,  P olska  

w y p ra w a  z im o w a  w  H im a la je  N ep a lu  (z p rzeź ro 
czam i)

10. II. 1976 — d r  A n n a  P a c y n a ,  B adan ia  bo tan iczne  
w  górach M ongo lii W 1975 r. (z p rzeźroczam i)

17. II. 1976 -^- d r  J a n  D o b r o w o l s k i ,  Ś ro d o w isko  
c z ło w ieka  w  Ja p o n ii (z p rzeźroczam i)

24. II. 1976 — d r  J a n u sz  W o j t u s i a k ,  C h a ra k te r y 
s ty k a  b iogeogra ficzna  H in d u k u szu  (z p rzeźroczam i)

2. I I I . 1976 — D em o n strac ja  f ilm u : P odróż w  n ie 
skończoność  p ro w ad zo n a  p rzez  doc. d r  K az im ierza  
K o r d y l e w s  k i e g o  

9. II I . 1976 —  p ro f. d r  A n n a  M e d w e c k a - K o r n a -  
s i  o w  a , P ro b lem y  eko log iczne  i ochrona sza ty  ro
ś lin n e j n a  X I I  K ongresie  B o ta n ic zn ym  w  L e n in 
gradzie

16. III . 1976 — d r  inż. A. T o m e k ,  M ig a w ki p r z y 
rodn icze  p a rk ó w  n a rodow ych  A fr y k i  (z p rzeźro 
czam i)

23. III . 1976 — d r  A n n a  M a r c h l e w s k a - K o j ,  Rola  
po d w zg ó rza  w  w y d z ie la n iu  h o rm o n ó w  z  p rzy sa d k i
m ó zg o w e j

30. III. 1976 — d r  J a n  R  a  f i ń  s k  i, O d W en ezu e li do  
P eru  —  w y p ra w a  K o ła  P rzy ro d n ik ó w  S tu d en tó w  
U J  (z p rzeźroczam i)

6. IV . 1976 — p ro f. d r  W ład y s ław  B i e l a ń s k i ,  S y n 
ch ro n iza c ja  c y k lu  ru jow ego  i tra n sp la n ta c ja  zygo t 
u  zw ie r zą t gospodarskich  (z p rzeźroczam i)

4. V. 1976 —  d r  hab . J a d w ig a  M a n o w s k a ,  W ita 
m in a  C ja k o  u k ła d  re g u la c y jn y  (z p rzeźroczam i)

11. V. 1976 — p ro f. d r  Z b ig n iew  S t a l i ń s k i ,  N ie 
k tó re  p ro b le m y  w sp ó łczesn e j h o d o w li zw ierzą t
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18. V. 1976 — p ro f. d r  F ran c iszek  G ó r  s k  i, P raw o  
o iogenetyczne  w e  w sp ó łc ze sn ym  u jęc iu  

16. X I. 1976 — p ro f. d r  H e n ry k  S z a r  s k  i, W spó ł
czesne k ie r u n k i s y s te m a ty k i kręgow ców  

23. X I. 1976 — pro f. d r  Jad w ig a  D y a k o w s k a ,  P sy  
hodow ane d a w n ie j w  Polsce  

30. X I. 1976 —  doc. d r  hab . Je rz y  N i e w o d n i c z a ń 
s k i ,  B adania  p y łó w  i w o d y  lodow ców  a n d y jsk ich  
(z p rzeźroczam i)

7. X II. 1976 — p ro f. d r  J a n  B o c z e k ,  P rocesy s tarze
n ia  się u  roztoczy

14. X II. 1976 — d r  J a n  R a f i ń s k i ,  E lektro fo reza  
b ia łek  ja ko  m e to d a  badania  zm iennośc i gene tyczn e j

11. I. 1977 —  p ro f. d r  Je rz y  R a z o w s k i ,  P rzyroda  
p o łu d n io w e j i  śro d ko w e j B ra zy lii (z p rzeźroczam i)

18. I. 1977 —  d r  C ezary  S t y p u ł k o w s k i ,  B iogeneza  
w ło śn iczek

8. II. 1977 — prof. d r  K az im ierz  K o w a l s k i ,  Pocho
dzen ie  ssaków  tu n d r y

15. II. 1977 — prof. d r  W incen ty  K i l a r s k i ,  W raże
n ia  z  p o b y tu  w  Japon ii

22. II . 1977 — d r J a c e k  S z y m u r a ,  K o ew o lu c ja  m o 
ty l i  i  ich  roślin  ży w ic ie lsk ic h  (z przeźroczam i)

1. II I . 1977 —  d r  S ta n is ła w  M a n i k o w s k i ,  W raże
n ia  ornito loga z  A fr y k i  (z przeźroczam i)

8. III. 1977 —  d r  hab . A d am  M i o d o ń s k i ,  In s ty tu t  
B adan~M ózgu w  A m s te rd a m ie  

15. III. 1977 — d r  K az im ie rz  S t r z a ł k a ,  W rażenia  
p rzy ro d n ika  z P arków  N arodow ych  A fr y k i  W schod
n ie j  (z p rzeźroczam i)

22. II I . 1977 — p ro f. d r Józef S u r o w i a k ,  O r y t 
m ach  i cyk la ch  b io log icznych  na serio  

29. III . 1977 —  p ro f. d r  B ro n is ła w  F e r e n s ,  Ś w ia t, 
k tó ry  n ie  m oże  zag inąć  (z p rzeźroczam i)

26. IV. 1977 — pro f. d r  H e n ry k  G o d l e w s k i ,  Z n a 
czen ie  se lenu  w  onko log ii i te ra p ii chorób zw ierzą t

3. V. 1977 — m g r inż. A n d rze j H e i n r i c h ,  P olska  
W yp ra w a  na  C hogori-K  2 w  K a ra ko ru m  (z p rze 
źroczam i)

15. X I. 1977 —  p ro f. d r  J a n  Z u r z y c k i ,  N a granicy  
a u to - i h e te ro tro fii 

22. X I. 1977 — doc. d r  hab . Je rz y  N i e w o d n i c z a ń 
s k i ,  G óry a fgańsk iego  N u r is ta n u  (z p rzeźroczam i) 

29. X I. 1977 — d r  I re n a  K a c z m a r s k a ,  F orm ow a
n ie  i s tru k tu ra  p a n cerzykó w  o k rze m e k  (z p rzeź ro 
czam i)

6. X II. 1977 — doc. d r  hab . M aria  O ś w i ę c i m s k a ,  
R o ślin y  leczn icze  

13. X II. 1977 — d r  P io tr  E  p  1 e r , D ojrzew an ie  p łc io 
w e  u ryb

F re k w e n c ja  na  odczy tach  b y ła  d o b ra , a  n a  dem on

s tra c ji film u  Podróż w  n ieskończoność  p rzesz ła  m ożli
w ości pom ieszczenia w szystk ich  za in te resow anych .

P onad to  Z arząd  O ddzia łu  w spółuczestn iczy ł w  o k rę 
gow ych e lim in ac jach , co ro k u  p rzep ro w ad zan y ch  
O lim piad  B iologicznych reg io n u  k rakow skiego .

W  okres ie  sp raw ozdaw czym  odby ły  się 2 zeb ran ia  
Z arządu  O ddzia łu , a  m ianow ic ie  d n ia  17. V. 1976 r. 
p len a rn e  posiedzenie  Z a rząd u  oraz d n ia  18. V. 1976 
W alne  Z eb ran ie  O ddzia łu , n a  k tó ry m  dokonano  do
k o o p tow an ia  do sk ła d u  Z arządu . O becny  sk ład  Z a 
rząd u  p rzed s taw ia  się n a s tęp u jąco : P rezy d iu m  Z a 
rząd u : p rzew odn iczący  — prof. d r  P aw e ł S i k o r a ,
I  w iceprzew odn iczący  — prof. d r  Józef S u r o w i a k ,
II  w iceprzew odn iczący  — pro f. d r  C zesław  J u r a ,  
sek re ta rz  —  d r Ja n u sz  W o j t  u s i a  k , sk a rb n ik  — 
doc. d r  W anda B y c z k o w s k a - S m y k ,  C złonkow ie 
Z arząd u : p ro f. d r  Z y g m u n t G < r o d z i ń s k i ,  doc. d r  
B a rb a ra  G o d o w i c z ,  p ro f. d r  K azim ierz  M a ś l a n 
k i e w i c z ,  m g r Izabe la  M o l e w i c z ,  prof. d r  W ła
d y s ław a  N i e m c z y k ó w  a, prof. d r  E ugen iusz  R y b -  
k a ,  doc. d r  S tan is ław a  S t o k ł o s o w a ,  doc. d r  B a r
b a ra  W ę g l a t r s k a ,  p ro f. d r  R om an  W o j t u s i a k ,  
p ro f. d r  J a n  Z u r z y c k i .  K om isja  R ew izy jn a : p rz e 
w odniczący  —  prof. d r  Je rz y  M a ł e c k i ,  członkow ie: 
prof. d r  B ro n is ław  J  a  s i c k  i, doc. d r  A n n a  K r z y -  
s z t o f o w i c z ,  doc. d r  Ja d w ig a  M a n o w s k a .

K o m isja  R ew izy jna  odby ła  posiedzen ie  w  d n iu  17. V. 
1976 dokonu jąc  sp raw d zen ia  k siążk i kasow ej i części 
d okum en tów  (oryg inały  dow odów  księgow ych  odsy
ła n e  są  co m iesiąc  do Z arząd u  G łów nego w  W arsza
wie) za ok res od 1. V. 1973 do  30. IV . 1976 r. K o
m is ja  R ew izy jna  stw ierdiziła p ra w id ło w e  p ro w ad zen ie  
książk i kasow ej oraz w łaśc iw ą  gospodarkę  fu nduszam i 
O ddziału .

W  W alnym  Z grom adzen iu  T ow arzystw a, k tó re  od 
było  się w  dn iach  8 i 9 w rześn ia  1977 r. w  L u b lin ie , 
O ddział K rak o w sk i rep rezen to w a ło  7 delegatów .

S tan  członków  O ddzia łu  n a  dzień  31. X II. 1977 w y
nosił 399, z tego za trok 1976 n ie  u regu low ało  sk ładek  
członkow skich  13 członków , a 23 za 1977 rok . P rz y 
było  w  ty m  okresie  38 now ych  członków , zrezygno
w ało  z p rzyna leżnośc i do T ow arzystw a  6 członków , 
przen iosło  się do in n y ch  O ddziałów  4. Z m arło  6 cz łon 
ków : Ju liu sz  D ą b e k ,  A d am  I s e p p y ,  p ro f. d r  A nna 
L u c h t e r o w a ,  m gr S ta n is ła w  M y c i e l s k i ,  naucz. 
J a n in a  O c h o c k a - B u j n o w s k a ,  p ro f. A dolf S t a 
c h u r a .

W  ro k u  1976 czasopism o „W szechśw iat” z a p re n u 
m erow ało  335 członków , a w  1977 r. 336 członków , 
zaś czasopism o „K osm os” ser. A  w  1976 r. z a p re n u 
m erow ało  36 członków , a  w  1977 r . 51.

K R O N I K A  N A U K O W A

III ogólnopolska konferencja historyków 
kartografii

W dn iach  21—22 p aźd z ie rn ik a  1977 r. w  K rak o w ie  
odbyło  się ko le jn e  sp o tk a n ie  h is to ry k ó w  k a r to g ra f i i1. 
P rzedstaw iono  n a  n im  n a s tę p u ją c e  re fe ra ty :

1) K . B u c z e k  —  S p ra w a  „ P om ników  ka rtogra fii 
p o lsk ie j”, 2) S. C z a r n i e c k i  — P ro b lem y i zadania  
h is to rii k a r to g ra fii geo log icznej w  Polsce, 3) M.  O d-  
l a n i c k i - P o c z o b u t t ,  Z.  T r a c z e w s k a - B i a -  
ł e k ,  K.  W a l o c h a  — A tla s  d a w n ych  m a p  K rakow a ,
4) Z.  A b r a h a m  o w i c z  —  O sm a ń sko tu recka  ka r to 
grafia  U kra in y  i tr z y  m a p y  pogranicza  R zeczyp o sp o lite j 
z  T u rc ją  i K r y m e m  w  a tlasie  P o lsk i R izz i-Z o n n a n ieg o ,
5) K.  T r a f a s  —  R ęko p iśm ie n n a  m a p a -p la n  górnej 
W isły  z poł. X I X  w ., 6) J.  B z i n k o w s k a  — Z a 

1 S p r a w o z d a n ie  z  p o p rz e d n ie j  k o n f e r e n c j i  u k a z a ło  s ię  
w  n r  2 „ W s z e c h ś w ia ta ”  z  1977 r .

in teresow an ia  kartogra ficzne  Jana  Śn iadeck iego , 7) 
L.  M u c h a  (C zechosłow acja) — D zieje  czesk ich  szko l
n ych  a tlasów  geogra ficznych  i m ap  śc ien n ych , 8) L. V. 
P r  i k r y  1 (C zechosłow acja) — S ło w a cja  i p o łu d n io 
w a  P olska na  m apach  P o lsk i i ■■ S ło w a c ji do począ t
kó w  X X  w ie k u ,  9) D. T r a v n i c e k  (C zechosłow a
cja) — C zeska  kartogra fia  h is to ryczna  w  la tach 1918— 
1938, 10) E. S c h n a y d e r  — T r z y  „m apnae m u n d i” 
z  po lsk ich  lub  z  P olską  zw ią za n ych  ko d eksó w  śred 
n io w ieczn ych , 11) A.  K r a w c z y k  — Z e  stu d ió w  nad  
„O pisem  p a ra fii” K aro la  de P erthesa . W sku tek  n ie 
m ożliw ości p rzy jazd u  do K rak o w a  trz ech  h is to ry k ó w  
k a rto g ra fi i z C zechosłow acji n ie  zo sta ły  w ygłoszone, 
a le  ogłoszone w  streszczen iach , n a s tę p u ją c e  re fe ra ty :  
1) J . H o  r a k  — D zieje  c ze sk ie j s zko ln e j ka rto g ra fii 
h is to ryczn e j, 2) J. V o z a  r  — W y k ła d y  na  te m a t ka r
togra fii górn icze j w  A k a d e m ii G órn icze j w  B a ń sk ie j 
Szcza w n icy  od poł. X V I I I  do p o czą tkó w  X X  w ieku , 
3) V. N  o v  a k  — P o m u llero w śka  kartogra fia  czesk ie j 
części Ś lą ska  w  X V I I I  i X I X  w .

O zdobą sp o tk an ia  s ta ła  się okolicznościow a w y s ta -
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w a k a rto g ra f ic z n a  w  B ib lio tece  Jag ie llo ń sk ie j zo rg a
n izo w an a  p rzez  E. S c h n a y d r a  i  w sp ó łp raco w n i
k ó w  p t. „R a ry ta sy  i  c iekaw ostk i k a rto g ra fic z n e ”. Z o
s ta ła  o n a  u d o k u m en to w an a  sp ec ja ln y m  ka ta lo g iem , 
w  k tó ry m  op isano  w szy stk ie  ekspona ty . P rzy ro d n ik ó w  
szczególnie za in te re so w a ła  je d n a  z roboczych  w e rs ji 
m ap y  geologicznej z iem  po lsk ich  Ignacego  D o m e y k i  
z 1837 r. E. S ch n a y d e r  o d n a laz ł ją  w  zb io rach  B i
b lio tek i Jag ie llo ń sk ie j. J e j da lsze  s tad ia  o p raco w y w a
n ia  z n a jd u ją  się w  B ib lio tece  P A N  w  K ra k o w ie  (w e r
sja  k o le jn a ) o raz  w  M uzeum  A dam a M ickiew icza 
w  P a ry żu  (w ers ja  końcow a). In n y m  o b iek tem , m o g ą
cym  za in te reso w ać  geologów  i gó rn ików , b y ł rę k o 
p iśm ien n y  p la n  k o p a ln i w  M iedzianej G órze ko ło  
K ie lc  pochodzący  p raw d o p o d o b n ie  z 1782 r. J e s t  to 
bodaj n a js ta rs z y  k a rto g ra fic z n y  szkic geologiczny 
zw iązany  z o k reś lo n y m  ob iek tem  k o p a ln ia n y m  w  P o l
sce.

N a czoło p ro b lem ó w  re fe ro w a n y c h , zw łaszcza w  
p ie rw szy m  d n iu  sp o tk an ia , w y su n ę ły  s ię  sp ra w y  d o 
b o ru  m a p  do d z ie ła  p t. P o m n ik i ka r to g ra fii p o lsk ie j. 
Z godnie  z su g es tiam i re fe re n ta  (prof. B u c z k a )  m a 
to  być w y d a n ie  .sery jne i o b e jm ie  n ie  ty lk o  n a j 
sta rsze  o p raco w an ia  po lsk ich  k a rto g ra fó w  (bądź k a r 
to g ra fó w  o b cych  w  P olsce p racu jący ch ), a le  ta k ż e  n ie 
k tó re  p ra c e  n iem ieck ie  do tyczące  D olnego Ś ląsk a , Z ie 
m i L u b u sk ie j, P om orza  o raz  W arm ii i M azu r. D y sk u 
ta n c i p o s tu lo w a li o p u b lik o w an ie  w  zam ierzonym  dzie le  
(w  poszczególnych  zeszy tach) w szy stk ich  n a jc e n n ie j
szych o b iek tó w  k a rto g ra fic z n y c h  zarów no  d aw n y ch , 
ja k  i now szych . P ie rw szy  z zeszy tów  w in ie n  ukazać  
się  w  1982 r. n a  o b ra d y  k o n g re su  M iędzynarodow ej 
A so c jac ji K a rto g ra fic zn e j.

Z w ra c a m  uw ag ę  n a  re f e ra t  J . B z i n k o w s k i e j  
o za in te re so w an iach  k a rto g ra fic z n y c h  J a n a  Ś n i a 
d e c k i e g o .  W  d y sk u s ji w sk azan o , że k ra k o w sk ie  
środow isko  p rzy ro d n icze  k o ń ca  X V III w . czyniło  s ta 
ra n ia  o spo rządzen ie  m a p y  to p o g ra fic zn e j P o lsk i 
(m. in. J a n  Ś n iad eck i, A n d rze j R ad w ań sk i)  o ra z  m ap y  
geologicznej (m. in . Jęd rze j Ś n iadeck i, J a n  J a ś k ie 
wicz). Z am ie rzen ia  ic h  n ie  zo sta ły  je d n a k  z rea lizo 
w ane.

Z re fe ra tó w  w ygłoszonych  p rzez  h is to ry k ó w  czecho
sło w ack ich  słu ch aczy  zac iekaw ił w y g łoszony  po  po lsk u  
re f e ra t  o o b iek tach  k a rto g ra fic z n y c h  z po g ran icza

po lsko -słow ack iego  (w  znaczen iu  h is to ry czn y m  polsko- 
w ęg iersk iego). R e fe re n t —  d r  P r i k r y l  —  w ie le  
u w a g i p o św ięc ił zw łaszcza X IX -w ieczn y m  m apom , n a  
k tó ry c h  um ieszczono o bszar polskiego Spiszu, O raw y  
o raz  T a tr  i  P o d h a la .

K o n fe re n c ja  b y ła  bard zo  u d an y m  sp o tk an iem  sp e 
c ja lis tó w  z w ie lu  dziedz in . Je j o rg an iza to ro m  z Z e
spo łu  H is to rii K a rto g ra fii In s ty tu tu  H is to rii N auki, 
O św ia ty  i T ech n ik i PA N , a  zw łaszcza doc. Ju lian o w i 
J a n c z a k o w i ,  d r  Z b ign iew ow i R z e p i e ,  m g r W ie
sław ie  W e r n e r o w e j  i  d r  E d w ard o w i S c h e y -  
d e r  o w i  —  n a leż ą  się w y razy  u zn an ia . J e s t n ad z ie ja , 
że  k ie ro w n ic tw o  P raco w n i N au k  P rzy rodn iczych  
IH N O iT  P A N  dołoży  s ta ra ń , by  p rzed s taw io n e  m a 
te r ia ły  — stan o w iące  re z u l ta t do tychczas n ieo p u b lik o - 
w a n y c h  stud iów , m og ły  się stosunkow o szybko ukazać 
d ru k iem .

P o d k re ś lić  na leży , że w  w y s tąp ien iach  d y sk u tan tó w  
podczas sp o tk an ia  p rz e w ija ła  się sp raw a  częstych  
zm ian  n a z w  ró żn y ch  m iejscow ości. N a zakończenie 
k o n fe re n c ji uczestn icy  zaak cep to w ali te k s t rezo lu c ji 
p rz e d s ta w io n e j m . in. p rzez  doc. S. A l e x a n d r o -  
w  i c z a, p ro f. S. P i e t k i e w i c z a  i p ro f. A. T o m - 
c z a k a ,  z w ra c a ją c ą  u w ag ę  w ładzom  n a  konieczność 
zach o w an ia  w  d a w n y c h  n azw ach  w a rto śc i ogólno- 
-k u ltu ro w y c h . N iew ą tp liw ie  sp raw a  je s t  ba rd zo  po
w ażn a  i "p rzed e  w szy stk im  od ogólnego poziom u k u l
tu ry  spo łeczeństw a  zależy  s tab iliz ac ja  n azw , k tó re  
u trw a liły  się  w  l i te ra tu rz e  n au k o w e j, n a  n a jw a r 
tośc iow szych  z ab y tk a ch  k a rto g ra fic z n y c h  itp .

K ończąc  n in ie jsze  sp raw o zd an ie  dodam , że k o le jn a  
k o n fe re n c ja  h is to ry k ó w  k a r to g ra f i i  odbędzie  się 
w  p a ź d z ie rn ik u  1978 r. w  T o ru n iu . P ośw ięcona będzie  
an a liz ie  z ab y tk ó w  p rzech o w y w an y ch  w  a rch iw ach . 
N as tęp n a , o p ro f ilu  spec ja ln y m , będzie  p o dsum ow a
n ie m  p o lsko -czechosłow ack ich  zw iązków  w  zak res ie  
k a r to g ra f i i  gó rn iczej i geologicznej. O dbędzie  się ona 
w e W ro c ław iu  w  p aźd z ie rn ik u  1979 r . Do k o m ite tu  
o rg an izacy jn eg o  te j k o n fe re n c ji z ra m ie n ia  h is to ry k ó w  
geologii z o s ta ł po w o łan y  p ro f. d r  K . M a ś l a n k i e 
w i c z ,  k tó ry  w  na jb liż sze j p rzyszłośc i u s ta li te m a ty  
re fe ra tó w  p o lsk ich  h is to ry k ó w  n a u k  o Z iem i i h is to 
ry k ó w  g ó rn ic tw a .

Z b ign iew  W ó j c i k
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A D R ESY  I K O N TA  B A N K O W E O DD ZIAŁÓW  PO L. TOW . PR ZY R O D N IK Ó W
IM . K O PE R N IK A

15-089

85-093

80-227

40-032

25-518

31-118
20-090

90-011
10-744

60-814

24-100
35-010

76-200

71-434

87-100
00-901

50-205
65-231

r o k  1945 
„  1946 
„  1947 
„  1948 
„  1949 
„  1950 
„  1951 
„  1952 
„  1954

”  1956

”  1957

1958

”  1959

1960 
„  1961

”  1962

", 1963

”  1964

I! 1965

”  1966 

”  1968 

1969 

", 1970 

", 1971 

”, 1972 

1973

B iałystok , ul. K ilińskiego 1, Zakład B iologii O gólnej AM, PKO O/Białystok 
nr 5513-1339-132
Bydgoszcz, PI. W eyssenhoffa 11, Instytu t M elioracji i  U żytków  Zielonych, 
PKO O /Bydgoszcz nr 9511-954-132
G dańsk-W rzeszcz, ul. H ibnera lc , Instytu t M edycyny M orskiej, PKO 
O/G dańsk nr 19510-19220-132
K ato w ice  2, ul. Jag ie llo ń sk a  28, In s ty tu t  B o tan ik i, p. 104, PKO I O/M 
K atow ice nr 27515-13387-132
K ielce, ul. R ew olucji Październikow ej 33, W SP, Zakład B iologii, PKO O/M 
K ielce nr 29519-4037-132
K raków , ul. P odw ale 1, PKO O /K raków  nr 35510-16447-132
L u b lin , ul. Jaczew sk iego  8, Z ak ład  P a to fiz jo lo g ii AM, PKO II O/M Lublin  
nr 43528-17662-132
Łódź, P a rk  S ienk iew icza , PKO I O/M Łódź nr 47513-7676-132 
O lsztyn-K ortow o, Instytut U praw y R oli i R oślin , blok 38, pk. 112, PKO 
II O/M  O lsztyn nr 51523-1759-132
Poznań, ul. Z w ierzyniecka 19, M iejski Ogród Zoologiczny, PKO O/Poznań  
nr 635-17343-132
P u ław y , ul. K az im ie rsk a  2, PKO O /Puław y nr 43632-622-132
R zeszów, ul. Tow arnickiego la , Instytu t K ształcenia N auczycieli, PKO
O /Rzeszów  nr 69515-2541-132
Słupsk, ul. A rciszew skiego 22b, D ziekanat W ydz. M atem .-Przyr. W SN, 
P K O  O /Słupsk nr 77510-1137-132
Szczecin, ul. S łow ack iego  17, In s ty tu t  Ekologii i  Ochrony Środow iska AR, 
pk . 215, PKO II O/M Szczecin nr 81520-6578-132
T o ru ń , ul. G ag a rin a  9, In s ty tu t  B iologii, PKO O/M Toruń nr 87519-1645-132 
W arszaw a, P a ła c  K u ltu ry  i N auk i, p ię tro  19, pak . 1916, PKO I O/M  
W arszaw a nr 1531-2945-132
W rocław , ul. C ybu lsk iego  30, I  p ., PKO IV  O/M W rocław  nr 93549-13101-132 
Z ie lona  G óra, u l. K az im ie rza  W ielk iego  24, In sty tu t B adaw czy L eśnictw a  
(d r S t. D uda), PKO I O/M  Zielona Góra nr 97518-5278-132

n r  n r  3 p o  0,72 z a  e g z e m p la rz
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6 p o  0,72 z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  0,72 za  e g z e m p la rz  ( k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  0,72 z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  „  5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  0,72 za  e g z e m p la rz
„  „  6 p o  0,72 za  e g z e m p la rz  
„  „  1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  0,72 za  e g z e m p la rz  
„  „  3—6, 7—10 ( łą c z o n e  p o  4 e g z e m p la rz e )  p o  4,80 z a  e g z e m p la rz  
„  „  9—10 ( łą c z o n e  p o  2 eg z.) p o  8.— z a  e g z e m p la rz  
„  „  8—9, 10—11 (łą c z o n e ) p o  8.— z a  e g z e m p la rz  
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  4.— za  e g z e m p la rz  
„  „  11—12 ( łą c z o n y )  p o  8.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz  
„  „  8—9 (łą c z o n y )  p o  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za  e g z e m p la rz  
„  „  7—8 (łą c z o n y )  p o  12.— za  e g z e m p la rz  
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 11, 12 p o  6. — za  e g z e m p la rz  
..  » 7—8 (łą c z o n y )  p o  12.— z a  e g z e m p la rz
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz
„  „  7—8 ( łą c z o n y ) p o  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz
„  „  7—8 (łą c z o n y )  p o  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz
,. „  7—8 ( łą c z o n y ) p ó  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz
■> .. 7—8 ( łą c z o n y ) po  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz
.. 7—8 (łą c z o n y )  p o  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  >> 7—8 (łą c z o n y )  p o  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
»  „  1> 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz  
„  „  7—8 ( łą c z o n y ) p o  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz  
,> >■ 7—8 ( łą c z o n y ) p o  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
»  »  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  8.— z a  e g z e m p la rz
»  „  7—8 (łą c z o n y )  po  12.— z a  e g z e m p la rz  
»  •> 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz  
>» >> 7—8 (łą c z o n y )  po  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
»> » 1> 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz  
>, >, 7—8 ( łą c z o n y ) p o  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
,, •> 1, 2, 3, 4, 5, 8, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz

7—8 (łą c z o n y )  .po 12.— za e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz
„  „  7—8 (łą c z o n y )  po  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)



Cena zł 8,—

W A RU NK I PRENUM ERATY  
M IESIĘC ZN IK A

W SZ E C H ŚW IA T
C ena prenum eraty:

k w arta ln ie  z ł 18,—
półroczn ie z ł 36,—
rocznie zł 72,—

Prenum eratę na kraj przyjm ują O ddziały R SW  „Prasa-K siążka-R uch” oraz 
urzędy pocztow e i  doręczyciele w  term inach:
do dnia 25 listopada br. na  styczeń , I  kw arta ł, I półrocze roku następnego i cały  
rok następny
do dnia 10 m iesiąca (z w yją tk iem  grudnia) poprzedzającego okres prenum eraty na 
pozostałe okresy roku bieżącego.

Jednostk i gospodarki uspołecznionej, in sty tu cje  i  organizacje społeczno-polity
czne sk ładają zam ów ien ia  w  m iejscow ych  O ddziałach RSW  „Prasa-K siążka-R uch”.

Zakłady pracy w  m iejscow ościach , w  k tórych  n ie m a O ddziałów  RSW  oraz  
prenum eratorzy in d yw id ualn i zam aw iają  prenum eratę w  urzędach pocztow ych lub  
u doręczycieli.

Prenum eratę na zagranicę, która je s t o 50% droższa, przyjm uje RSW  „Prasa- 
-K siążk a-R u ch ”, C entrala K olportażu P rasy  i  W ydaw nictw , 00-958 W arszawa, 
ul. T ow arow a 28, konto PKO nr 1531-71 w  term inach podanych dla prenum eraty  
krajow ej.

B ieżące i arch iw alne num ery m ożna nabyć lub zam ów ić w  księgarniach  nauko
w ych  „Dom u K siążk i” oraz w e  W zorcow ni W ydaw n ictw  N aukow ych P A N  —  
O ssolineum  — PW N, 00-901 W arszaw a, P ałac K u ltury  i  N auki (w ysoki parter).

ADRES REDAKCJI: R edakcja czasopism a W SZECHŚW IAT, 31-118 K raków , 
ul. P odw ale 1, tel. 229-24.

ADRES W YDAW NICTW A: P ań stw ow e W ydaw nictw o N aukow e, Oddział,
31-112 K raków , ul. Sm oleń sk  14, tel. 296-76, 267-85.
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